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DZIEKNIKP.OZIUŃSKI
POŚWIECONE OBRONIE INTERESÓW ROLNIC

PISMO POLITYCZNE
TWA HANDLU PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

Ceny ogłoszeń.
za miejsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam. 20 gr Reklamy 
*a tekstem na str. 4-łam. za 
miejsce milimetrowe 50 er w 
tekście, na str. 5-ei 60 er. r,a 
str. 4-ei 70 er. na str. 3-ei 80 
?r. aa str. 2-ei 90 er. na str. 
i-ej 1.10 zł. Oełnszenia drobne: 
wiersz napisowy 20 er. każde 
ialsze słowo 10 gr. Przy oeł. 
skomplik. lub też przy special- 
nym wyborze miejsca oblicza 
sie w każdym wypadku do 20% 
nadwyżki Za ogłoszenia umiesz 
czone wśrńd drobrych oełnszeft 
50% nadwyżki. Ogłoszenia za­

graniczne 20% wiecej.

Konto czek. Bank. Gosp. Krat 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

TeL administracji 1 drukarni: 33-90 I 11-77.'

X. K1ERSKI

A my milczymy!
W zeszłą niedzielę odbyło się w Berlinu

otwarcie jaieejś wystawy wschodnio - pruskiej 
Propaganda niemiecka skorzystała skwapliwit 
z okazji, ażeby transmitować przez radjo prze­
mówienia, wygłoszone podczas tego obchodu 
Przemawiali jacyś działacze wschodnio-pruscy 
profesorowie uniwersytetów, byli ministrewit
— słowem, elita społeczeństwa niemieckiego 
Trudno wyobrazić sobie steku większych 
kłamstw i fałszów, niż te, jakie wygłoszono na 
tern otwarciu. Na takie kłamstwa i fałsze może 
tylko Niemiec się zdobyć. No, i czasami — bol­
szewik.

Ale te kłamstwa i fałsze idą w świat. Na 
nich urabia się opinja o Polsce. Z początku 
chwiejna i bałamutna, potem niechętna, w koń 
cu — w miarę rozwoju propagandy — wyraźnit 
nam wroga.

A my jak na te kłamstwa i fałsze reaguje­
my? Mv — milczymy.

W niedzielę zatem świat się dowiedział pt 
raz tysiąc i pierwszy, że Pomorze jest krajem 
odwiecznie niemieckim; że Polacy stanowią 
tam procent znikomy; że Kaszubi nie są Pola­
kami. lecz jakimś tam szczątkowym szczepem 
wendyjskim; że sztuczny „korytarz“ polski ro­
zerwał żywe ciało Niemiec, pozbawiając Pru^r 
Wschodnie łączności z macierzą; że wskutek 
tego ta piękna kraina skazana jest na zagładę 
zaborcza zaś Polska tylko czyha na to. aby i," 
sobie przywłaszczyć; że przed zaborczości;** 
Polaków „pokojowe“ Niemcy mogą się uchronić 
tylko w ten sposób, że zajmą z powrotem —

' Pomorze.
Myślicie, że to wszystko? Nie, to tylko my­

śli przewodnie. Szczegóły pomijam. Propagan 
da niemiecka wbija je codziennie w głowy bez­
krytycznych mas nie tylko u siebie, lecz na ca­
łym świecie. W sztuce powtarzania są wszak 
Niemcy niedoścignionymi mistrzami, którzy ten 
właśnie rodzaj propagandy, obliczony na naj­
szersze masy, doprowadzili do perfekcji. Naj­
większe absurdy, najjaskrawsze fałsze powta­
rzają dopóty, dopóki masy nie oswoją się z nie­
mi, nie osłuchają i nie zaczną ich w końcu trak 
tować, jako rzeczy rozumiejących się same 
przez się. jako aksjomatów.

Pod tym względem — jak i pod wielu in- 
nemi — nasza propaganda powinna wzorować 
się na niemieckiej. Ale my wolimy — milczeć

Jeden mówca był wszakże bardzo nieo­
strożny: odsłonił właściwe cele polityki nie 
mieckiej. Pomorze potrzebne nam jest dlatego
— mówił — aby pozbawić Polskę dostępu do 
morza. Ten skrawek wybrzeża, jaki w swej 
szczodrobliwości zostawił Polsce Lloyd George 
(nie spodziewał się wówczas budowy Gdyni), 
wiąże Polskę ze światem, ocala jej niezależność 
gospodarczą, a tern samem i polityczną. Skoro 
się Polskę pozbawi Pomorza, położy się ja na 
obie łopatki. Wówczas droga na Wschód bę­
dzie przed Niemcami naoścież otwarta. Na 
Wschodzie bowiem leży przyszłość Niemiec.

Od siebie dodam, że tak, jak w XVIII wie­
ku zabór Pomorza spowodował dalsze rozbiory 
Polskę, tak samo i dzisiaj utrata Pomorza była­
by początkiem nowych rozbiorów i nowego u 
Padku państwa polskiego Jest to już naprawdt 
aksjomat, który powinniśmy sobie codziennie 
Powtarzać i starać się wyciągnąć z niego wszel 
kie konsekwencje.

Prostowanie fałszów niemieckich jest rze 
czn bardzo łatwa. Wszystko bowiem przema 
Wla na naszą korzyść. Czy to historja. czy et- 
P°grafja, czy konieczności gospodarcze. Ab 
“Zęba pisać, zabiegać, działać, pracować — a 
nie zasklepiać sie tylko w milczeniu. Milczeniem 
nikogo sie nie przekona.

Doskonałym środkiem propagandowym bv- 
Oby sprowadzanie na miejsce tego lub owego 
'bałamuconego przez Niemców polityka lub pu­
blicystę z zachodniej Europy. Ludzie ci — cze­
to bardzo wpływowi — zabierają glos w spra- 

™aęh polsko-niemieckich, nie majac o nich naj­
mniejszego pojęcia. Niechby się przekonali, iak 
w ooV .st0J£i tiapmwdę. Niechby zobaczyli krai 
" 90-ciu procentach polski, sprawdzili bajki o 
Paszportach, rewizjach celnych wagonach za 

°mbowanvch itd. któremi operuje propagand? 
' orniecka. Wiadomo mi że kiedy swoiego cza- 

. Jeden i drugi źydofil angielski zobaczył na 
stast]e OCZV nasze zażydzone miasta i mia 
kim^3 -W- Mytych zaborach rosyjskim i austrjac- 
( bt najpierw osłupiał, a potem nozbył się raz 
o 2awsze sympatyj żydowskich Chodzi tylko

zczyptę dobrej woli i uczciwości. 
n.., ■-3 pp.^ibkawsze. to to, że najgorliwszych 
'Jbardziej oddanych sobie sprzymierzeńców

NAPAD ANARCHISTÓW NA PORT LOTNICZY W MADRYCIE.
W czasie ostatnich zaburzeń w Hiszpanii usiłowała grupa anarchistów zająć port lotniczy

Cuatro Vientos w Madrycie celem zniszczenia taboru lotniczego.

Morderczy zamach na policjantów pod Łuckiem
Policjanci poran eni odłamkami granatu — Jeden bandyta zabity

Lwó w. ('¡rei. wł.) Z Łucka donoszą: Patrol 
i^licySby^zaŁs^ay^l wczoraj w-e wsi Rożyszcze 
(lwu podejrzanych osobników. Celem wylegity­
mowania ich policjanci udali się za nimi do do­
mu, w którym obaj się schronili. W chwili gdv 
policjanci zażądali dokumentów, jeden z osobni­
ków wydobył ręczny granat 1 rzucił go na po­
sterunkowych. Jedynie dzięki temu, że policjan­
ci w porę odskoczyli, żaden z nich nie poniósł

śmierci, obaj jednak zostali poratiieri odłamka­
mi girmatu. > ’i ‘

Policjanci dali kilka strzałów do bandytów 
z których jeden został zabity na miejscu. Przv 
zastrzelonym znaleziono brauning i szereg kom 
promitujacych dowodów, których, ze względu 
na toczące się śledztwo, organa policyjne na ra­
zie nie wymieniają. Drugiego bandytę ujęto

(M.)

li

'SANATORJUM W BATOWICACH4
pod Krakowem, p. Raciborowice- Telefon krakowski 137-30 i 177-30

otwarte cały rok
Trzy pawilony z najnowszemi urządzeniami. 237

Chorcby układu nerwowego, organiczne i czynnościowe Zaburzenia nerwowe w schorzeniach 
przemiany materji i wewnętrznego wydzielania. Stany rekonwalescensil. Leczenie odwykowe

IZIIMIK
1. doskonały nawóz przed- 

siewny
2. przy pogłównem użyciu 

dodatkowo niszczy 
chwasty

3. chroni przed chorobami 
i szkodnikami

4. odkwasza gleby
5. zapewnia całkowite wyko­

rzystanie azotu
6. należy do najtańszych 

nawozów azotowych.

Nabycie za pośrednictwem wszystkich 
organizacyj rolniczo-handlowych 

i knpiectwa.
379-2

Nowy rząd Vaidy Voevoda
utworzony będzie Jeszcze dzisiaj

Bukareszt. (Tel. wł.) Nowy rząd ru­
muński utworzony zostanie jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego. Kierownictwo partji narodo- 
wo-zaranistvcznej upoważniło Vaidę Voevoda 
do przyjęcia misji tworzenia nowego gabinetu 
i poleciło mu równocześnie zapewnić sobie 
współpracę ministra Titulescu.

Titulescu jednak jest zabobonny i wzbra­
niał się dlatego rozpoczynać w piątek i do tego 
w 13 dniu miesiąca pertraktacje. Nowo desy­
gnowanemu premierowi nie pozostało nic inne­
go jak czekać z przeprowadzeniem rozmów z 
ministrem Titulescu do soboty.

W kołach politycznych przypuszczają, że 
utworzenie rządu nie napotka już na większe 
trudności i zostanie w ciągu soboty dokonane.
W skład nowego gabinetu weida wszyscy do­
tychczasowi ministrowie, za wyjątkiem premie­
ra Maniu i ministra Michalake. (Nk.)

Nowy lot Hausnera
z Ameryki do Polski

Nowy Jork (PAT.) Znany lotnik, Stani­
sław Hausner, przybył do miasta Wilmington 
w stanie Delaware aby doglądać budowy sa­
molotu, który dla niego budują zakłady „Bel- 
lance Aircraft Corporation“.

Niemcy znaleźli po wojnie wśród sfer radykal­
no-socjalistycznych Francji i Anglji. Można 
śmiało powiedzieć, że te sfery głównie przy­
czyniły sie do wskrzeszenia i wzrostu potęg' 
nowych imperialistycznych Niemiec, będących 
jedyna w Europie przeszkoda do ustalenia sie 
w niej trwałego pokoju. I co najdziwniejsze, że

Byty premjer Mania.

Samolot ten, w którym Hausner zamierza 
wznowić swój lot do Polski wczesnem latem 
bieżącego roku, będzie posiadał większy zasięg 
lotu bez lądowania, aniżeli aeroplan Boardmana 
i Polando, na którym przelecieli oni bez lądo­
wania z Nowego Jorku do Konstantynopola.

te sfery, głoszące hasła pokoju i równej dla 
wszystkich sprawiedliwości, gotowe są z lek- 
kiem sercem oddać zpowrotem nod jarzmo od­
wiecznego ciemięzcy miljon ludu polskiego w 
tej złudnej nadziei że w ten sposób zdołaja po­
kój utrwalić. Decydują o nas bez nas. A mv 
ciągle milczymy!...

NOWI FAWORYCI.
Edyta Michaelis i Ernest Baier, który reprezentował 

barwy niemieckie na igrzyskach olimpijskich pretendują 
lo tytułu mistrzów Europy.

»Dziennik Pacnaftskl» 
w nrzgszlgm iggodniu

W poniedziałek — „Coś więcej, niż pol­
ska wersja“, artykuł Jerzego Gutschego na temat 
najpilniejszych zagadnień społecznych Polski

We wtorek — Nasz dział specjalny — 
..Przegląd Katolicki“ z interesującym artykułem 
o posiedzeniu w Watykanie Akademji Papieskiej 
Artykuł będzie ilustrowany ciekawemi ilustracjami

We środę — Artykuł szefa delegacji chiń­
skiej, w Genewie dr. W. W. Yen‘a w związku z 
ostatniemi zajściami na Dalekim Wschodzie.

Weczwartek — Interesujące uwagi dr. Eug. 
Semkowicza z zagadnień szkolnictwa.

W p i a t e k — Bogato ilustrowany dział „Spraw 
Pani Domu“ z fotografiami najnowszych kreacyj 
paryskich mistrzów mody.

W sobotę — Z cyklu „Ludzie epoki“ Jana 
Maleszewskiego — studium o Boy‘u.
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Na widowni
BANKIET U AMBAS. SKIRMUNTA.

Z Londynu donosi (PAT): Z Ołkazii pobytu 
w Londynie Ignacego Paderewskiego ambasador 
Skinnur.t wydal w piątek obiad, w którym nuędzy 
innymi wzięli udział- mmNter spraw zagranicz­
nych Simon z małżonką, ambasador francuski 
Fieuriau, ambasador włoski Grandi z małżonką, b 
ambasador angieiski w Wa^zyrg+onie lord Hovard, 
małżonka ministra lotnictwa lady Londondetry i 
małżonka b kanclerza skarbu łady Snowden.

Po obiedzie odbył się raut z udziałem szeregu 
osobistości z angielskiego świata politycznego i mu 
zyczrego. przedstawicieli korpusu dyplomatyczne­
go oraz kołonji polskiej w Londynie.

POWRÓT P. MARSZA? KOWEJ Z KRYNICY.
Z Krynicy donosi (PAT): W piątek o godz 

16,20 odiechała z Krynicy p. Marszałkowa Piłsud­
ska z córeczkami. Na dworcu żegnali p. Marszał­
kowa starosta nowosądecki dr Łach, dyrektor no­
wotarski burmistrz Górski, wiceburmistrz Sche- 
rautz. dyrektor Graba - Łęcki i licznie zebrana pu 
bliczność.w —«w

B. MIN. ZALESKI pPE^F^EM BANKU HANDLO­
WEGO.

ZWarszawy telefonuje (ż).i Wczoraj popo 
Tudnio dokonano wyboru prezesa rady nadzorcze1' 
Banku Handlowego na miejsce opróżnione nrzez 
śp. Stanisława Lubomirskiego. Prezesem Banku 
wybrany został b. min. spraw zagranicznych Au­
gust Zaleski.

PRZEDSTAWICIELE IZB P-H. U P. PREM IERA 
Z Warszawy donosi (ż): Premier Prystor 

przylał wczoraj delegatów Izby Przemysłowo -
Handlowej z Poznania. Lwowa i Łodzi. Oświadczy 
lł sie oni prz®®?w opracowanemu przez Ministra 
Przemyciu i Handlu projektowi przymusowego 
związku Izb Przemysłowo - Handlowych Przvchv 
łaiac sie do przedstawionych mu aryumentów. pre­
mier Prysfor oświadczył że proiekt o przymuso­
wym związku Izb nie będzie wniesiony do Sejmu

Rekonstrukcja gahłnefn 
Scłiłeichera?

Rozmowy polityczne kanclerza Rzeszy.
Berlin. (PAT.) Kanclerz Schleicher kontynu­

ował w piątek rozmowy polityczne z przywódcami 
stronnictw parlamentarnych Po spotkaniu z przy­
wódcą partji ludowej Dingeldey‘em. gen. Schleicher 
przyjął przewodniczącego partji niemiecko-narodo- 
wej Hugenberga na sobotę zaś lub najdalej na po­
niedziałek przewidziana jst konferencia z prezesem 
stronnictwa centrowego prałatem Kaasem. Mówi 
się również o możliwości do.iśc;a do skutku spotka­
nia kanclerza Sehlelchera z przywódca narodowych 
socjalistów Hitlerem. Aczkolwiek koła miarodajne 
rozmowom tym nadaie nazewnatrz charakter wyłącz 
nie informacyjny tłumacząc że chodzi tu o zorien­
towanie się rządu w sytuacii parlamentarnej, w 
kolach politycznych sadza że orzenrowadzane kon­
ferencje maia na celu rekonstrukcje gabinetu.

Kraża pogłoski o ponownym nroiekcie połącze­
nia resortów gosnodarczycb w jednem ministerstwie 
do spraw gospodarczych, t. zw ..ministerstwie kry- 
źysowem“. na którego czele słanałbv Hugenberg. 
Inne kombinacie, jak donosi ..Deutsche Ztg.“ prze- 
w'duią daiei idaca rekonsfrukcię gabinetu Scblei- 
chera. w którym tekę spraw wewnętrznych objął­
by Grzegorz Strasser, pracy Stegerwald. spraw 
zagr. — Brfining.

Berlin. (PAT.) Wczorajsza konferencia 
kanclerza Scb’eichera z przywódcą niemiecko- 
narodowvch Hugenhergiem trwała 2 i pół go­
dziny. Wynik konferencji koła rządowe trzv 
mają w tajemnicy. Zbliżona do Scbleieherą ..Tli 
gliche Rundschau“ potwierdza informacje o o- 
Czekiwanei reorganizacji gabinetu Rzeszy. nrzv 
czem wvm?enia Grzegorza Strassera jako kan­
dydata na stanowisko wicekanclerza i komisa­
rza rzadn Rzeszy w Prusiech.

Przy

TYLE NIANIEK. , ,
nie może uspokoić jednego rozkapryszonego bębna...

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową fermen. 
tacie w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wą. 
trobie, zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk w pier. 
siach i bicie serca usuwa użycie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-.IÓzeia“. zmniejszając zbytnie 
przekrwienie mózgu, ucisk w oczach sercu i płucach, 
Zalecana przez lekarzy. 373-9

ta związana interesami z przedsiębiorstwami w Polsce i tg. 
granicą, z któremi robiła znaczne obroty, sięgające miljo. 
aowych sum.

Gdy alera wyszła na jaw i gdy w ręce rewidentów wpa. 
Iły dowody oszustw, uwidocznione w podwójnej buchalterii 
— właściciel firmy Vagn Lomholt szybko zlikwidował swq. 
je interesy i zaopatrzywszy się uprzednio w potrzebne do­
kumenty. uciekt z Polski.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, Lomholt zbieg} 
do Danii i tam ukrywa się pod innem nazwiskiem.

Wysłano za nim listy pościgowe. 1 wnocześnie te 
śledztwem, nad którcm ma nadzór wicep. murator p. Sie­
roszewski, komisja z przedstawicieli władz skarbowych 
ustala obecnie straty, wynikłe z zatajenia obrotów za cały 
czas istnienia firmy.

Nadto śledztwo zmierza do ustalenia majątku domu 
handlowego „Lomholt Vagn" i skontrolowania wszystkich 
poprzednich tranzakcyj, których większość nie wykazano, 
celem uniknięcia wymiaru podatków: obrotowego i docho­
dowego.

W wyniku dotychczasowych badań zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności dwaj prokurenci firmy „Lomholt 
Vagn"i Leon Hasenszprung i.Razba.

Zgon W ielkopolani na-f eajonisty
W komisjach sejmowych

Dyskusfa nad polityką komunikacyjną
Przedstaw’ciele nauki zaproszeń\ jako doradcy, do Sejmu

Z Warszawy donosi (ż): Przy udziale mi- Butkiewicz, prostując nieścisłości, które zakradły 
nistra Buikiewicza i wiceministra Gallota rozpatry- się do wywodów referenta. ....

W rezultacie budżet min. komunikacji w Il-emwała wczoraj sejmowa komisja budżetowa preli­
minarz ministerstwa komunikacji.

Obrady rozpoczęty się od referatu pos. Brzo­
zowskiego (BI. bezp.). Preliminarz orzewiduje z eks- ------ ------------ . . . .
ploatacji przedsiębiorstwa ..Polskie Koleje Państwo- rpzeslać projekt ustawy o szkołach akademickich 
we“ wpływy 1,136,333,000 zł (w tern z lotnictwa do komisji oświatowej, 
cywilnego 67.000 zł). Rozchody przewidziane są na

Przedwczoraj zmarł w Warszawie I. p. Sylwester 
Strzelczyk - Wysocki, jeden z wybitnych działaczy niepo­
dległościowych, oficer 2 pp. Leg Pol.

Przed wojną europejską należał do założycieli i na|- 
czynniejszych członków drużyny polowej „Sokoła" w Sier­
szy. Drużyna ta należała do najlepiej przysposobionych 
wojskowo i w składzie 330 ludzi weszła w skład 2 pp. Leg. 
Pol., gdzie utworzyła 8 kompanię.

S. p. Strzelczyk - Wysocki, mianowany podporuczni­
kiem. był dowódcą plutonu w tei kompanii W maiu 1915 
roku dostał się ś. p. Strzelczyk - Wysocki do niewoli Gdy 
zaczęty formować się polskie oddziały wojskowe, natych­
miast zgłosił się do gen Iwaszkiewicza, który mianuje ener-

..........------------------- , . . .gicznego i pełnego entuzjazmu legionistę swoim adiutan-
Na czwartkowem Pbsiedzeain jjchwahr .bejm itent Odtąd dzielj ś p strzelczyk-Wysocki losy dywizji

.....  1 Iwasz|[iewicza, poczem już w stopniu kajjtana —- M-
staie kierownikiem wydziału w Wojskowym Instytucie Nąu- 
kowo-Wydawniczym. Po przejściu do rezerwy pracował na

czytaniu uchwalono.
USTAWA O SZKOŁACH AKADEMICKICH.

974,333,000 zł. Pozostaje zatem 162 milj. nadwyż­
ki. z których 112 milj. przeznaczonych jest na fun­
dusz inwestycyjny a 50 milj. zostanie odprowadzo­
nych do skarbu państwa.

Zdaniem referenta, wpływy nie osiągną preli­
minowanej sumy, gdyż pod wpływem kryzysu ruch 
przewozowy wykazuje znaczne obniżenie. Jakich op.nji prezesa Akademii Umiejętności 
użyć środków zaradczych, aby uniknąć zmniejszę- staneckiego) orezesa Warszawskiego

Wczoraj rano przystąpiła komisja do obrad nad _ r.„,___________ _ ,
tym projektem 1 przedewszystkiem obrała referenta poiu wydawniczem, nie przestając brać nadal czynnego 
tej ustawy, którym został poseł prof. Czuma (BI. „działu w życiu społecznem Ś p kpt rez Strzelczyk-Wy-
bezp.). , ,

Jednomyślnie przyjęła komisja wniosek pos.
Komarnickiego (KI. Nar.), domagający się zasięgnię­
cia w sprawie ustawy o szkołach akademickich

......................(prof Ko-
Towarzy-

socki odznaczony był Krzyżem Niepodległości i Krzyżem 
Walecznych. Pogrzeb odbędzie się w dniu 16-ym stycznia 
b. r. o godz 9,30 z kaplicy cmentarza wojskowego.

Śp. kpt. Strzelczyk-Wysocki pochodzi z wielkopolskiej 
rodziny Strzelczyków. Urodził się w Ostrowie szkoły koi' 
czył w Krotoszynie i należy do nielicznych synów Wielko­
polski. którzy służyli w legjonach, walcząc o niepodległość 
Bolesną stratą dotkniętej rodzinie, mieszkającej w Pozna­
niu, śle redakcja naszego pisma serdeczne wyrazy współ­
czucia.

nia wpływów? stwa Naukowego (prof. Sierpińskiego), prezesa Kon-
W dziedzinie redukcji personelu, zdaniem refe- ferencii rektorów (prof Kutrzeby), oraz rektorów 

renta, niewiele da sie zrobić. Trzeba natomiast prze- wyższych uczelni warszawskich (prof. Ujejskiego
prowadzić pewne rewizje w opłatach za personel Chrzanowskiego i Sosnowskiego). _
t. zw. pogotowia i zwrócić uwagę na wysokość Poza tern kom’sia przyjęła wniosek pos Smu- . jft/j
emerytur. Daiei powinien — zdaniem sprawOzdaw- Akowskiego (PPS Fr Rew) anetuiaev do prezy- KJ fnjflV tUVSkil U niPnOuIe^lOSl 
cy — przyjść kolejom z pomocą ciężki przemysł dium komisji abv rozszerzyła zaproszenia 1 na in- 1 liljJluj q mvpuui
Cześć dostarczanego przezeń materiału kometowe- ne osoby według swego uznania.'celem'- zbUento-
go można płac;ć gotówką a część bonami Byłby wania s!ę w opinii miarodajnych dla sprawy 
to rodzaj pożyczki wewnętrznej u tych, którzy mieli i czynników 
dobre lata

Wreszcie referent opowiada sie za wprowadze­
niem w nocbgaeh osobowych IV klasy, przy zre­
dukowaniu 1-szej

Poza sorawa szkół akademickich, zaimowała 
s’e wczorai knmisia proiektem noweli do ustaw 
o opiece nad zabytkami przeszłości i proiektem usta­
wy o zniesieniu kar cielesnych w szkołach na ob-

Po przemówieniu referenta zabrał głos minister szarze b zaboru pruskiego.

Olbrzymie oszustwa dońskiego kupca
na szkodę skarbu polsk ego

Z Warszawy telefonuje (i): Urząd prokuratorski iczych Ustalono, że firma „Lomholt — Vagn" (centrala w 
rozesłał obecnie listy gończe za obywatelem duńskim Vang 1 Warszawie przy ul Wierzbowej 8) od r 1929 do końca
Lomholtem, który zamieszkując w Warszawie (ul Wierz- j pierwszego półrocza r 1932 przeprowadziła szereg tranzak- 
bowa 8), stal na czele wielkiego domu handlowego, repre- cyi na ogólną sumę 13 000 000 zl
zentuiącego interesy towarzystwa Danish - Polish (Duńsko- 
Polskiego) w Kopenhadze

Dwu rewidentów-buchalterów z izby skarbowej grodz­
kiej w Warszawie i naczelnik 8 urzędu skarbowego p Wiś­
niewski, wykryli swego czasu b poważne nadużycia podat- 
kowo-skarbowe, które obecnie są przedmiotem badań śted-

Tranzakcje te zostały zatajone wskutek prowadzenia 
podwójnych książek buchalteryjnych. co spowodowało usz­
czuplenie podatku obrotowego na szkodę skarbu państwa 
w wysokości około 500 000 złotych

Firma ,,Lomholt-Vagn" prowadząca sprzedaż surow­
ców do wyrobu mydła, urządzeń pralni maszyn i t p„ by-

wbrew sprzeciwowi Hoovera.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Z Waszyngtonu 

donoszą, że Izba Reprezentantów odrzuciła VI 
głosowaniu 274 głosami przeciwko 94 głosom, 
.veto“ prezydenta Hnr^era przeciwko udzielę* 
niu Filipinom po 10 latach niepodległości.

Z zaciekawieniem oczekiwany jest obecnie 
wynik głosowania w senacie. W kołach polity­
cznych przypuszczają, że w senacie nie znaj­
dzie sie potrzebna większość dwóch trzecich, 
tak lak w Izbie Reprezentantów. (Hm.)

Hummel vel Daubmann
skazany na 2 i pół roku wiezienia.

Berlin. (PAT) Sąd we Freiburgu skazał 
krawca Hummela, oskarżonego o podszycie się 
pod nazwisko zaginionego jeńca wojennego 
Daubmanna, na 2 i pół roku wiezienia oraz po­
zbawienie praw obywatelskich na okres 5 lat.

Regionalizm w literaturze j
Dotychczasowe artykuły, dotyczące dyskusji o re- , 

gjonaliźmie literackim pojawiły się Alf. Szyperskiej 
w nr. 2 i Gustawa Morcinka w nr. 7 Dzień. Pczn.

Zagadnienie regionalizmu literackiego jest 
sprawą niezwykle aktualną ze względu przede- , 
wszystkiem na rolę, jaką począł on odgrywać Wj 
literaturze popularnej ostatnich lat kilku. Nasta- 1 
wienie regjonalistyczne szeregu pisarzy, zdobywa­
jących sobie popularność szeroką i uznanie kry- 1 
tyłki, staje się coraz bardziej faktem notorycznym 
ł zastanawiającym Czas przeto się zbliża, w któ­
rym należałoby uczynić rozrachunek rzetelny z tą 
nową ideologią literacką, lub. jeżeli ktoś nie lubi 
wielkich słów z ta nową modą literacką, która po­
wołała do życia jeden z głównych kierunków lite-/ 
rackich sztuki powojennej. To też uznać trzeba pa 

< lącą aktualność dyskusji o regionaliźmie. rozpo­
czętej na lamach „Dziennika Poznańskiego“, ar-/ 
tykulem p. Alfonsa Szyperskiego.

Jeżeli zabieram w niej glos to także 1 dlatego, 
Że nie zupełnie zgodzić się mogę z wywodami ini- 
cjującemi dyskusji Wywodom tym postawiłbym w 
pierwszym rzędzie zarzut, iż omawiając szeroko 
samo słowo regionalizm, pominęły rzecz samą, a 
jest między niemi ogromna różnica. Wskutek te­
go ustalanie regionalizmu, jako kierunku literac­
kiego stało się niemożliwe i próba jego definicji 
wypadła mało interesująca. . Suma cech koloryt i 
lokalnego“ — to pojęcie tak szerokie, że bez ma­
ła możnaby w niem pomieścić cała literaturę. Przy­
najmniej. Koncedujemy zwężenie znaczenia, całą li 
teraturę realistyczną.

Powyższe szerokie ujęcie treści regionalizmu 
spowodowało oczywiście błędne przykładowe wy-

reumatyzmie i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletkiTogal. Togal bowiem zwalcza 
te niedomagania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczowego, który 
jak wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przeKonajce się sami i 
Do nabycia we wszystkich aptekach. — Nr. Rejestru 1364.

liczanie zakre«u: „Pallady i romance". Mickiewi­
cza, „Pan Tadeusz“ — to mają także być utwory 
regionalbtyczne, coprawda „starego typu“ — ale 
nie wiemy na czem właśnie polega różnica „sta­
rego“ i „nowego“ regionalizmu. Idąc konsekwent­
nie po tej linii wywodów, musimy do utworów re- 
gjonalistyczny.b zaliczyć także „lalkę“ Prusa. 
„Faraon“ tegoż autora. „Irydiona“ Krasińskiego“ 
„Ouo vadis“ Sienkiewicza i wiele, wiele innych 
dzieł, które z regionalizmem takim, z j:knn marny 
do czynienia w utworach Zegadłowicza, Szczuckiej 
czy Morcinka nic me maią wspólnego, poza tern, 
że każde z nich, iako posiadające określone tło 
lokalne akcji fabularnej posiada równocześnie i to. 
co nazwać można ..suma cech kolorytu lokalnego"

Wypadme mi wydatnie ograniczyć treść poję 
cia regionalizmu w literaturze Spróbuiemy właś­
nie uczynić to poniżei Można dojść do tego rezul­
tat« drobna napozór korekturą definicji p. Szy­
perskiego Można bowiem określić regionalizm ja­
ko kierunek literacki zdążający do wydobycia „su 
mv cech ko! iry’u Inka’neeu“. iako głównego spra 
wdziana artystycznej skuteczności i estetycznego 
powodzenia Mamy wiec tu do czynienia z pewna 
miara piękna literackiego, z pewną doktryna este­
tyczna okwilaiąeą iakościowo intencje artysty. Z 
praktyki regjonalistycznei wyrasta typ artysty re- 
gionalistycznego o swoistej regjonalistycznei este­
tyce.

Pragniemy obecnie poświęcić nieco uwagi kry­
tyce estetyki regjonalistycznei. Wydaje nam sit 
przedewszystkiem. że z literaturą regionalistyczną 
rzecz się ma podobnie jak z zaczątkami powieści 
historycznej. Koloryt historyczny wydobywano 
wtedy środkami, których kompromitacje estety­
czną przypieczętował późniejszy rozwój powieści

historycznej, kulminującą jak wiadomo we wspa- 
riałei try'og:i Sygrydy Undset Środki te polega­
ły na prostackich sposobach suggestii, mającej wy­
wołać złudę przeszłości. Goła tematyczność. egzo­
tyka historyczna imion i nazwisk, kostjum pejzaż, 
archeologiczna czy e nografiooa ścisłość drab az- 
gów lokalnych i obyczajowych, archaizacia języka 
oto rekwizytornie tradycyjnej powieści historycz­
nej sprawiająca że książki te są dzisiaj najzupeł­
niej martwe, o ile dzięki zaletom czysto sensacyj- 
no - fabr'arnym nie przeszły do skarbca literatu­
ry dla młodzieży.

Rekwizytorni-, :a z nicbywała d jkiadinśeią pov 
tarza się w dzisiejszej literaturze regjonalistycz- 
nej. Zn3idu'emy tam wszystkie wyżei wymie­
nione elementy, od nieusprawiedliwionej wewnętrz 
nie 'tematyki, narzuconej „okolicą“ (Słonimski, gdy 
by był śląskim regionalista urżnąćby musiał poe­
mat o „Psiem Polu“), aż do wywijasów języko­
wych. sprawiających, że książkę taką czytać trze­
ba nieraz z całą biblioteką słowników. Powieść 
historyczna uratowała się spsychologizowaniem. 
droga ta jednak zamknięta lest dla regionalizmu. 
Metody nowoczesnej powieści psychologicznej 
(Proust, Joyce) — zastosowane do regionalizmu 
nrzynieśćby musiały nieuchronnie jego likwidację. 
Kto tego od razu nie rozumie, temu wyjaśnić — 
próżna m'tięga.

Regionalizm przeto obniża kulturę środków pi­
sarskich. wymagaiąc techniki prostackie! i prze­
zwyciężonych i skompromitowanych metod sug- 
gestji artystycznej. Stwarza typ artysty nieco dla 
naszych wyrafinowanych nerwów brutalny. Obni­
ża także poziom tego co nazwaćby można kulturą 
konsumenta literatury. Podsuwa mu nieco inne 
zainteresowanie aniżeli potrzeby czystej sztuki.

Jest w tern nieco Jemagogji rozmaitemi wartoś* 
ciami pozaliterackiemi. Demagogia ambicyj regjo* 
nalnych, demagogia separatyzmu dzielnicowego, 
demagogia pseudoliterackiego realizmu, demaso- 
gja egzotyki ludzkiej. Demagogja ta polega tuta) 
na tern, że te wszystkie podsuwane czytelnikowi 
wartości są pseudowartościami — nie sa istotne- 
mi ani dla twórczości literackiej, ani dla potrzea 
estetycznych odbiorcy Są bowiem praktvcznetw 
fikejami. życiowo w pewien sposób utwierdzonenil- 
Regionalizm staie sie w ten snosób terenem eks­
pansji podejrzanych co do swej wartości daźno* 
ści, utrudniając równocześnie w danem środowi* 
sku pozycję czystej sztuki Jakże chetnie od dzie« 
regionalistów ucieka człowiek do tej sztuki. ’,0 
„Wiatru od morza“ naprzyJad Niby to regional*' 
styczna książką — a iakże daleka w istocie od 
go poiecia Regionalizm bowiem jak jeden z P°“' 
rzędnych ubocznych czynników nie szkodzi d«®* 
łu. jeżeli posiada ono samoistną nadbudowę. ••5®’ 
nety Kpymskie* — są wspaniałem dziełem sztuM 
mimo, że są ..Krymskie“. Podniesiony iednak M 
godności sztandaru, uznany za hasło nacze'ndia 
cel twórczości, może być wygodną odskoczna 
małych talentów — ale sztuką nie hedzie nigdy*

_______ K. Troczyńskł.

nr i tup a yiK\xiAy<KĄ.
j Zjazd w Zakopanem

Ku czci Kasprowicza zwołano na połowę 
go zjazd pisarzy polskich i czechosłowackich. Rn 
18 lutego odbędzie się przenieś '»"1® nm-hów poe 
z cmentarza w Zakopanem do
wzniesionego przy Harendzie. 
spędził znaczną część swego życia.

mauzoleum kapüy ' 
gdzie Kasprowi
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PHILIPS DLA (OSI i MIAST
Odbiornik typu 930 A 3-lampowy z wbu­
dowanym głośnikiem dla miejscowości, po­
siadających elektrownie prądu zmiennego.
Odbiornik „Czwórka“ 4-lampowy z wbu­
dowanym głośnikiem zasilany z baterji 
Odbiornik „Dwójka S“ 2-lampowy, zasi­
lany 2 baterji.
Wszystke odbiorniki Philipsa odpowiadają 
W 100*7» postawionym im zadaniom czystego
1 wiernego odbioru 
bezkonkurencyjne.

i są w swojej klasie

„Dwójka S“

prosimy o łaskawe zakomunikowa 
nie n»m, który z typów wyże, opisanych 
najbardziei odpowiada W. P. t o poda 
nie szczegółowego adresu i nazwiska. 
Prosimy o wycięcie i załączenie znajdu 
jąeei się obok mareczki. 374

Polskie Zakłady Philips SI
Warszawa — Karoikowa 36/44.

PHILIPS
POMOC 

W ŻALUa ACH 
D. P.

Co piszą lani
HARCE POLITYCZNE.

Donosiliśmy niedawno o poutnych naradach en­
decko - socjalistyczno - Piastowych, zaaranżowanych 
we Lwowie przez p. Witosa.

Warszawski „Kurier Poranny" wyjaśnia tło 
tych narad:

„Harce polityczne Witosa w Małopolsce Wschod- 
niej poruszyły nawet te stronnictwa, w których imieniu 
nie/ako występował...

Jak przypuszczać należało, „porozumienie“ stron­
nictw w Malopolsce Wschodniej byio samozwańczym 
krokiem łych działaczy partyjnych, którzy wzięli udział 
u> konlerencji. Zainicjował porozumienie b wójt 
S Wierzchosławic, wciągając na bezdroża dywersji poli­
tycznej również przedstawiciela P. P. S. p. Hausnera

Sprawa ta omawiana była, jak nas dochodzą siu- 
ehy, na posiedzeniu naczelnego komitetu wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego.

Wiadomość o wystąpieniu Wilosa w Małopolsce 
Wschodniej wywołać miała pośród członków N. K. W 
oburzenie. Przytem obecni stwierdzić mieli ponad 
Wszelką wątpliwość, że jest to osobiste wystąpienie 
Witosa, z kiórem Stronnictwo Ludowe nie ma nic 
wspólnego. Jeden z czołowych działaczy stronnictwa 
miał nawet użyć złośliwego określenia: „To jest osobi­
ste wystąpienie gospodarza piastowego Witosa!“...

IV dalszym ciągu informują nas. że również C. K. 
W. P P. S odżegnywa się od tej sprawy. Odpowie­
dzialni działacze P P S stwierdza/ą w rozmowach, że 
p. Hausner na własną rękę brai udział w konieren- 
cjach „ukraińskich" wiłosowo-endeckich".
Odsunięty od wpływu na bieg wydarzeń poli­

tycznych ruchliwy gospodarz z Wierzchosławic sta­
ra się. jak może, przypomnieć o sobie wyborcom. 
To zapowiada wywłaszczenie ziemi bez odszkodo­
wania, to ogłasza „studia“ w „Kurjerze Warszaw­
skim*', to znów inicjuje rozmówki przy kawie kilku 
bezrobotnych polityków. W zasadzie nie marny nic 
przeciwko tej .polityce“ p. Witosa. Każdy prze­
cież może, w myśl zasad swobody obywatelskiej na­
wet najnieproduktywni.ei czas swój użytkować. Po­
winien jednak p. Witos inny obrać teren dla swych 
politycznych igraszek. Małopolska Wschodnia, z je; 
skomplikowanym problemem mnieiszościowym, nie­
chaj będzie przez partyjnych geszefciarzy pozosta­
wiona w spokoju. Na tym przyuajmniej terenie nie 
trzeba mącić!

USTAWA AKADEMICKA.
, Na łamach „Kuriera Warszawskiego" toczy się 
dyskusja na temat rządowego projektu reformy 
ustroju wyższych uczelni. Ostatnio zabrał glos ce­
niony uczony. profesor uniwersytetu poznańskiego, 
dr. Wrzosek, pisząc m. in.:

„Dobrze się może slaio, li na temai projektu no­
wej ustawy o szkołach akademickich rozwinęła się ob­
szerna dyskusja publiczna, która w tak ważnych spra-

sejmie. Chodzi tu bowiem o rzecz istotnie nader ważną.
Jeżeli nawet w czasach niewoli mogliśmy rozwijać 

naszą kulturę, jeżeli nawet wtedy nauka nasza mogia 
się chlubić takimi uczonymi, jak: Jędrzej Śniadecki,
Lelewel, Chałubiński, Wróblewski, Olszewski, Cybulski, 
Rydygier, Wojciechowski Smolka. X. Pawlicki Moraw­
ski i wielu wielu innymi, dobrze nauce zasłużonymi, —, 
io była zasługa naszych uniwersytetów, w kłórych ci 
uczeni mieli odpowiednie warunki do pracy naukowej 
i które wydały tej miary uczniów, co: Mickiewicz, Sło­
wacki, Kraszewski, Krasiński, Sienkiewicz, Prus, God­
lewski, Rostafiński, Świętochowski, Baudouin de Cour­
tenay. Szujski, Józef Majer, Browicz, że wymienię tyl­
ko te kilkanaście nazwisk, które mi się nawinęły pod 
pióro.

Organizacja szkół akademickich rozwijała się 
przez wieki. Z rozwojem ich ściśle związany był roz­
kwit kultury Wszelkie daleko idące, raptowne zmiany 
w ustroju tych uczelni mogą fatalnie odbić się na roz­
woju koultury, o której ciągłe podnoszenie na coraz 
wyższy szczebel powinien dbać każdy naród“.
Jak wiadomo komisja oświatowa Seimu popro­

siła o wyrażenie opinii o projektowanej reformie 
najwybitniejszych przedstawicieli nauki polskiej. 
Miejmy nadzieję, że głos najautorytatywniejszych 
znawców problemu zaważy na uchwałach większo, 
ści sejmowej

SZKODLIWY PROJEKT.
W łódzkiej „Prawdzie" czytamy:

....Na porządku dziennym rozpoczynafącej się do­
piero teraz na dobre sesji sejmowej ma się znaleść pro­
jekt ustawy, zdolnej w wysokim stopniu przyczynić się 
do wzmożenia kieski bezrobocia. Mamy na myśli pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniach społecznych, czyli tak 
zwaną ustawę scaleniową Scalenie io polegać ma głów­
nie na wzbogaceniu naszego systemu ubezpieczeniowe­
go: ubezpieczeniem robotników na starość.

Teoretycznie, według projektu ministerstwa opieki 
społecznej. powołanie do życia tego nowego ubezpie­
czenia nastąpić ma kosztem pozostałych ubezpieczeń: 
chorobowego, wypadkowego i emerytalnego pracowni­
ków umysłowych, w praktyce jednak — nowe ubezpie­
czenie wymagać będzie nowych świadczeń i skutkiem 
tego powiększy ono dotychczasowy ciężar świadczeń 
socjalnych Autorzy projektu dobrze zdawali sobie spra­
wę z łebo i ani na chwilę nie traktowali poważnie zało­
żenia, że nowe ubezpieczenia Wysunięte zostało io za­
łożenie w charakterze listka figowego, którego ten pro­
jekt bardzo potrzebuje, ani nie wywołać powszechnego 
zgorszenia i oburzenia, że oło w czasie szalejącego kry­
zysu gospodarczego, w czasie gdy chwieją się i łamią 
podstawy egzystencji ludności robotniczej, gdy armja 
bezrobotnych z miesiąca na miesiąc wzrasta o tysiące 
nowych ofiar kryzysu — że w takim czasie zamiast my­
śleć o'powstrzymaniu lawiny kryzysowej, o zapobieże­
nia katasirofie, uważa się za wskazane pracować nad 
projektem nowych ubezpieczeń..."
Byłoby zaiste lekkomyślnością pozwalać sobie 

jeszcze teraz, w dobie najcięższego kryzysu, na 
„przodowanie“ Europie w nowalijkach socjalnych. 
Zbyt drogo nas już to wszystko dotąd kosztowało!

Zgon słynnej lotniczki
Londyn. (PAT.) Wczoraj wieczór zmar­

ła w Leicester po krótkiej chorobie słynna let­
niczka miss Spooner przeżywszy 32 lat. Lot- 
niczka ta wsławiła się śmialemi lotami, m. in. 
startowała dwukrotnie w lotach okrężnych do­
koła Europy o puhar Challenge w r. 1930 i 1932.

Lakoniczny teslament
małomównego prezydenta

Northampton. (PAT.) W testamencie 
składającym sie z 75 słów. Coolidge zapisuje 
cały swój majątek swej małżonce. Majątek Co- 
olidge‘a obliczany jest mniejwięcej na pól inil- 
jona dolarów. _______

Maszyna piekielna
na „Atlant que’’?

Paryż (PAT). Według informacji „Journal 
des Débats“ śledztwo w sprawie katastrofy „At­
lantique“ przybrało sensacyjne rozmiary. Okazuje 
się, że w przeddzień wyjazdu okrętu z Pauillac do 
Havru pewien szofer taksówki z Bordeaux dowiózł 
do Pauillac jakiegoś mężczyznę wraz z niewielką 
paczką. Nieznajomy wszedł na pokład okrętu i po 
20 minutach powrócił bez owej paczki, każąc szo­
ferowi odwieść się z powrotem do Bordeaux. W ca 
łej tej historji nie byłoby nic niezwykłego, gdyby 
nie fakt, o którym sędzia śledczy dowiedział się 
dopiero w piątek, że mianowicie jednocześnie z wy 
iazde m..Atlantique“ z Pauillac naczelny admini- 

zawiadamiają-____ r______________ ___ ____________ _ . strator marynarki otrzymał anonim
wach, jak obecna, powinna poprzedzać rozprawy w cy. ¿e okręt w drodze do Havre będzie snalony.

POLSKA ZAGRANICĄ

Język polski w uczelniach 
amerykańskich

Na uniwersytecie stanu W) sconsin, w Milwaukee 
Oprowadzone zostały wykłady języka i literatury polskiej.

której należą 2 kluby młodzieży uniwersyteckiej i 
bów młodzieży high Schools.

W Chicago został w r. 1931 umieszczony Język p il­
ski wśród fakultatywnych przedmiot 5w nauczania narów- 
ni z językami francuskim, niemieckim, włoskim,, hisz­
pańskim i portugalskim. Wskutek tego nauka języka 
polskiego daje każdemu uczniowi te same uprawnienia, 
co tamte Jeżyki, do przejścia na studia do szkól wyższych 

Kwestia wprowadzenia nauki jeżyka polskiego na tym' W' roku bieżącym sieć szkól średnich amerykańskich, 
Uniwersytecie była od kilku lat przedmiotem usilnych w których uczy się języka polskiego, wzrosła wydat- 
staiań miejscowych działaczy polskich, aż wreszcie se- r.ie. 1 tak w samem Chicago szkol takich jest już czte- 
nat stanu Wisconsin uchwalił 30 maia 1931 r. na *nio5ek ry: nauka języka polskiego odbywa sie tain w 16 klasach 
Polskiego senatora p Wiczyńst'ego, popartego przez 3 przy 5 godzinach na tydzień. Mbwauke: 5 szkół, II 
kolegów — polecić Komisji Klasyfikacyjnej Uni- klas, przy 5 godzinach tygodniowo, ponadto nauka języka 
^ersytetu włączenie stopni z języka polskiego do ogólnej pr.lsk’ego jest tam udzielana w 2 szkołach miejskich (wie- 
*dasy:iiaeji 1 ozorowych). Detroit: 3 szkoły. C-!e\eland; 2 szkoły

Kurs prowadzi ót. Marja Królówna, która zajmowała Ostatnio wreszcie wprowadzono język polski do szkół 
Wż poprzednio podobne stanowisko na Uniwersytecie w i średnich Stanu Indiana.
Minneapolis w stanie Minnesota.

W WARSZAWIE I JEJ ODDZIAŁY W KRAKOWIE, KATOWICACH, 
POZNANIU I LWOWIE 

załatwiają najszybciej i najtaniej 

INKASO WEKSLI I INNYCH DOKUMENTÓW 
WIERZYTELNOSCIOWYCH 

płatnych we wszystkich miejscowościach Rzplitej Polskiej.
Zainkascwane kwoty zalicza P. K. 0. bezpośrednio 1 niezwło­

cznie na konta czekowe zleceniodawców.

Z WYSTAW W ZAKOPANEM. r „ „
,,Grupa chochołowian“ akwarela z cyklu: „Powstanie chochowskie w roku 1846 , znakom!tego 
artysty malarza Jana Gąsienicy Szostaka wystawiona na obecnej wystawie Zw. Artys

Plastyków w Zakopanem.

Z podatkowych pieniędzy ratowano
prywatne majątki przyjaciół Hindenburga

Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent ber 
liński „Kurjera Warszawskiego" donosi: W 
związku z „konfliktem“ Landsbundu z rządem 
Rzeszy, który zakończył się już zresztą nader 
ugodowo na korzyść agrarjuszófy, wystąpiło 
wczoraj na posiedzeniu komisji budżetowej Cen 
trum z wnioskiem zbadania sprawy subsydjów 
rządu z funduszów t. zw, „OsthUfe“ na cele od­
dłużenia wielkich majątków ziemskich. Lands- 
bund podniósł skargę przeciw rządowi Rzeszy 
— oświadczył przedstawiciel Centrum — mimo.

że otrzymał w tym jednym roku tylko 150 mtt- 
jonów subsydjów na odciążenie majątków w® 
wschodnich prowincjach Rzeszy. Centrum do­
maga się sprawdzenia faktu, czy jest zgodne 2 
prawdą, że przyjaciel prezydenta Hindenburga 
i osławiony jego doradca Oldenburg-Januschati 
otrzymał większe sumy na odciążenie swych 
trzech maiatków ziemskich w Prusach Wschod- 
dnlch. Wniosek Centrum, który przyieto więk­
szością głosów, żąda ścisłego zestawienia, Jakie 
sumy i jakim ziemianom zostały wypłacone (ż.)

Memoriał protestujący przeciw inwazji japońskiej 
skierowały Chiny do rządów wielkich mocarstw

Londyn. (Tel. wł.) Z Nankinu donoszą, 
że rząd chiński w memoriale, skierowanym do 
U. S. A., Anglji, Francji. Włoch, Belgji, Hiszpa­
nii i Holanii. wyjaśnia stanowisko Chin w spra­
wie konfliktu o Szanhaikwan i wyraża ostry 
protest przeciwko postępowaniu Japonjł, zwra-

7 klu- i wszystkich większych miastach utworzono komitety lo­
kalne.

„Polski Słownik Biograficzny" obejmuje 20 tysięcy 
nazwisk co wybitniejszych Polaków, obecnie już nieży­
jących.

Całość objąć ma 20 tomów, po 40 arkuszy druku każ­
dy. Co rok ukazywać się mają dwa tomy, kosztem około 
100 tys. złotych. Komitet opracował już szereg instruk- 
cyj i regulaminów: rozpisana została również ankieta. Ze 
względu na wysokie koszta całości — obliczonej na mil­
ion złotych — Po'ska Akademia Umieietności oczekuje 
poparcia ze strony społeczeństwa dla dzieła tego, epoko­
wego znaczenia, (j. g.)

We wrześniu 1932 r. powstało w Chicago „Koło Przy
Otwarcie kursu nastąpiło 3 października ub. r. Zapl- ' Jrciół Młodzieży High Schools“ maiace roztoczyć opieke 

sie nań około 15 słuchaczy, t i. ntinirna’na liczba, kulturalną 1 materialną nad młodzieżą, pobierającą naukę 
konieczna dc prowadzenia kursu,

tych

języka polskiego w amerykańskich szkiłach średnich 
'«•-»-— ...»—prolektów leży po-ir„— u • • , . , , . , j W sferze bliskich urzeczywistnieniaKurs obejmuje dwa działy: języka i wymowy dia

którzy pragną z językiem polskim zap >znać się
Praktycznie, oraz literatury polskiej, z awzg;ędnieniem 
meratury nowoczesnej.
~ W bieżącym roku szkolnym Uniwersytet de Pan’ w 

nteago, który posiada od lat trzech lektorat języka ! 
ęratury polskiej, uruchomił katedrę kultury słowiań- Z NAUKI 
lei Objął ja pn,{. Ą|. Suszko ze Lwowa.

.. J-'Ka samą katedra powstała obecnie w Uniwersyte- 
, retghtcn w Umaha (Nebr.). powierzono ją Czechowi

pr Uharvatowi.
,, "rtwadzor.e są również kursy jeżyka polskiego w 
w.Versv,ec'e w Mmneapolis (Minnesota), ponadto w Unl- 
hrtVVt,-'''e w Detroit, gdzie lektorem jest ks. proi. Pr.
_. srwicz W mit-Scie rtm, wobec nauczania języka pol-

nadto ustalenie programu języka polskiego w high schools 
oraz wydawania biuletynu w języku polsk:m dla młodzie­
ży tych szkół.

Polski Słomnik Biograficzny
Z inicjatywy Po’skiej Akademji Umiejętności w Kra­

kowie przygotowuje się obecnie „Polski Słownik Biogra­
ficzny“. Redakcja naczelna spoczywa w doświadczonych 
rękach profesora Władysława Konopczyńskiego. Do Ko 
mltetu redakcyineeo należy 17 wybitniejszych reprezentb-4- ’» ICIII, V\ UUUw HO Uk /-Ol l»fl jęr-yi\a P’»«” iiniiiu i w« •« v ,y .«•«.«» - - • - e J A

g0,w 3 szkołach średnich i w uniwersytecie, zotga- fantów świata nauki w tej liczbie z Poznania: prof. dr. A. 
^ala się Federacja Klubów Studenckich Polskich, do , Wrzosek, prof. dr. Skałkowski i dr. A Wojtkowski. We

oonnr tiw wryn AWVICTW Ą

Herbarz Polski
Z prawdziwą przyjemnością wezmą do reki miłośnicy 

pięknych zbiorów- nowy herbarz po'ski. opracowany przez 
Dyrektora Dr. Mariana Gumowskiego Wydawnictwo to 
ma charakter albumu, wypełnionego nalepkami, przedsta- 
wiąiącemi herby polskie a daje możność zebrania w ślicz­
nym tomie godeł ziem, województw, władz i dygnitarzy 
świeckich oraz duchownych. Wykonanie albumu i nalepek 
stoi na wysokim poziomie artystycznym. Rozliczne z 
wydawnictwa tego wypłyną korzyści Da ono ongtad na 
dawny nstról polski, jej podział administracyjny 1 poli­
tyczny. zapozna z rozwolem historycznym naodu nasze­
go, a, co przedewszystkiem ważne, rozwijać bedz’e po­
czucie artystyczne i zrozumienie dła polskiei kultury l 
tradycii. lak znaczna posiada przewagę zbiór taki nad 
zwykłą filatelistyka. Zeszyt pierwszy zbioru tego wy­
dała luż Firma ..Kawa Hag" I podieła sie kontynuować 
go. dosfarczaiac dalszych zes :vtów. naienek i obiośoień 
— Mifa jest dzieło to niespodzianką dla wszystk’-h kon­
sumentów Kawy Hag. M. K.

cając uwagę, że Inwazja japońska sprzeciwia się 
umowie bokserskiej z 1901 roku i że Chiny mu­
szą dlatego odrzucić odpowiedzialność za ewen 
tualne szkody wyrządzone koncesjom obcym 
przy legalnej obronie granic chińskich. (Ar.)

Londyn. (Tel. wl.) Na pograniczu pro­
wincji Mukden i Jehol rozgorzały nowe walki 
między Chińczykami I Japończykami

Według doniesień pism japońskich trans­
porty wojskowe Chińczyków pod Szanhaikwan 
i w prowincji Jehol odbywają się w dalszyjn 
ciągu. (Ar.)

Londyn . (Teł. wł.) Według wiadomo­
ści z Pekina wojska chińskie przeszły do ataku 
i zadały Japończykom dotkliwą porażkę, po- 
wstrzymuiąc ich pochód.

Wiadomości te przyjęte zostały w Pekinie 
z niebywałym entuzjazmem. (Ar.)

IV kilku wierszach
Walny zjazd Tow. Nauczycieli szkół średnich 

I wyższych zakończył się w Warszawie w piątek. 
Prezesem wybrano prof Wł. Grabskiego, członka­
mi zarządu prof dr. Ludwika Jaxa-Bykowskiego z 
Poznania i Józefa Zagórskiego z Torunia.

Gabinet grecki Tsafdarlsa podał się do dymisji 
po wyrażeniu mu przez parlament votum nieufności.

Królowa bułgarska powiła w piątek rano có­
reczkę Tłumy, zgromadzone przed pałacem, urzą­
dziły burzliwa owację na cześć cara Borysa 1 jego 
małżonki. Radosną wiadomość obwieściły ludowi 
salwy artyleryjskie.

Burmistrzem miasta Savannah w USA. pod któ- 
rem, jak wiadomo, poległ ongiś Pułaski, wybrano 
wybitnego przyjaciela Polski, p. Thomasa Gamble, 
autora dzieł i niezliczonych artykułów o Polsce.

Tragedia małżeńska rozegrała się w piątek w 
Berlinie Pewien egiocianin. który niedawno ro’ 
szedł sie ze swa żoną, niemka. przybył wczn 
do jej mieszkania i zabił swa eks-żonę ciosem sz 
letn, poczem oddał się w ręce policji.
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lii® wvgral na loterii?
W drugim dniu ciągnienia Ul-ej klasy 26-ej polskiej 

loierji państwowej wylosowano wygrane następujące:
po 250 zl na n-ry 146 4766 6204 6913 8731 12282 19324 

22715 24583 31164 33881 45636 60844 71347 71711 74423 
93545 + 98421 101223 103864 108958 117692 128880 128947 
129237 137296.

Po zl 200 na n-ry:
46 238 39 647 709 51 1091 2037 58 61 71+ 95 251 60 

440 44 607 876 + 91 3356 72 4006 43+ 281 336 37 553 
661 936 5123 517 698 6052 211 42 673 89 985 7156 386 784 
924 66 8021+ 268 388 791 9156 227 551 836 938 10027 144 
54 203 457 552 603 732 861 89+ 975 11065 284 588+ 773 
818 932 12046 110 267 85 366+ 90 612 839 13004 14086 
296 567 789 999 15148 691+ 829 54+ 70 16024 83 151 75 
219 34 47 717 61 17002 13 135 59 426 708+ 828 941 18030 
44 349 407 631 81 803 88 19423 68 540 713 886 20095 260 
514 26 835 21062 117 29 646 721 60 86 96 992 22096 321 + 
459 530 619 35 77 822+ 23087 148 55 421 545 713 34 46
63 90 952 + 24048 347 508 657 91 25005 163 352 405 26279 
347 431 36 61 646 79 965 27233 34 374 494 906+ 22 28032 
149 434 + 814 49 70 944+ 29095 126 246 55 312 67 504 
979 30046+ 250 644+ 61 83 826 946 31066 370 609 39 86 
720 846 954 32026 106 56 232 93 355 752 75 872+ 33021
64 369 89 92 573 75 653 736 91 805 27 34064 67 290 578 
35101 209 353 604 70 771 978 36033 195 351 90 459 519 
754 876 37114 + 31 285 340 69+ 436+ 91 841 45 957+ 
72 78 + .

38137 408 581 39163 70 388 540 614 18 704 52+ 4054+ 
287 327 442 49 736 54 844 952 41064 113 305 748 972 
42296 471 588 43225 59 540 693 933+ 78 44086 187 593 
627 786 987 45000 134 79 234 90 460 37 156 444 93 511 25 
682 938 47066 143 223 319 431 77 621+ 864 929 61 64+ 
48091 137 40 245 96 320 429 627 703 50 852 82 49017 216 
24 429 590 751 929 84 50451 721 853 51283 51283 344 412 
605 948 52032 105 584 53U60 107+ 48 271 300 59 412 815 
924 54095+ 337 57 469 635 56 76 701 55037 432 33 549 74 
610 60 760 56014 344 544 80 98 622 813 19 27 31 908 57073 
156 242 47 54+ 390 421 30 549 824 40+ 82 58066 70 117 
223 537 684 974 59255 725 806 10 954 75 87 60046 51 99 
18] 451 663 82 823 61395 629+ 48 785 926+ 62089 159 
617 63051 304 55 414 99 569 714 70 73 83 64049 401 15 88 
664 702 07 836 65010 55 70 112 320 97 450 511 710 835 
93 955 66087 261 351+ 77 448 79 666 80 706 59 870 67145 
246 365 87 741 941 681108 38 210 549 69125 85 311 424 44 
555 624 740701 466 586 71079 188 228 314 83 457 83+ 570 
736 79 913 79 72033 158 399 565 657 783+ 840 72 73052 
197 564 92 74085 534 631 700 75036 109 436 37 63 75 559 
64 659 802 10.

76005 06 21+ 31+ 46 186 583 650 77043 84 459+ 870+ 
900 78175 229 503 662 825+ 37 914 74 78 79044 506 799 
80099 265 355 439 44 98 81053 205 396 428 506 90 744 
82112+ 40 91 222 92 337 38 415 71 943 83029 321 37 647 
920 84102+ 256 369+ 469 503 666 854 96 932 85120 573 
613 96 785 869 970 86102 237+ 432 58+ 688 739 914 87106 
28 282 506 50 794 876 994 88168 409 529 806 94+ 89101 
78 532 65 613 82 94 96 806 24 67 933 90203 431 561 90 900 
84 91042 104 55 891 92030 42 58 178 269 72+ 804 31 93011

Fenomenalny skok Birger Runda.
Birger Rund, wybitny narciarz norweski osiągnął na skoczni w Georgenstadt fenomenalny skok wy­

noszący 74 m.

H' pogoni za szczęściem

Uroki i bolączki dzisiejszych małżeństw
Małżeństwo w dzisiejszych czasach raźnej ewo­

lucji obyczajowej i szukania nowych form bytu 
jest zagadnieniem interesującem i aktualnem i bę- 
dzie niem zawsze, chociażby stosunki między 
płciami ułożyły się jaknajbardziej swobodnie. 
Większość młodzieży pragnie znaleźć wzór od­
miennej płci, towarzysza czy towarzyszkę, aby iść 
razem przez życie, na dolę i niedolę. Małżeństwo 
jest wprost idealnym zbiornikiem sił na te walkę 
o byt, i zarazem jest największą nadzieja na szczę 
ście, jakie sobie może dać dwoje ludzi. Jeden z 
miesięczników niemieckich ogłosił bardzo interesu­
jące wyniki ankiety na temat małżeństwa i jego 
dzisiejszych dramatycznych zagadnień. Warto 
streścić i skomentować najhardziej ciekawe szcze­
góły i dane statystyczne tej ankiety, która naogół 
stała się jakby „księgą zażaleń“.

W JAKIM WIEKU ZAWRZEĆ MAŁŻEŃSTWO? 
W tej kwestji zachodzą niemałe różnice zdań

Punlkt widzenia, punkt widzenia, jak mówi Wys­
piański. Większość jednak panien przemawia
wiekiem około 30 lat u mężczyzn, a około 25 lat 
u kobiet. Mężczyzna w tym wieku dopiero osięga 
jaką taką stabilizowaną pozycję (o ile takie posa­
dy dziś wogóle istnieją) i staje się zdolny do u- 
trzymania rodziny.

> uou so na ... Są też rzecznicy młodszych małżeństw. Pe-
sól 943 94 95107 1 wien mąż przeklina swoją kawalerska nierozwagę, 

43 62 266 98 365 500+ 06 32 680 884 960 96021 257 375 1 kosztowne zachcianki i nałogi:
645 94 740 851 962 97048 208 12 390 521 66 614 850 96 922 
98097 292 406 694 997 99 99227 684 743 50 872 100161 308
95 518 34 812 15 31 74 80 947 101235 70 312 83 478 556 leństwa, jakie w tym czasie popełniłem, moje 
702+ 837 85 909 102326 475 635 79 790 98 806 74 103009 I konto bankowe byłoby dziś większe.
230+ 368+ 431 930 10459 76 186 226 663 817 931 99 1050291 — Ożeniłem się mając lat 30 — mówi pewien
145 93 606 32 65 863 937 106049+ 100 32 361 480 682 728¡krzepki małżonek. — Było to bardzo rozsądnie. 
KM $ Al. obecni. Sa,ac h, 60 sobie, aby

2,4 426 Pa nr S&3 sio

innie, za Aie. n-rr fioo-i- ¿o « ss oso uwa «oczywiście — za wczesnem zamaźpójściem:114026 54 476 637 822+ 49 54 85 939 115024 236 66 _ . mn-żtinćrl łu-ł w 10 rnkn źveła! PM.360 453 532 975 85 161146 295 680 964 117149 228 63 352 94 I ~ (J lle możności juz W iy roKU zyctai rOZ

Co gotfowat tatro?
MAGGFego zupa kalafiorowa, 
Pieczeń wołowa z modrą kapustą, 
Kompot.

Pieczeń wołowa: 75 deka wołowiny (zrazówkł) naszpikować 
słoniną, posolić, popieprzyć i zrumienić w ciągu 1% 
godziny w 30 g rozpuszczonego masła. Dodać pokra­
janej cebuli, seleru, pietruszki i podlać wszystko 
rosołem sporządzonym z 1 kostki bulionowej 
MAGGFego. Dusić następnie jeszcze przez 55 ¿q. 
dżiny.

Kapusia modra: 1 główkę modrej kapusty poszatkować, 
dodać dowolnie soli, pieprzu, cukru, octu i drobno 
pokrajane jabłko. 100 g słoniny pokrajanej w małe 
kostki dusić i gotować z kapustą przez 20 mi­
nut. Przed podaniem należy dodać kilka kropel 
MAGGFego przyprawy.
Na życzenie wysyłamy chętnie książkę ku­
charską zawierającą liczne wypróbowane, 
tanie przepisy.

Spółka z ©gr. odn. 
Fabryka w Poznaniu 375-1

wykształcenia. Oto kilka gorzkich przestróg:
— Zraża mnie to do żony, gdy przy lekturze 

dobrych książek widzę u niej tak mało zrozumie 
nia finezyj literackich.

— Drobiazgowość i płytkość żony uniemożli 
wia mi wszelki polot myśli.

— Mąż iest samoukiem, ja posiadam wykszta 
cenie akademickie. Stąd zwłaszcza w dziedzinio 
wychowania dzieci stale powstają między nami 
nieporozumienia.
CZY ZWAŻAĆ NA PRZESTROGI RODZICÓW?

Panny w ogromnej przewadze (91 proc.) od­
powiadają zdecydowanie: Przenigdy! Cokolwiek 
ostrożniejsi są kaw llerowie (87 proc.), ale i oni na­
ogół chcą słuchać tylko swego serca. Nawet gdy­
by rodzice zagrozili zerwaniem stosunków, mimo 
to 87 proc, panien a 70 proc, kawalerów nieod- 
stąpiłoby od swego zamiaru i od swej bogdanki 
względnie swego wybranego. Bardzo to znamienny 
przyczynek statystyczny do kwestji emancypancji 
pokolenia powojennego z pod wpływu starszych, a 

za zarazem jedno — i to walne — zagadnienie kul­
turalne z całego splotu problemów naszei schaoty- 
zowanej epoki, — zagadnienie kryzysu autory­
tetów !

Interesujące są również opinje małżonków: na 
100 mężów 70, a na 100 żon tylko 23 doświadczy­
ło w małżeństwie, że zrobiło dobrze, nie słuchając 
głosów ostrzegawczych. Stąd nauka dla kandyda­
tek do małżeństwa: Słuchajcie doświadczonej rady

—lata kawalerskie, 24—30. ło straćony’rodziców! Mężczyźni mogą, zdaje się, mniej dbać 
zas. Gdyby nie lekkomyślność i niedorzeczne sza- o nją

Dlaczego jednak rodzice, tak często mylnie 
odradzają dzieciom ich wybór? Rodzice, tak tros­
kliwi o swe dzieci, życzą im jaknajiepiej, i tak 
też w marzeniach swych urabiają sobie dla swego 
dziecka ideał towarzysza czy towarzyszki życia 
Porównanie tego obrazu z człowiekiem z krwi i 
kości, z człowiekiem (jak się dziś mówi) z praw 
dzlwego zdarzenia, zawsze wypadnie oczywiści«

«u™-, i,. i-,» w »71 - . . . . . , . . . ,__na niekorzyść tego ostatniego: choćby to był czło-
508 73 628 745 916 118006 80 225 377 558 759 989 J19083 | n'ej_J®steśmy już zbyt samodzielne i trudno iest wje|ę tęgj j wartościowy, zawsze będzie posiada!
181 219 43 60 323 30+ 64 409 842 81 932 120500 76 791 
814 62 86 939 121025+ 53 128 56 244 99 302 80 458 75 
502 67 81 731 99 930 122065 80 108 29 80 222 73 74 330 
33 443+ 726 123060 161 488 523 98 744 124014 92 529 756 
808 937 58 125032 139+ 238 64 316+ 86 704 59 815 126129 
62 229 50+ 428 73 587 756 922+ 86 127053 228+ 393 480 
511 20 641 56 771 932 128108 463 971 129167 69 312 404 540 
604 37 885 983 130124 254 395 426 537 745 99 962 70 80+ 
131091 103 347 448 689 703 860 132190 228 46 303 98 801 
133341 55+ 580 95 678 717 42 859 93 96 134052 63 70 203 
623 816 80 135162 82 90 218+ 335 415 553 60 55 799 838 
989 136007 231 66+ 523 67 940 53 61 137932 335 553 732 
48 809 66 138257 730+ 38 907 42 139048 53 149 76 282 429

kierować nami.
Pragnęłabym wyjść zamaż w 21. Wtedy 

ma się jeszcze dość siły i ochoty, aby zacząć 
skromnie od małego, a jednak jest sie już doj­
rzałą do małżeństwa.

Doświadczone mężatki zato naogół odradzają 
zbyt wczesne związki:

— W 18 roku życia byłam tak niedoświad­
czona! Ani znaałm ludzi, ani wiedziałam co zna­
czy małżeństwo.

Żałuje, że nie wyszłam zamąż dopiero zna­
cznie po 20-ce. Bo wtedy znak+ym mężczyzn i

sporo braków, niedoborów i wad. Pozatem trzeba 
zważyć — o czem rodzice często zapominają — 
że dzieci nie zawsze dziedziczą ich charakter i 
usposobienie, stąd też czasem inacze.i polmufą swt 
„szczęście“, iak wogóle różne są pojęcia o szcze 
ściu, i niema jakiegoś szczęścia, któreby było 
dobre i odpowiednie dia wszystkich.

577 734 140792 141131 215 446 142173 469 513 95 606 49 umiałabym ich — właściwie osądzić...
70 822 903 99 143090 161 609 856 925 83 144182 299 341 96 
431 607 25 735 94 951 145026 112 223 87 363 79 633 64 799 
146013 161 852 908 26 68 147056 102 24 272+ 487 648 70 
856 93 997.

Na numery oznaczone + padły premie, wysokość któ­
rych oznaczona będzie w ostatnim dniu ciągnienia łll-ej 
klasy.

Inne mężatki ujmują naszą kwestję z innej 
strony:

Kobiety powinny wcześnie wychodzić za­
mąż. Ody mam lat 23, 24. przymus w domu oj­
cowskim staie się nieznośny.

Im dalej w lata, tern bardziej ludzie stają 
się jednostronnemi i niezdolni-do przystosowania 
się do siebie. — A pozatem: gdy będę miała lat 
50, syn mój będzie miał dopiero 14!

JAKA MA BYĆ RÓŻNICA WIEKU MIĘDZY 
MAŁŻONKAMI.

Jeden z wielkich problemów doboru małżeń- 
W uzupełnieniu ogłoszenia, umieszczonego w Nr. 271/32 I skiego. Teoretycznie przeważa przekonanie, że żo­

na powinna być 5—10 lat młodszą, ale jest i wiele 
odmiennych zdań, a pomiędzy małżonkami — od- 

Słuszność tezy, że niedo-

Ogłoszenie
Dziennika Poznańskiego oraz w związku z obniżką stopy 
procentowej w bankach i komunalnych kasach oszczędno 
ści, wywołaną rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu i Spra­
wiedliwości z dnia 7 listopada 1932, Rada Komunalnej 
Kasy Oszczędności Miasta Poznania uchwałą z dnia 9 stycz­
nia 1933 r. ustaliła z ważnością od 1 lutego 1933 r. nastę 
puiące stawki procentowe od wkładów oszczędnościowych;
a) w złotych obiegowych:

za wypowiedzeniem dziennem 4%
ca wypowiedzeniem 1-miesięcznem 5% 
za wypowiedzeniem 3-miesięcznem 655% 
za wypowiedzeniem 6-miesięcznem 7 55%

b) w walutach obcych i w zł w zł.:
za wypowiedzeniem 3-miesięcznem 555% 
za wypowiedzeniem 6-miesięcznem 654%

Wkładcom, którzy dotąd korzystali z wyższych warun 
ków oprocentowania, płacić będziemy umówione stawki 
procentowe ustalone uchwałą Rady Kasy z dnia 14. 11 
1932 r.:

za wypowiedzeniem 1-miesięcznem do 28 II. 1933 r. 
za wypowiedzeniem 3-miesięcznem do 31 IV 1933 r. 
za wypowiedzeniem 6-miesięcznem do 31 VII 1933 r. 
Po upływie powyższych terminów stosować będziem

nowe warunki oprocentowania obowiązujące od wyżej po 
danvch dat.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA POZNANIA

fdawn. Bank Miasta Poznania).
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miennych doświadczeń, 
brze jest, gdy mąż jest w równym wieku lub 
młodszy od żony, kwestionują — z nielicznemi 
wyjątkami właśnie tacy mężowie.

Na podstawie uwag doświadczonych małżon­
ków dadzą się w naszej kwestji ustalić następujące 
poglądy: t ,

Ody mąż jest około 15 lat starszy, zachodzi 
obawa, że okaże sie później zbyt stary dla żony.

Gdy mąż jest około 10 lat młodszy, często tru­
dno będzie jego zainteresowania, jego poglądy na 
życie towarzyskie i rozrywki uzgodnić z pogląda­
mi żony.

Mąż starszy o kilka zaledwie lat, bedzie może 
■legał pokusie szukania kobiet młodszych...

Jeszcze więcej obawa ta odnosi sie oczywiście 
do mężów równych wiekiem lub młodszych od 
żony W tych wypadkach — z drugie! strony — 
żona bardzo łatwo w niejednem przewyższać be­
dzie męża, a poczucie tego stanu, tak u niej jak 
f u męża, niedobrze wpływa na harmonię mał­
żeńską.

Mąż więcej niż o 5 lat młodszy, nie rozumie 
zwykle życia duchowego żony.

RÓŻNICA WYKSZTAŁCENIA.
Różnica wykształcenia i różnica sfery towa­

rzyskiej są uważane za poważane niebezpieczeń 
stwo dla szczęścia małżonków. Zwłaszcza różnica

CO NAJBAPnzTFJ ZATRUWA SZCZĘŚCIE
W MAŁŻEŃSTWIE?

Posłuchajmy znów ludzi doświadczonych. Oto
dwuch długich list 6 najważniejszych przyczyn 

jak twierdzą żony:
1. brak pieniędzy i zatargi z powodu pieniędzy
2. egoizm męża
3. wiarołomstwo
4. zazdrość
5. ostygnięcie w miłości
6. alkohol.

Mężowie zaś wymieniają:
1. brak pieniędzy i zatargi z powodu pieniędzy 

(znów na pierwszem miejscu!)
2. ostygnięcie w miłości
3. spory z powodu wychowania dzieci
4. choroba
5. wiarołomstwo 
6 nieszczerość.
Niemniej niebezpieczne, choć rzadziej wymie­

niane, jest mieszanie się krewnych do małżeństwa 
i zasklepienie się męża w pracy zawodowej.

Oto przyczyny przesileń małżeńskich, bo i 
małżeństwa mają swoje kryzysy. — powiedziałbym 
koniunkturalne, które są zazwyczaj przelotne i nie; 
naruszają głębiej uczuć, i strukturalne. gdv zacz- 
nie się coś psuć w miłości i przywiązaniu. Wtedy 
zwyk’e już n'ema ratunku...

A jednak są szczęśliwcy wśród małżonków — 
Iest ich coprawda rmło. bo tylko procent — co 
nie wierzą w przesilenia małżeńskie i zaprzeczają 
jakoby wogóle istniały!... / i

— Było nam ciasno, a jednak bardzo dobrze 
z tern, gdyż nie było dla nas nic piękniejszego, niż 
być zawsze razem w jednym pokoju!
Kątem u rodziców.

Większość głosów świadczy o bardzo ziem 
doświadczeniu w tym względzie:

— Mimo najlepszej naszej chęci zamieszkanie 
u mej matki na dłuższą metę nie było możliwie, 
Groziło zerwanie! Musiałem się zdecydować: albo 
matka albo żona. Po wyprowadzeniu sie stosunki 
nasze z matką moją były serdeczne.

— Było nieznośnie, i tam wzięły początek na­
sze pierwsze w małżeństwie niezgody i sprzeczki,

— Niezbyt coprawda cierpieliśmy z powodu 
tego stanu, ale oczywiście odczuwaliśmy pewne 
krępowanie. Dla matki stan ten był jednak jesz- 
ze mniei przyjemny. Czuła się bowiem upośledzo­

na. „Poszłam w kąt przed synową“, żaliła się czę­
sto.

Są i odmienne doświadczenia:
— Z rodzicami żony stosunki byty doskona- 

e, i ci kochani staruszkowie uprzyjemniali i umi­
lali nam życie jak mogli.

Jest to w każdym razie spostrzeżenie oparte 
na solidnym fundammencie praktyki życiowej, że 
z rodzicami żony można mieszkać od biedy w zgo­
dzie, ale nieuniknione są burze i katastrofy, jeżeli 
młodzi małżonkowie mieszkają u matki męża. Ona 
to — prawdziwa „teściowa“ — zazdrosna o syna 
zazwyczaj odnosi się do synowej z niczem nieuza­
sadnioną podejrzliwością. Stąd powoli staie się ob­
ca synowi. Wtedy napięcie pomiędzy matką a sy- 
nową wzrasta jeszcze.
Nervus rerum — pieniądze!

Wiadoma rzecz: niema środka działającej 
skuteczniej od pieniędzy. Zalety pieniądza umiejs 
też ocenić tak żony jak i mężowie; opinje pod tyra 
względem są rzadko zgodne, nawet wtedy, gijj 
tylko jedna strona posiada forsę.

Mężczyźni naogół niewiele żądają od małżeń­
stwa, ale to tylko przed ślubem... Potem wzrasta­
ją ich wymagania, podczas gdy. przeciwnie, wyma 
gania kobiet stają się wtedy skromniejsze. Kobie­
ta dziś mówi sobie: nie bedzie jak cbce. — grunt 
że wydałam się zamąż! Przyzwyczajona do wiel­
kich wymagań, w małżeństwie umie z nich zrezy­
gnować, o ile kieszeń tnęża nie może ich zrealizo­
wać.

Młode żony świetnie umieją się dostosować de 
kromniejszych warunków:

— Moja żona rychło nauczyła się gospodaro­
wać oszczędnie i sama pracować w domu. Osobi­
ście stała się absolutnie niewymagająca.

— Po trzech miesiącach była taka, jak tegc 
wymagały nasze warunki. To mi dodawało bodźcł 
do pracy, aby polepszyć te warunki. «§

Nasze panny, które same — wcale nie mnie] 
>d kawalerów — żywią na tym punkcie, o którym 

tu mowa, przesadne obawy, mogą być pewne, że 
zadowolą się w małżeństwie znacznie mniejszym 
budżetem, niż przypuszczają. Mało realny zah 
zwykle bywa budżet domowy, przewidziany i u- 
-talony przez świeżo upieczonego małżonka. Po­
winien być wyższy.
CZY ŻONA MUSI BYĆ DOBRĄ GOSPODYNIĄ?

Nasze babki byłyby poprostu zgorszone takierf 
pytaniem. Dziś straciło ono wiele na aktualności. 
Kawalerowie lakby dla tradycji coprawda uważaj« 
eszcze, że droga do ich miłości prowadzi prze: 

żołądek, ale mimo to prawie 40 proc, pośród niej 
niekoniecznie wymaga od żony, aby była dóbr? 
gospodynią i kucharką A dzisiejsi mężczyźni. l®‘ 
żeli żony nie mają talentu gospodarskiego. tw,ef 
dzą, że nie przynosi mi to uimy. a o nieporząu-
ach domowych mówią z humorem: , ,

— Okropnie u nas wygląda w mieszkaniu.^
— Nieszkodzi wcale, że żona nie ma talem 

gospochy“; za to ja je mam w tym większym 51

nłllUWlaśnie niedobrze jest że jest tak bardzo W" 
spodarna Skutek jej przesadnej troski o czysm 
w mieszkaniu jest ten, że zaniedbuje męża.
ZAINTERESOWANIE SIĘ PRACA DRUOIFOO-

Jeden z warunków harmonijnego małżeństwa- 
Obojętność na pracę, na świat zainteresowań m 
ża — i vice versa — conaimniej czyni maizen» 
nudnem i mdłem. Mało jest oponentów Prze1- , 
tym tezom, ale są. Oio dwa typowe zdania, p>

PERSPEKTYWA MEBLOWANEGO POKOJU.
Zamieszkanie — na początek oczywiście — w 

t. zw. meblowanym pnkoiu naogół nie odstrasza 
młodzieży od stanu małźeń<k!ego Miłość iest moc­
niejsza od tego rodzaju braków.. Doświadczeni 
małżonkowie conrawda cokolwiek inaczej patrza 
na tę smutna konieczność naszych czasów:

— Częste zatargi z właścicielka mieszkania 
nastrajały nas niedobrze.

— Mieszka się wtedy stosunkowo bardzo dro 
go. a m!mo to ciasno.

— Żona moja zawsze mi zawadzała 1 przesz-
kadz-b

Jeden z głosów przychylnych meblowanym po - 
koiom małżeńskim — słodkie wspomnienie prze- jach małżeństwa mamy przed sobą row

wieloma niewiadomemi serca ludzkiego, tstrz-/

contra:

obchod 
mieszkania.

Życzyłbym sobie, aby żonę moja 
ziła moja praca niż czysty wygląd nas

Tak przemawia wielka liczba mężów.

cel

A wiele

żon twierdzi: . . .zaJ-
— Moją pracą mąż nie potrzebuje yCli

nować głowy, która musi mieć wolną dla 
spraw. W tern rzecz że się rozumiemy i w m> le< 
dziedzinach się nie zanudzamy wzaiemme

I w tej kwestji tak iak we wszystkicn 2 
jach małżeństwa mamy przed sobą równa» 
wieloma niewiadomemi
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Boni de Castellane
Człowiek wtedy zasługuje na zainteresowanie 

. ko jednostka, jako typ, jeżeli w swoim zakresie,
£ sWej działalności dosięgnie szczytów możliwo­
ści jeśli dojdzie do pewnego rodzaju maestrji w 
cwoitn zakresie. Pomija się tu oczywiście wartość 
»tyczna jego czynów, a patrzy się na niego, jako 
ciekawy „specimen“ człowieka Przypatrując się 
wiec różnym typom ludzkim i segregując je, m uny 
Ho czynienia z najrozmaitszym „kalibrem“ czło­
wieka: zacząwszy od genjusza, męczennika, arty 
<*tv przechodzimy przez typy „lżejsze“ aż do man­
iaków i warjatów włącznie. Tu oczywiście zaczyna 
sie dziedzina medycyny i psychjatrji. niemniej je- 
dnak Psychologia musi dać wyjaśnienie co do tła 
rozwoju manjactwa czy obłędu.

POPULARNY BONL
Wśród galerji naszych wielkich współczesnych 

wielką rolę odgrywał przed wojną margrabia Bo­
nifacy de Castellane zwany popularnie przez Pa 
rvż i Europę — Boni. Zaintetesowanie ówczesne 
budziły wtedy osobistości mniej może poważne 
iak dziś, czasie kryzysu i wikłających sie zagad­
nień politycznych i socjalnych. Chociaż i dzisiaj 
od czasu do czasu przychodzi fala zainteresowania 
jednostkami, których działalność niema nic wspól­
nego z powagą i nauką. Jak race świetlne wy- 
strzeliwu-ją w prasie raz po raz nazwiska, któremi 
świat się emocjonuje. Gwiazdy filmowe, aktobaci. 
sławni bankruci, książęta hinduscy, mistrzb w 
hridge'u i yo-yo, kryminaliści... co kto chce.

Mówiąc o markizie de Castellane mamy do 
czynienia z typem wykończonym, wycyzelowanym 
do ostatecznych szczegółów, rasowym w całym 
słowa znaczeniu i dlatego bardzo ciekawym. Jest 
to jeden z ostatnich reprezentantów dobrego tonu 
w nailenszem i najimeligentniejszem wydaniu. Ce­
sarza Maksymiliana nazwano swego czasu „ostat­
nim rycerzem“, pana de Castellane możnaby na­
zwać ostatnim salonowcem, ostatnim wielkim pa­
nem. Życie jego, czyny, pomysły a przeaewsżyst- 
kiem sposób wykonywania takich czy innych po­
czynań są utrzymane w świetnym stylu, i „la fa­
çon de présenter“ jest wysoce artystyczna. Zycie 
jego, które przypomina powieść Balzaca „Gran­
deur et décadence“ i sentencję „tout passe, tout 
casse, tout lasse“, jest jedną z najbardziej barw 
nych i oryginalnych egzystencji naszych współcze 
snych. Szczęście i upadek, bogactwo i fantazja, non 
szalancja i filozoficzna refleksja, a nadewszystko 
smak w każdym kierunku, doszły tu do zenitu. 
Margrabia Boni de Castellane pochodził ze znanej 
południowofrancuskiej rodziny, biorącej swe nazwi­
sko z zamku położon. wśród gór. Rodzina ta dzie­
liła się na lin je Castellane-Esparron. Castellane- 
Majastres i Castellane-Salernes, i w ciągu wieiww 
wydała szereg wybitnych wojowników, mężów sta­
nu, jak np. marszałka de Castellane za Ludwika 
XVI, znanego z historii rewolucji 1789 r.. oraz du­
chownych. Za czasów średniowiecza Castellanowie 
byli rodzina poniekąd udzielną śród dosyć licz­
nych feudałów południa Frarcji. Boni wychowany 
w atmosferze tradycjonalizmu arystokracji francu­
skiej, przebywając w pięknym rodzinnym zamku 
Rochecotte nad Loirą. patrząc się na portrety i po­
piersia swych antenatów, od dzieciństwa wchłania! 
w siebie pierwiastki duchowe, które miały zeń 
stworzyć typ wielkiego pana, w dodatniem tego 
słowa znaczeniu. Ojciec iego był posłem na Zgro­
madzenie Narodowe 1871 r„ *

MAŁŻEŃSTWO Z PANNA GOULD.
Francja ówczesna dawno już zapomniała o 

Wojnie 1871 r. Paryż znów czarował świat, język 
francuski znów był językiem salonów i dyploma­
tów. W jednym ze salonów paryskich Boni pozna­
je pannę Gould, córkę amerykańskiego milionera 
p. Jay, ozdobionego przydomkiem czv tytułem- 
„króla kolei żelaznych“. Ówcześni milionerzy 
(o miliarderach ieszcze nie mówiono), nie byli tern 
czem są dziś. Naówczas patrzano na nich jak na 
coś nowego. Dolary płynące z ich kieszeni wzbu­
dzały podziw i szacunek Europy, tern wiecej, że 
fortuny te były solidniejsze niż są niemi dzisiaj. 
Młody człowiek, czyniący już swe pierwsze krok' 
w świecie elegancji i mody, zakochał się. jak za­
pewnia w swych pamiętnikach, w młodei amery­
kance Niewątpliwie uśmiechała mu sie też fortuna 
nic wiec dziwnego, że podążył za nia do Ameryki

„Comment j*ai découvert 1‘Amériaue“ oto ty­
tuł pierwszego tomu pamiętników margrabiego 
gdzie opisuje swa podróż do Ameryki, małżeństwo 
z panną Gould i to wszystko, co miało nastąpić 
Tytuł ten przypomina odkrycie inne, z przed czte­
rystu latv. odkrycie Ameryki przez Kolumba. Dzi- 
wne zestawienie Jak tam tak i tu skutkiem tero 
był napływ z’ota, jak tam tak i tu eponeia skoń 
czyła sie fiaskiem. Widać złoto degeneruje, psuie 
charaktery. Jak zobaczymy, fortuna żony przesze­
dłszy przez palce markiza przestała Istnieć. Ale 
czy to bvfo fiasco? Katastrofa? Czytając pamietm 
ki największego eleganta XIX w., ma sie wrażenm 
*e cała iego odyssęja. i lei zakończenie to tylke 
epizod który nie pozostawił w nim ani smutku, am 
też prri-krego wspomnienia.

I tutaj odkrvwamv ciekawa stronę duszy czło 
Wieka, którego by można powierzchownie sądząc 
nazwać utracjuszem, jedvnie elegantem w wielkie 
stylu i nwzem wiecei Otóż natura iego odczuwab 
‘akie zadowolenie w realizowaniu swvch nlanów 
swvch zachcianek i fantazii artvstvçznvch że na-

cena, iaką za to ostatecznie zapłacił, nie bvło 
zbvt wygórowaną. Sno’nienie danego nomysłu w 
Pełni płaciło mu za opłakane nieraz skutki iego.

PAŁAC Z RÔ20WFC0 MARMURU.
Po małżeństwie z panną Gould, t. j. po r. 180c 

zaczyna sie okres jego sławy europpiskiei Pierw 
ęRn iego czynem było wybudowanie wspaniałe

pałacu z różowego marmuru, na Avenue du 
ois de Boulogne, którago urządzenie i unieksze 

je stanowiło troskę kilkunastu lat jakie los poz 
0,'ł mu pr7ężyć w iego muraeh. Bedac źnawer 

L^szorzednvm sztuki, obrazów, rzeźb i w»«ze1
„ , brzeiawów gu'tu ludzkiego umie czynić z°
a ej re7vden"ii istne cacko, curb-z tvsinca i le-'’"“’ 
bp V m,,7p”m. nie malące jednak sztywności > 
go?^æ’^lnveh zb'orôw Człowiek. który 
. aew,7a bvło sb^rmonizowąnie techniki źyem 
--,„.\7e'bich przejawów jego, dnie przyjęcia na 

• Avvbit"ycli goś'’ jary odwiedzają Paryż, z
wintem, sumptem i dekoracjami, jakich może

trzebaby szukać w kronikach Medyceuszy. W rocz 
nicę urodzin markizy, Boni de Castellane urządza 
w ogrodach „Tir aux Pigeons“ w Lasku Buloń- 
skim przyjęcie, na które zaprasza cały balet ope­
ry paryskiej, muzyka, złożona z 200 muzykantów 
„przygrywa“ a osiemdziesiąt tysięcy lampionów i 
dywany rozpostarte na przestrzeni 15 kilometrów 
dodają uroku tej fecie. Ta drogocenna fantazja ko­
sztuje go trzysta tysięcy franków Gośćmi są Ed­
ward VII., Alfons XIII., wielcy książęta rosyjscy, 
poeci, malarze, słynni aktorzy, dyplomaci, i ci 
wszyscy, którzy tern czy innem wsławili sie w Pa­
ryżu i Europie.

Trzeba zaznaczyć, że margrabia de Castellane 
nie jest snobem: stoi na to za wysoko, za dużo wi­
dział, za dużo przeżył, i zbyt jest na to mądry. 
Czuje się również królem, ale przyjmuje chętnie 
zdolnych ludzi bez przeszłości, ceni wystawność, 
dekoracje, rozumie i odczuwa piękne ramy, ale 
wie, że ponad wszystkiem musi panować duch i 
umysł. To go dzieli i odróżnia od żony, patrzy się 
na życie męża nie jako na symfonię swego rodza­
ju, ale jako na sukcesy towarzyskie, nie mogąc w 
nich niczego innego dostrzec. Piękny Boni, odzna­
czający się wyglądem wielkiego pana francuskiego, 
nadaie ton modzie zapoczątkowuje nowe ..szlagie­
ry“ konfekcji męskiej, decvduje o kroiu ubrania 
czy guście krawatki. Ale zbyt jest bogata naturą 
aby mu to wystarczało, zbyt wiele ma do powie­
dzenia i do zakomunikowania światu, aby móc się 
zamknąć w ramach dandyzmu. Jest, on właścicie­
lem pisma, w którem sam dużo pisuje dobrych ar­
tykułów, jest posłem do parlamentu, gdzie ostro 
nieraz wypowiada swe opinje, zwłaszcza odnośnie 
zagadnień politycznych, odgrywa dosyć wybitna 
rolę w wewnętrznej polityce Francji. Po za tern 
uosiada stainie wyścigową, wyszukuje nowe talen­
ty malarskie, pomaga początkującym autorom itd.

SYMBIOZA DWÓCH KULTUR.
Lecz symbioza dwóch kultur, jednej reprezen­

towanej przez Castellana, starej francuskiej rasy, i 
drugiej nowej, mniej refleksyjnej a za to energicz­
niejszej i czynniejszej, reprezentowanej przez żo­
nę, nic udaje się. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
pierwszy może alians czy mezalians tych dwóch 
kultur. Stara Europa — Ameryka, symbolizująca 
nazwiska: Castellane — Gould, mające w swem 
źródłosłowie kasztel jako symbol rycerski prze­
szłości, i gold — złoto. Stracenie fortuny, brak 
zasadniczy zrozumienia wzajemnego powoduje, że 
żona opuszcza markiza w r. 1906. I nie dziwimy się 
jej: w przeciągu dziesięciu lat piękny marikz wy­
dał 60 miljonów franków, to jest może 300 dzisiej­
szych! Dnia 26 stycznia 1906 roku Boni wchodząc 
w progi swego hotel zastaje go opuszczonym.

Wkrótce pani de Castellane wdraża skargę 
rozwodową. Markiz, będąc wierzącym katolikiem, 
mimo lekkiego trybu życia, stara sie o uniważnie- 
nie małżeństwa w Rzymie. Dwukrotne jego podróże 
doWiecznego Miasta pozostałą bez skutku. Rozwód 
cywilny uzyskany przez żonę, pozwala iei, nie tyle 
oFerze lekkomyślności męża, jak spekulantce ży­
ciowej. zamienić koronę margrabiowska na pięcio- 
listną koronę książęcą: wkrótce wychodzi ona za 
księcia Eljasza de Talleyrand-Pćrigord. jego bli­
skiego krewnego.

R’a pana de Castellane zaczyna sie epoka
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ciężka: przenosi się do matki, likwiduje, śprzedaje, 
walczy z wierzycielami, opędza się jak może. Lecz 
jest to człowiek, który nie chce być darmozjadem.
Z prostotą, z jaką dziadowie jego musieli się za­
chowywać w podobnych sytuacjach, elegancki mar­
kiz zakłada skład antykwarski, który tern lepiej 
unie prowadzić, że pół życia strawił na wtajemni­
czaniu się w. tajniki sztuki. Jak umiał stać na wy­
żynie życia, olśniewając naokoło, tak umie praco­
wać, a przyznać trzeba, że zejście ze stanowisna 
przyjaciela królów do roli antykwarza. choćby w 
wielkim stylu, jest nieco przykre. Ale tu właśnie 
odzwierciedla się jego wysoka kultura i filozoficzne ; 
spokojne nastawienie wobec życia. Jak nie upoiło i 
go bogactwo, nie zawróciło mu w głowie, a jedyaie 
dało sposobność zaspokojenia swych fantazji, tak 
bieda, względna oczywiście, zastała go pod bronią.

FORTUNA VARIABILIS.
Owa przysłowiowa „Fortuna variabilis“ powo­

duje, iż Paryż i Europa zapomina o swvm nieda­
wnym bożyszczu. Jeszcze przewija się cały prawe 
Paryż towarzyski przez salon markiza na Avenue 
Victor Emanuel III. ale satyra, karykaturzyści, do­
wcip ostrzy sobie na nim zęby, traktuje go 
dobry temat, jako ciekawostkę w typie, „grandeur 
déchue“. Przychodzi wojna, markiz zgłasza się co 

¡wojska i przebywa w czynnej służbie. W t vm cza- 
' sie poznaje nowych ludzi, których nazwiska mają 
stać się sławnymi w nowej Europie. Widuje się 
z Paderewskim, Clemenceau i innymi mężami sta­
nu. Wkońcu. po wojnie, obserwując życie bieżące, 
i sięgając wzrokiem wstecz, pisze pamiętniki. Dwa 
tomy ukazały go współczesnym w doli i niedoli 
W pierwszym opisuje swe świetne koleie losu. w 
drugim zatytułowanym ,.1‘art d’être pauvre“ uka­
zuje czytelnikowi swą drugą stronę charakteru, 
mniej błyskotliwą, ale głębszą, wartościowszą.

Dwudziestego października 1932 r. zmarł Boni­
facy de Castellane jeden z najbardziej znanych 
swego czasu ludz> Europy, w 65 r. życia.

1 Czytając kartki jego pamiętnika nasuwa się 
na pamięć wildowskie powiedzenie, że artvsta ży- 
je poto aby tworzyć rzeczy piękne, i że to jest ie­
go najwyższem zadaniem. Tworzyć rzeczy piękne 
bez względu na inne dziedziny życia i ducha, bez 
uwzględniania dobrego uczynku, pomiiaiac inne 
zalety charakteru ludzkego.. Rodzaj .egotyzmu ar­
tystycznego. Szkodliwe socjalnie, nie zasługuiace 
na uznanie, ale ciekawe, wartościowe iako psycho­
logia artystv. I to był też drogowskaz w życiu 
markiza, uczynić z życia tego splotu dobrych i 
złych rzeczy, kłopotów i udręk, sen. marzenie ar­
tysty, ucieleśnienie piękna. I z tego punktu wyj­
ścia trzeba oglądać te ciekawą sylwetkę człowieka 

I
Jan MaleszewsM

DWORZEC WATYKAŃSKI UKOŃCZONY.
Na rycinie po prawej widzimy front dworca watykańskiego, po lewej poczekalnia już wykończona i oddana do 

użytku publicznego.

ALEKSANDER JANTA-POŁCZYŃSKI,

Muzeum carsk’ego życia
(Cykl sowiecki.)

przygotowanych do tej misji przewodników, w ka­
żdej sali wysłuchują odpowiednich objaśnień, od­
słaniających „rzeczywiste oblicze“ niedawnego 
mieszkańca tych sal i „tyrana proletariatu . Nie­
małą role gra w tej propagandzie Rasputin.

Zresztą nawet pozbawione komentarzy przyj­
rzenie się zbliska dekoracji intymnego życia car­
skiej rodziny, nie wystawia jej budującego świa­
dectwa. Jest właściwie samo propagandą prze­
ciwko ludziom, którzy upozorowani na władców 
szóstej części świata, nie dorastali do tej roli 
ani sercem ani umysłem.

Błąka się jednak jeszcze w tym apartamen­
cie, pełnym żywych, starannie konserwatywnych 
wspomnień po jego mieszkańcach, patos niedaw­
nej tragedji. Tragedji już nie carskiej, ile tym 
razem zwyczajnie i poprostu — ludzkiej.

Mikołaj Il-gi nie mieszkał w Katarzyńskim potem swobodnie zwiedza wnętrze, a mijając 
pałacu Carskiego Sioła, ale w Aleksandrowskim, szybko wystawną część, gdzie się mieściły pokoje 
który się mieści tuż obok w osobnym ogrodzie. Aleksandra Iii-go, zatrzymuje dłużej w aparta-

Tamlen, J ekatierinskij, wspaniały, uroczysty, mentach ostatniego cara, kędy w ukryciu, w izo- 
ogromnym i pięknym parkiem otoczony, zdobny lacji, daleko od reszty Rosji toczyło się prywatne 
wystawnie i suto, pełen wspomnień i historji — życie carskie. Po kolei, wolno przechodzimy po- 
ten, rzeczywiste mieszkanie carskiej rodziny, koję, będące mieszaniną najbardziej mieszczań 
skromniejszy wiele, zaciszniejszy jakby, stano- skich gustów dwudziestego wieku, z jakąś wąt- 
wi jednak punkt głównego zainteresowania wi- pliwą stylowością empiru, połączeniem taniej 
zyty w Carskiem Siole. pompy dworskiej z usiłowaniem urządzenia się

Podchodzę kii niemu wypielęgnowaną ściężką wygodnie i swojsko, rozumiejąc jednak swojskość 
— snąć dbają tutaj o utrzymanie tak parku, jak w najbardziej niemieckim i niegustownym sensie 
i pałacu w jakna¡bardziej reprezentacyjnej for- Nadęte to, napuszone i brzydkie.
mie. Pałac robi wrażenie raczej okazałego dworu Jesteśmy w pokojach cara. Ściany pełne 
wiejskiego. Biały, gęsto otoczony zielenią, w kia- obiazów, złych raczej, niż dobrych, pełne por- 
sycznym stylu utrzymany fronton, rozpościera tretów carskich — całość umeblowania nowocze- 
się, szerokiemi skrzydłami ogarniając zajazd i ta- sna przypomina mieszkanie bogatego, pruskiego 
ras. Tam i z powrotem spaceruje wokoło war- „posiedziciela“ dóbr. Tu i tam charakterystyczne 
townik z bagnetem zatkniętym na karabin. szczegóły wbijają się w pamięć w trakcie tego

Oto więc jest teatr, w którym rozegrał się zwiedzania. Więc stół bilardowy, na którym, 
główny, bo symboliczny akt rewolucji, oto scena, w razie potrzeby rozkładano mapy. Więc maleń- 
z której zeszli zgrani do szczętu tytułowi akto- kie biurko następcy tronu, tuż przy pokoju au- 
rzy tego okresu historji, jakiemu na imię było djencyjnym Łazienka cara w maurytańskim stylu 
Rosja carska, aby dać początek nowej epoce w ży- z gimnastycznemi przyrządami. Mundury mniej 
ciu tego kraju pod hasłem sierpu i młota, pod lub więcei operetkowe, w oszklonych szafach gar 
znakiem czerwonej gwiazdy i wielkiego zapytania deroby. Wreszcie sypialna, obwieszona ikonami 

Zobaczyć tutaj można wszystkie elementy, obrazkami świętych, tandetnemi rysunkami, za 
całą dekorację tebo zdarzenia aż do drzwi włącz- słana temi drobiazgami tak gęsto, że ledwo miej 
nie, drzwi prowadzących w ogród, któremi w nocy sce wolne znalazłoby się na ścianach. Fotograf] 
z 30 na 31 sierpnia 1917 r. wyprowadzono ro- rodziny carskiej, porozstawiane obficie po sto 
dżińę Romanowów, odjeżdżającą na wygnanie na łach i półkach, przymocowano do nich drutami 
Ural, skąd już nie było powrotu. Pokazują mi aby nikogo ze zwiedzających nie kusiło przy- 
także koło sztachet miejsce, wyznaczone na pracę padmom zabranie pamiątki po ostatnim z carów, 
ogrodową dla cara, gdy był już więźniem rewo- , W korytarzu, po kątach porozstawiane są 
lucjonistów. manekiny służących, w paradnych stroiach czer-

W pałacu wszystko jak dawniej. Różnic | 'leskich łub wschodnich, w obficie złoconych libe- 
jest tylko w tem, że teraz płaci się wstęp i już rjach. Wycieczki, suto zaopatrzone w należycie

Wieczora teatralne
(Teatr Nowy Im. Heleny Modrzejewskiej. — „Szafir“, 
Komedia w 3-ch aktach (4-ch odsłonach) VZ. Lakałos‘a).

Współczesny teatr europejski (nasz nie stanowi bynaj­
mniej wyjątku) przypomina mi chwilami taką dobrą, starą 
babcię czy nianię, którą znudzone dzieci zamęczają napie­
raniem się bajek. Znają już je wszystkie na pamięć i tę 
o Kopciuszku i o Złej Macosze, o Śpiącej Królewnie i o 
Czerwonym Kapturku... Ale cóż robić? Wieczór zimowy jest 
długi, na dworze zimno, mróz, zabawki otrzymane na 
„Gwiazdkę", dawno popsute, na kupienie nowych kryzys 
nie pozwala — więc dobra babunia zaczyna! „Była mała, 
grzeczna dziewczynka, której..."

— Znamy to, znamy — której mama kupiła śliczny 
czerwony kapturek...

— „Otóż właśnie nie znacie — wcale nie czerwony 
kapturek, ale zielony berecik i dlatego wszyscy nazywali 
ią „zielony berecik". Razu jednego...“

— Ależ wiemy już, mama zawołała dziewczynkę i dała 
¡ej koszyczek, do którego włożyła flaszkę wina...

„Otóż wcale nie wiecie, dała jej nie koszyczek, tylko 
dużą ceratową torbę, a do niej włożyła butelkę starego, 
słodkiego miodu..."

I tak suuje się dalej bajka, niby ta sama, a jednak nie 
ta sama... Dzieci nie wiedzą, co o tem myśleć, czy dziew­
czynka poszła przez las, czy nie poszła? Czy wilk zje bab­
cię? Czy może nie zje?...

Ostatecznie na końcu pokazuje się, że wilk zjadł babcię 
i wnuczkę, że strzelec zastrzelił wilka, ale tymczasem dzieci 
słuchały, nie kaprysiły i grzecznie poszły spać... Efekt jest 
w wysokim stopniu zależny od daru narracyjnego babci i od 
tego, jak długo potrafiła dzieci utrzymać w niepewności, 
czy to całkiem inna, nieznana bajka, czy ta, którą umieją 
na pamięć — o czerwonym kapturku...

P W. Lakatos jest taką średnio utalentowaną babcią, 
a jego bajka o „Szafirze" ma momenty dość zręcznie mas­
kujące starą historję i inne, już zupełnie bez ceremonji zar 
bierąne z rozmaitych „Nietoperzy", „Niebieskich lisów“,» 
nawet „Niewiernych" Roberta Bracco. Ot, stara jak świat 
bajka: On, Ona i ten trzeci, ale grzeczne dzieci, siedzące 
w fotelach, nie wiedzą, niemal do zapadnięcia ostatniego 
kurtyny: była u niego czy nie była? zdradziła czy nie zdra­
dziła? złapie ją na kłamstwie czy nie złapie?... Zupełnie 
tak jak z tym wilkiem...

Oczywiście na końcu pokazuje się, że była, jeżeli nie 
zdradziła, to zdradzi jutro, a mąż, jak zwykle mąż, nie zła­
pał jej na kłamstwie dziś a prawdopobodnie nie złapie i ju­
tro... Ale dzieci słuchały w przekonaniu, że to całkiem no­
wa i nieznana bajka, a tymczasem wieczór minął...

Sztuki a raczej bajki w rodzaju „Szafira" wymagają 
bardzo mocnej pomocy ze strony artystów, są pisane niemal 
dla wirtuozów. Słuchając premiery, mówiliśmy sobie co 
chwiia: Mój Boże! Gdyby to tak było grane w r. 1902-im 
a „Szafir" mógłby być napisany nawet dawniej), jakby 

to powiedziała Solska, coby z tego zrobił Kamiński! itd itd.
Nie przykładając aż tak wysokiej skali wymagań, ia- 

,eży stwierdzić, że reżyser p. Tatarkiewicz przy pomocy 
zespołu i dekoratorów pp. Kobrynia i Worsztynowicza, dał 
nam przedstawienie bardzo porządnie opracowane utrzy­
mał właściwe tempo a w sumie dopomógł niemało p. Laka- 
tosowi do wmówienia w publiczrość, że to zupełnie nowa, 
nieznana bajka, a nie dawniejsza od Andersena, historja 
o trójkącie...

Główne role spoczywały w ręku p Tatarkiewicza (Wal­
demar Gras), p. Makarczyk-Wasilewskiej (Giną) i p. Niwiń­
skiego (Dr. Egon Pauli). Większość scen, cały akt pierwszy 

niemal cały trzeci, to djalogi pomiędzy Waldemarem 
, Giną, które p. Tatarkiewicz i p Wasilewska umieli 
uplastycznić, ożywić i urozmaicić P. Niwiński potrafi ła­
dnie nosić frak i zgrabnie się w nim ruszać, co w tym wy­
padku nie jest bez znaczenia. Bardzo zdolna p. Wieczor­
kowska (Mita Kreibig) i p. Butkiewicz (Szulc) nieco zbyt 
mocnym konturom obrysowali swe i tak mało sympatyczne 
role, ta para apaszów ma mimo wszystko troszeczkę wyż­
szą klasę, nawet wśród mętów wielko mi ei skich istnieje pe­
wna hierarchia. P. Rolicz (Józef) i p. Winiarzówna (Maria), 
jako para służących zupełnie dobrzy. Wnioskując z przy­
jęcia, jakiego doznało „Szafir" na premierze, dorosłe dzie­
ci słuchały bajeczki życzliwie i poszły spać zadowoleni...

Jerzy Koller.

Z MUZYKI „Mignon“
Tłoczno było na ostatnlem przedstawieniu operowem 

Na wieczory do Teatru Wielkiego publiczność chętnie 
uczęszcza, obecny bowiem repertuar odznacza się duźem 
urozmaiceniem. Każdorazowo zaś gościnny występ poszcze­
gólnych artystów ożywia znacznie przedstawienia. „Mignon 
Thomasa, melodyjna kompozycja o delikatnej inwencji 
znajduje zazwyczaj chętnie słuchaczy, zwłaszcza gdy wy­
konanie oddane jest w dobre ręce Tym razem główne role 
kobiece zostały powierzone ulubienicom Poznania p. Żmi- 
gród-Fedyczkowskiej i p. Janowskiej-Kopczyńskiej. P Zmi- 
gród-Fedyczkowska partię Filiny wykonała z wielkim ar­
tyzmem, dając słuclliczom dużo pięknych chwil sztuką swą 
wokalną wysokiej klasy. P Janowska-Kopczyńska, odtwór­
czyni roli Mignon grą inteligentnie przeprowadzoną, pod 
względem śpiewaczym zaś muzykalnie ujętą, dała dużo re­
alizmu życiowego i estetycznego zadowolenia. P. Czarnecki 
ładnie frazował i grał przekonywująco. Nad wyraz cie­
kawie opracowaną partię dał p Petecki, — który w rolach 
charakterystycznych zwraca na siebie coraz większą uwa­
gę. P. Musielewska żywo była oklaskiwaną za swą szlachet­
nie nakreśloną linję wokalnie - muzyczną P P. Szpingier 
i Urbanowicz harmonizowali z całością. Orkiestra tego wie­
czoru była świetnie „dysponowaną" Grała koncertowo 
Subtelnie, delikatnie, z dużem wyczuciem dynamiki. Do 
śpiewu dawała dyskretne tło, czemu należy zawdzięczać 
że całość przedstawienia będąca pod kierownictwem dv 
Wojciechowskiego, była godną wielkiej sceny.

’Wieńczysław Brzostowski.
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Niedziela Pawia 
Poniedziałek Marcelego 

Kalendarz słowiański 
Niedziela Domosław 
Poniedziałek Włodzimierz 
Słońce: wschód 7,38 

zachód 15,53 
Księżyc: wschód 20,40 

zachód 9,42

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka Czerwona, St. Rynek 37; Apteka 

Zielona. Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia ul 27 Gru­
dnia; Apteka w Bazarze. Al. Marcinkowskiego 10.

Łazarz; Apteka Przy Parku Wilsona M Focha 47-
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą. Kraszewskiego 12.
Wddo.- Apteka Pod Koroną, G Wilda 61.
So/acz: Apteka na Sołaczu. Mazowiecka 12.
Staroięka; Apteka Staroięcka, Starołęka 83>
Górczyn: Apteka Gorczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp powietrz niska — 14 

St. C., pogodnie: wiatr wschodni. Ciśnienie atmo­
sferyczne wysokie. 766 mm. — W ub dobie temp 
powietrza najwyższa — 6 st C.. najniższa — ¡1 st 
C. — Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano po­
ziom Warty — 12 cm.______

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — sobota:

15,00 — Kółko Sceniczne — widowisko kolędowe.
18,00 — Kolo szachowe H. C. P. rozgrywki konkursowe 

G. Wilda 180 (Kasyno).
19,00 — Zw Rezerwistów R P, — Koło IX, u p. Ko 

słowskiei. Średnia 1
19.00 — Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Dobry Lot", u p 

Pohłowej, Chwaliszewo 37.
20,00 — „Sokół" (Jeżyce) oddz. piłki nożnej, u p. Bart­

kowiaka, Poznańska 25.
20.00 — Wieczornica sokoła w „Polonji“, Grunwaldzka
20,00 — K. S. „Sparta" u p. Tomikowskiego, Szatra 

newskiego 18.
Jutro — niedziela:

10.00 — K. S. „Czarni“, u p Frąckowiaka, Mostowa 13
10.00 — IV Komp. Marynarzy Powst. u p. Jarockiej 

Masztalarska 8a.
10,00 — Zjazd delegatów Zw Niższ. Funkcjon. Państw 

1 Samorz. u p. Tomczyka, Wroniecka 13.
12.15 — Kat. Tow. Robotników Iśw Krzyż) w Ochron­

ce, Bosa 16.
13 30 — Tow. Młodzieży Polskiej (Wilda) u p. Kas- 

przakowej, Kilińskiego 15.
14,00 — Czeladź Piekarska Zjedn. Pracow. Rzem. u p 

Świlalskiego, Podgórna 13.
15,00 — Kolo Śpiewu „Gędźba" (Winiary) w ćwiczni 

„Sokola", Obornicka.
15 00 — Kółko Rolnicze (Winiary) u p. Kaczmarkowej 

Św. Leonarda 2.
15,00 — Zw. Inwalidów Cyw. w „Ulu“, Ślusarska 6.
15.00 — Tow. Przemysłowców — Jeżyce u p. Jaszyka 

Kraszewskiego 16.
16,00 — Tow. Obywateli Polaków z Obczyzny, u p. Ja 

rockiei. Masztalarska 8a.
16,00 — Polski Zw. Lokatorów (Winiary) u p. Jędrosz- 

kowiaka. Urbanowo.
16.00 — Tow. „Braterstwo" (Wilda),

’ 16,15 —- Kat. Zw. Abstynentów (Jeżyce) w salce pa­
rafialnej.

17,00 — Bractwo Wstrzemięźliwości (Fara) w salce 
parafj.. Gołębia 1.

17,00 — Stów. Panien św. Teresy (Fara) zebr, gwiazdk 
W sali parafj. Gołębia 1.

17.00 — Stów. Młodzieży (św. Łazarz) w Ognisku.
17.30 — To/. Robotników (św Marcin) w sali parafj
19,00 — Zw. Misyjny Polek, w Szkole Społecznej, ul 

Podgórna 12b.

NABOŻEŃSTWA 
Jułro — niedziela:

1,45 — Sod. Marj. Urzędników, w kapl. sodal. przy 
kościele O. O. Jezuitów.

ZABAWY
14 bm. Zw. Oficerów Rez. R. P. wieczorek taneczni 

W ojrnhku zwiazkn»eni Stary Rvnrk 80-82.
14 bm. — Wieczór Karnawałowy Polskiego Białego 

Krzyża, w salach Dobskiego.
14 bm — Koło medyków U. P. ba! w „Bazarze". Pocz 

o godz 21 30.
14. bm. — bal w salach kasyna oficerskiego 7 p. a. c.
14 bm. — bal maskowy „Tow. Wioślarskiego 1904' 

W Belwederze, pocz. godz 21.
14 bm — zabawa karnawałowa Polskiego Zw Stów 

Mandolinistów, w salach Domu Rzemieślniczego, pocz. go 
dżina 20.

14 bm. — zabawa karnawałowa Związku b Ochotników 
Wojsk Wielkopolskich z r. 1918/20, w Domu Rzemieślni 
czym. pocz. o godz. 20.

15 bm. — wieczornica Tow Śpiewu im F. Nowowiei 
skiego. w sali „Wiktorja", Rynek Łazarski 18, początek 
godz 19.

Rewelacja

PACZKI po 15 ins«
Cukiernia M. WEBER

ul. Nowa 402

Z TEAIROW 

TEATR WIELKI.
Sobota; „Faust" z Fedyuzkuwską i Czarneckim.

TEATR POLSKI.
Sobota — ,JDźimbi".
Niedziela — „Pani Prezesowa".
Niedziela wiecz. — „Życie jest skomplikowane*; 
Poniedziałek — „Życie jest skomplikowane“.

TEATR NOWY,
Sobota —■ „Szafir“
Niedziela popoł. — „Królewna lala" 
Niedziela wiecz. — „Szafir". 
Poniedziałek —• „Szafir"

Świetlica dla zubożałej inteligencji
otwarta zostań’e w poniedziałek

W okresie, gdy coraz więcej jest ludzi, którzy 
nie maja środków na zaspokojenie iuż nie koniecz­
nych ale najkonieczniejszych potrzeb, gdy nędza co­
raz częściej i mocniej uderza do szyb okiennych 
i drzwi, w takim okresie z prawdziwa radością no­
tujemy odruchy dobrych, ludzkich serc.

Oto wspó'nemi wysiłkami. Tow. Pomocy dla In­
teligencji i Komitetu Tanich Kuchen im. Ks. Kardy­
nała Da'bora oowołuia do życia instytucję, której 
brak na terenie Poznania tak bardzo dawał się od­
czuwać zwłaszcza os*atniemi czasy.

W poniedziałek 16 b m. o godz. 4 nastąpi 
otwarcie świetlicy, przeznaczonej dla zubożałej in- 
teligencii, która mieścić się będzie w lokalu Komi­
tetu Tanich Kuchen ul. Skarbowa nr. 24.

Świetlica dostępna będzie dla użytku zubożałej

Dyrektor P. K. E. na ławie oskarżonych
Dnia 13 bm. roku toczyła się przed Sądem 

Okręgowym sensacyjna sprawa karna przeciwko 
p. Maćkowiakowi, dyrektorowi Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej z oskarżenia byłego wspóidyrektora 
tejże kolei p. inż Massalskiego. Oskarżyciela za­
stępowali adwokat dr. Oidyński i Machciński. W 
toku rozpraw okazało się, że oskarżony o. inż. Mać 
kowiak ciężko zniesławił dyrektora inż. Massal­
skiego, twierdząc o mm. że przez pewien czas nie 
przychodził do biura bez usprawiedliwienia i nie 
wypełniał >-wych obowiązków. Rozprawa wykaza­
ła że nietylkn oskarżony nie potrafił zaofiarować 
dowodu prawdy, lecz przeciwnie powołani przez 
adwokata dr. Gidyńskiego i Machcińskiego śwbd-

Zabity bandyta, Brzóska,
usiłował ze swą bandą włamać się do Starostwa Krajowego
Aresztowani Jankowski i Musielak sita ą ptzsd sądem dor«źnyn za rozbó

We wczorajszym numerze podawaliśmy obszernie o zli­
kwidowaniu groźnej bandy włamywaczy, którzy pod wodzą 
zastrzelonego na Sotaczu znanego włamywacza Brzóski do­
konywali na terenie Poznania szeregu zuchwałych włamań

Wspólnikami zabitego przez posterunkowego Brzóski 
okazali się Józef Jankowski lat 27. oraz Edmuad Musielak 
lat 23.

Ci trzej włamywacze: Jankowski, Brzóska i Musielrk 
w stosunkowo krótkim czasie, bo od listopada r ub. do 
chwili uięcia ich przez fuattcjonariuszów wydziału śledcre- 
czego P. P dokonali, jak dotychczas stwierdzono dziewię­
ciu włamań i kradzieży Mianowicie włamywacze okradli: 
restaurację Malinowskiego (Wielkie Garbary 49). sklep de- 
ikatesów Leitgebra (W Garbary 16), Spółdzielnię woisko- 

wą (Dolna 5), Antykwariat Skwierczyńskiego (Woźna 14), 
restaurację Bayera Ipl Bernardyński 1) Mieszkanie p Jan­
kowskiego (Poznańska 46), restaurację Hermanna (St Ry­
nek 8). kabaret „Tabarin" (pl. Wolności 17), oraz miesz­
kanie p. inspektora Straży Graniczne; Ziemby (Słowackiego 
15). W czasie przeprowadzonych rewizji w mieszkaniach 
oskarżonych jak również i icb paserów znaleziono więk­
szość skradzionego łupu, który odebrano

W nocy dnia 9 bm. włamywacze wybrani się na zło­
dziejską wyprawę na Sołacz, celem okradzenia willi przy ul. 
Podhalańskiej 1-3.

Przedtem bandyci usiłowali włamać się do Starostwa

Z oszukańczych manipulacji Czyżewicza
fcw ad ko w e obciąża ą zcznan am; oszusta

W drugim dniu procesu przeciwko osławionemu 
„dyrektorowi" Spółdzielni Hipoteczno-Kredytowej 
osk. Czyżewiczowi i jego prawej ręce osk. Seidle- 
rowi, przystąpiono do przesłuchania świadków.

Pierwszy zeznawał adw. Przestaszewski. który 
był syndykiem Spółdzielni. Św. Przestaszewski. gdy 
dowiedział się o pewnych nieporządkach w Spół­
dzielni i zarzutach stawianych Czyżewiczowi, sta­
rał się usilnie o zwołanie zebrania Rady Nadzor­
czej a nawet nadzwyczajnego walnego zebrania. 
Jako syndyK Spółdzielni prowadził liczne procesy 
przeciwko członkom Spółdzielni, którzy nie placdi 
swych udziałów,

W pewnym momencie przewodniczący' dr. Cy­
prian zadaje świadkowi pytanie, jaki był stosunek 
Spółdzielni do „Zagrody własnej“.

Św. Przestaszewski: Nie wiem. Słyszałem, że 
Seidler dążył do połączenia tych dwóch organiza- 
cyj, jednak Czyżewicz sprzeciwiał się temu.

Przewodniczący: Panie Czyżewicz. jaki stosu­
nek był niędzy Spółdzielnią a „Zagrodą własną“.

Czyżewicz: Żaden. Były to zupełnie odrębne 
organizacje.

Przewodniczący: A czem oskarżony był w Za­
grodzie własnej?

Czyżewicz: Byłem członkiem zarządu.

KOMEDJA MUZYCZNA 
Dziś — „Jim i Jill".
Niedziela — pop. ,¡Taniec szczęścia". 
Niedziela wiecz. — „Jim i Jill“. 
Poniedziałek — „Jim i Jill".

TEATR NARODOWY.
Sobota: — „Urwis" (w Czarnkowiel 
Niedziela o godz t5 ej — „Krzyżacy" (poraź ostatni). 
Niedziela o godz 17 30 — „Urwis" (porarz ostatni). 
Niedziela o godz. 20,30 — „Ogniem i mieczem" Iw Mui

Goślinie).

W KINACH.
APOLLO — „Mata Hari"
AURORA — Monty Bansk i Harold Lloyd
COLOSSEUM — „Kawalerowie Dzikiego Zacboćrn'. 
CORSO — Diabeł z Arizony 1 łrzet wykolejeńcy 
METROPOLIS: — „Pokonani zwycięzcy".
MUZA: „Najeźdźcy".
PDEON — „Ostatni monarcha“
OAZA: — ..Pogromcy przestworzy".
ORZEŁ: .Zasadzka pod wodą". — Eddie Polo. 
RENAISSANCE: - ..Plan W."
ROXY: — „Wiara zwycięża".
SŁONCE — „Zemsta Tonga“
SFINKS — ,,W szponach czerezwyczajki“ — Kay łom 

son.
TĘCZA: — „Grzeszna miłość" Jadwiga Smosarska, 
WILSON: „Grzesznica".

inteligencji w godz. 4—8-ej po pot. Będą tam mogli 
biedni inteligenci czytać gazety, książki, będą mogli 
spędzić kilka godzin na beztroskiej pogawędce Ko­
mitet Tanich Kuchen wydawać bedzie za cenę 10 gr 
szklankę herbaty (mleka) i bułkę z masłem.

Łączymy się solidarnie z Komitetem organiza­
cyjnym w gorącym apelu do instytucyi i osób dobrej 
woli, by zechciały poprzeć piękną sprawę w miarę 
swych możności

Ofiary w gotówce przekazywać należy na Kon­
to Tow Pomocy dla Inteligencji nr. 25173 dary zaś 
w naturaijach. książkach i czasopismach do biura 
Tow Pomocy dla Inteligencji Nowy Rynek 13.

Ze swej strony życzymy nad wyraz pożytecznej 
placówce jaknajpotnyślniejszego rozwoju, M. Z

'kowie wykazali w oczywisty sposób nieprawidło 
jWość zniesławiających zarzutów rozsiewanych 
przez oskarżonego.

Zastępcy oskarżyciela prywatnego adwokaci 
dr Gidyński i Machciński w mocnych przemówie­
niach domagali się zaradzenia oskarżonego dyrek 
tora Maćkowiaka za oszczerstwo, wykazując, że 
oskarżony wiedział doskonale, że dyrektor Inży 
nier Ma«sa,ck' urzędował w tym samvm biurze ci 
i oskarżony, że wiec łwbrdził zniesławiaiace za 
rzuty ze świadomością ich nieprawdziwości.

Sąd Okręgowy postanowił ogłosić wyrok dniu 
16 stycznia 1933 roku o godzinie 12.

Kraiowego przy Al Marcinkowskiego Po steroryzowaniu 
stróża odebrali mu rewolwer, który zabrał Jankowski, po 
czem spłoszeni najwidoczniej zbiegli. Niezrażeni niefortun 
nem włamaniem do Starostwa Krajowego włamywacze 

uzbrojeni w rewolwery, bo Musielak miał broń skradzioną 
w kabarecie „Tabarin" udali się na Sołacz Jednak w chwi 
Ii dokouywania włamania spostrzeżeni zostali przez poste 
runkowego P P Wówczas Brzóska przyskoczył do poli­
cjanta z zamiarem zastrzelenia go lecz ten uniknął zrecz 
nie śmierci, podbijając mu rękę, równocześnie zaś celnym 
wystrzałem w głowę położył bandytę trupem na miejscu

Towarzysze Brzóski zostali onegdaj ujęci i osadzeni w 
areszcie śledczym.

W toku dochodzeń ustalono, że Józef Jankowski (Ży 
dowska 12) znany jest jako zawodowy włamywacz, karany 
10-krotnie ciężkiem więzieniem ostatnio zwolniony został 
z więzienia dnia 29 sierpnia 1932 t. po odcierpieniu kary 
25 mieś. c. więzienia; jego towarzysz Edmund Musielak 

karany był również za kradzieże z włamaniem 4-krotnie 
ostatnio został zwolniony z więzienia w miesiącu wrześniu 
1932 r. po odcierpieniu kary więzienia za kradzież z wła­
maniem.

Jak już pisaliśmy staną przed sądem doraźnym pod za 
' rzutem dokonania rozboju w bandzie na osobie stróża Sta 
:rostwa Kraiowego i usiłowanego zabójstwa na osobie po 
steninkowego P P.

Dalej św Przestaszewski. na zapytanie sądu 
opowiada że słyszał, iż Czyżewicz otrzymał od 
Lisieckiego 15 tys zł na pokrycie manka kasowe­
go. Następnie św Przestaszewski zeznaje. że Weg­
ner interweniował u niego w sprawie popełnionych 
maiwersacyj na szkodę Spółdzielni. Wtedy świadek 
zabiegał o zwołanie walnego zebrania.

Zkolei na salę sadowa wchodzin astępny świa 
dek, p Malinowski, taki sobie „poczciwina“. zajmu 
jący sie pośrednictwem sprzedaży kamienic.

Otóż św Malinowski w 1931 r. zajmował się 
pośrednictwem kamienic. W tyin cząsie stary jego 
znajomy, jeszcze z Targów Poznańskich zapropo 
nował mu wstąpienie do Spółdzielni Wkrótce zosta 
wybrany wiceprezesem rady nadzorczej Snółdziel 
ni. Zadaniem jego było czuwanie nad zarządem 
(humor na sali) L Czyżewiczem pracował jeszcze 
w Arji, gdzie pracowali nad wydawnictwem „Czy 
znasz nasz kraj“. Jednak interes nie doszedł do 
skutku.

Przewodu.: Jak pan był wiceprezesem Ra­
dy Nadzorczej zachodził pn często do Czyżewi­
cza?

Św. Malinowski: Owszem, bardzo często.
Przewodniczący: Czy pracowało w biurach 

Czyżewicza sześć urzędniczek?
Św. Malinowski: Były. Widziałem coprawda 

tylko trzy, zajęte przy maszynach.
Następnie św. Malinowski opowiada, że Spół­

dzielnia wierzyła w spryt Czyżewicza, że byli 
zadowoleni ze wszystkiego że uchwalili dla niego 
djetę.

Przewodniczący: Czy uchwaliliście Czyżewi­
czowi pensję stałą.

Św M.: Owszem W styczniu 1932 r. Rada 
Nadzorcza uchwaliła p. Czyżewiczowi pensje w su­
mie 7TTG zł.

Całe zeznanie św. Malinowskiego należało 
traktować humorystycznie, bo na jego zeznaniach 
widać bv?o wyraźnie, jakich ludzi dobierał sobie 
Czyżewicz. ludzi, którzy się nać niczem nie znają i 
łatwowiernie ufają oszustom.

Przewodniczący: Czyście zawiesili 0. Czyże 
wieża w urzędowaniu?

Św. Malinowski: Jako Komisfą Rewizyjna za­
wiesiliśmy Czyżewicza w urzędowaniu, ale Rada 
Nadzorcza nie zdążyła zrobić tego, bo w między­
czasie Czyżewicz zawiesił Radę w urzędowaniu! 
(Wielka wesołość na sali).

W toku przesłuchiwania wychodzą na law cie­
kawe szczególiki z zakresu urzędowania Czyżewi 
cza. Dowcipny ten jegomość ustawicznie podró­
żował. biorąc grube diety, które w sumie wy­
niosły 25 tysięcy złofvch Gdy wvieżdźał do War 
szawy. zatrzymywał się w hotelu Europejskim i 
tam zamawiał sobie klientów.

Skarb deiecka i matUj

PUDER, MYDŁO, KREM

BEBE IZOFiTflHA
25)

Prok. Hrabyk: Które przedsiębiorstwo Czy. 
źewicza szło dobrze?

Św. Malinowski: Wtedy gdy ja z nim praco, 
walem to żadne z nich nie szło.

Prok. Hrabyk: Czy często Czyżewicz zapra- 
szał was do lokalów?

Św. Malinowski: Po każdem posiedzeniu Rady 
Nadzorczej Czyżewicz zapraszał nas do lokalów, 
na poczęstunek (sarkastyczne uśmieszki Dubiicz- 
TOŚCi).

Przewodniczący: Czy P. Lisiecki był za- 
nożnym człowiekiem?

Św. Malinowski: No,' bardzo zamożnym to on 
nie jest.

Wówczas przewodniczący wyciąga formularz, 
w którym p. Lisiecki prosił o pożyczkę W formu- 
larzu. wypisanym ręką Lisieckiego, porobiono sze­
reg zmian, iak np cyfrę 5 tysięcy złotych zamie- 
niono na 15 tysięcy i t. d.

Osk. Czyżewicz z tupetem opowiada, że on 
yłasnoręcznie porobił te zmiany w formularzu po 

porozumieniu się z Lisieckim.
Po krótkiei przerwie sąd przesłuchał dalszych 

czterech świadków, poczem przewodniczący za. 
rządził przerwę rozprawy do godz. 15-tei .

Dziś zabawa P. B. K. u Dabsk ego
Polski Biały Krzyż, którego imprezy cieszą sie zaw- 

-ze zasłuźonem powodzeniem, urządza w dniu dzisiej. 
szym „Wieczór karnawałowy“ w salach kawiarni Dob- 
skiego. Do tańca przygrywa doskonała orkiestra. Atrał 
Ją wieczoru będzie niewątpliwie występ słynnego gra- 
ologa i chiromanty z Warszawy. Niskie ceny biletów 

a mianowicie tylko 99 groszy, przyczynia się niewatpli, 
ie, że wytworne towarzystwo wypełni tego wieczon

tzczelnie salę Dobskiego.

Sensacje...
Dzisieiszy poranny „Kurier Poznański” chorujący 

istatnio na sensacje które nazajutrz musi stale odwoływać, 
amieślił notatkę o rzekomych konsekwencjach ¡akie wta- 
ize mają zamiar wyciągnąć w stosunku do kata Brauna, 
w związku z wykonaniem wyroku śmierci na Bartoszew­
skim. Przewinieni, kata ma być, według inlormacyj tego 
dobize poinformowanego" pisma, to, że przyjechał do 
’oznania o godz. 7,42, a nie jak sobie to pismo życzyło 
> godz 3 41 rano.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego źródła, cała ti 
wiadomość jest nieprawdziwa i obliczona chyba na sensach 
albowiem kompetentne władze wcale nie nie mają zamian 
wyciągać w stosunku do kata jakichkolwiek konsekwencji, 
temwięcej, że egzekucja odbyła się z ustawą określonych 
okoliczno-ciach i przepisanym terminie.

I znów trzeba będzie prostować ...
* • * .

Wczorafszy popoł. „Kurier Poznański" zamieszcza 
adesłane mu przez p. adw. Gracza sprostowanie, t* 

p. mec. Gracz nia został wyznaczony na obrońcę mordw- 
ów śp ks. Masłowskiego.

Czy Leg;on W:er<oio’skl rozbi af 
Federację?

Senator dr. Meissner 1 dr, Celłchowskł Jako 
oskarżyciele.

W dniu wczorajszym toczyła sie przed Sądem 
Grodzkim sprawa prasowa z oskarżenia senatora 
dr. Czesł Meissnera i dr Stanisława Celichowskie* 
go przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu „Ga­
zety Zachodniej“ Janowi Kozubskiemu Oskarżone­
go bronił adwokat dr. Oidyński Oskarżyciele czuli 
s’e dotkmeci arykulem redaktora Kozubskiego, W 
którym zarzucał im że na zebraniu Legionu Wiel­
kopolskiego mieli postaw;ć wniosek aby członkowie 
Legionu gromadnie wstępowali do federacji i udaiąi 
wiernych Piłsudczyków rozsadzili ja od wewnątrz. 
Na wstęnie rozprawy obrońca oskarżonego redak­
tora adwokat dr Oidyński wniósł o stwierdzenie, 
że brak jest warunków ścigania karnego i domaga! 
s'ę utnorzema Dosteoowama Po godzinnej naradzie 
^ąd Grodzki nod przewodnictwem sędziego Sęku- 
'owicza przychylił się do, wniosku obrońcy adwo 
kata dr. Gidyńskiego i snrawę umorzył

Potireb Bartos7ewskfeao
Odraczany kilkukrotnie pogrzeb straconego 

B rtoszewskiego odbędzie się. jak sie dowiaduje­
my. w dniu jutrzejszym Władze duchowne, które 
miały początkowo pewne zastrzeżenia co do PO* 
grzebu Bartoszewskiego, zgodziły sie ostatecznie 
na pogrzebanie zwłok straconego na cmentarz^ 
św-. Wojciecha.

Teetr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO. Świetna egzotycy 

na komedia St Zagona „Dżirnbi“, która tak nad* 
zwyczajnie przypadła do gustu poznańskiej publiez* 
ności, ukaże się dziś po raz 7-niy z nieporównana 
w roli tytułowej p J Zakiicką Jutro po południu 
po cenach zniżonych arcykomiczna farsa „Pani "r®“ 
zesow’a”. W eczorem zaś ostatnia nowość pOisK“ 
St. Kiedrzyńskiego Zycie iest skomplikowane“ kto* 
ra ogóinie się podobała i powtórzona bedzie też « 
poniedziałek ,. .

TEATR WIELKI. „Faust“ z Kaz. Czarneckimi 
w roli tytułowe" Urbanowiczem iako Mefisto J 
Zmigród-Fedyczkowską w popisowej partji 
rzaty wzbudził olbrzymie zainteresowanie wsro 
naiszerszych sfer publiczności Inne główne roieP"^ 
Bułatówrna. Dziewińska Karpacki i Szoingier. of-' 
kiestra pod batuta dyr. Wojciechowskiego W 
dziele po poł. nierwsze przedstawienie onerowe 
cenach zniżonych Halki“. W roli tytułowej 
komita primaba'erina scen stołecznych hr. Zofia r” 
nińska oraz pp Bulatówna. Łuczyński. Peteis 
^zpingier i Urbanowicz. Orkiestra pod batuta 
Wojciechowskiego. . ,f(.

Jutro koncerl szopenowski w Teatrze Wielkim “'i1,-, 
w niedzielę wieczorem o godz 20-tei w. Teatrze W'e 
odbędzie się uroczysty koncert na rzecz sprowadzenia „ 
Fryderyka Chopina na Wawel Jako wykonawcy Pr°^r!,p,. 
zaproszeni zostali do współudziału pp Konatkowska. • 
dlewska. Łukasiewicz. Lisicki oraz orkiestra symfon'^ 
pod dyrekcją Latoszewskiego. Słowo wstępne wygłosi Pr 
U. P. dr. Kamieński.
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OSuObI Hiordmw &P. 8s§. Haslowsliicś©
$ianą w poniedziałek przed sądem doraźnym - Czeka lek kara śmierci

Jeszcze nie przebrzmiały echa głośnego procesu 
trybie doraźnym przeciwko Hieronimowi Barto- 

crewskiemu. skazanemi na karę śmierci, a już w 
«nniedziałek, dnia 16 b. m. będziemy świadkami 
Jnwei rozprawy przeciwko bestialskim mordercom 
J n ks Masłowskiego, bandytom Bronisławowi 
Bednarczykowi i Janowi Grelce.

Pierwszy z oskarżonych. Bednarczyk, urodził 
... dn 2 sierpnia 1908 r. w Żurawiu pow często­
chowskim. z zawodu robotnik, drugi zaś. Jan urel- 
ka urodził się w Solcu pow. Środa dnia 25 kwiet­
nia 1905 r„ również z zawodu robotnik. Obaj oska- 
¿eni. pomimo młodego wieku maja już bogata prze­
szłość kryminalna za sobą.

SPOTKANIE Z GRELKĄ
Bednarczyk, znajdując się zaledwie od kilku 

dni na wolności, doszedł w listopadzie r ub. do 
«osiadania broni palnej w postaci doskonałego re­
wolweru marki „Dreyze“ kąl. 7,65 Przy pomocy 
hroni opryszek zamierzał dokonać kilka śmielszych 
napadów rabunkowych. W drugiej połowie grud­
nie r. ub Bednarczyk przypadkowo spotkał się na 
ulicy z towarzyszem więziennym, Janem Grelką. 
któremu zwierzył się ze swych projektów, proponu­
jąc mu równocześnie współudział. Grelka. znany 
opryszek chętnie zgodził się na wspólną wypra­
wę bandycką. Wówczas to w zbrodniczych móz­
gach powstała myśl urządzenia napadu na jakiego­
kolwiek księdza. Grelka wysunął projekt, ażeby na­
padu dokonać na ul Lubrańskiego ponieważ jest 
to miejsce najodpowiedniejsze do dokonania zbrodni 

BANDYCI CZEKAJA
Dnia 29 grudnia r. ub. bandyci spotkali się na 

nmówionem miejscu przy Tamie Garbarskiej 
t wspólnie udali się na ul. Lubranskiego. Tego dn a 
lako włóczędzy. zaczepiali kilkakrotnie przechodzą- 
cych księży, iednak rozboju nie dopuścili się gdyż 
Bednarczykowi w decyduiacym momencie zabrakm 
odwagi. Jednakże zbrodniarze me zaniechali myśli 
dokonania napadu rabunkowego.

NAPAD NA Ś. P. KS. MASŁOWSKIEGO
Następnego dnia około godz. 16 bandyci powtór­

nie zjawili się i poczęli krążyć po ui. Lubrańskiego j 
w oczekiwaniu na odpowiedni moment do zbrodni­
czego czynu W tym czasie spostrzegli idącego od 
strony miasta obładowanego pakunkami ks. Ma­
słowskiego Opryszki przystąpili do śpieszącego do 
domu kapłana, prosząc go o jałmużnę Jednak po 
twornei zbrodni wtedy nie popełnili. Gdy ks. Ma­
słowski znikł im z oczu, poczęli znowu kraz^ć po 
ulicy, docierając do wylotu ul. Ostrów Tumski. 
Wówczas widzieli ich nieliczni przechodnie w oso­
bach St. Zimnego. Janiny Lisowskiej i Eryka Dą­
browskiego. Po chwili w zmroku czatujący ujrzeli 
powtórnie ks Masłowskiego śpieszącego w kie­
runku na Ostrów Tumski Bandyci szybko się poro­
zumieli. W pobliżu willi ks. kanonika Stoure. tuż 
przy drewnianym płocie, do przechodzącego kap a- 
na doskoczyli obaj bandyci. Bednarczyk wycelował 
rewolwer w kierunku księdza, a Grelka po obez 
władniemu go przystąpił do ptondrowama kieszeni 
napadniętego. Zdumiony i przestraszony kapłan 
stał spokojnie pod czujnem okiem Bednarczyka, 
który stał ukryty za drzewem o jakie 2 i pół me­
tra od ks Masłowskiego. Tymczasem Grelka spo­
kojnie przetrząsnął portfel, zabrał z mego 70 zł 
bankno*ach: 50 zł i 20 zł Puczem portfel zwróć ł 
napadniętemu Wówczas ks Masłowski porwaw­
szy portfel, wyciągnął klucz z kieszeni i począł 
okładać Grelkę. wzywając równocześnie pomocy 

„BRONFK WAL“

trafiając celnym strzałem ks, Masłowskiego w tęt­
nicę lewostronną na szyi

UCIECZKA ZBRODNIARZY
Po dokonaniu krwawej zbrodni na osobie ka 

płana zbrodniarze natychmiast zbiegli. Rabusie 
przebiegli tor kolejowy, okrążyli polem nową e'ek 
irownię, poczem ul. św. Wojciecha Wolnicą. Wro- 
niecką i Starym Rynkiem udali się do składu star 
rzyzny p. Zygmanowskiego przy ul. Klasztornej. W 
składzie bandyci zmienili częśJowo garderobę. Na­
stępnie udali się do łaźni, poczem zkolei zjedli ko­
lację w iednej z restauracyj na Rybakach oraz po­
szli do kina „Słońce“ na „Raj podlotków“.

BANDYCI OPUSZCZAJĄ POZNAft

Po przedstawieniu kinowem Grelka i Bednar­
czyk śpieszyli się na dworzec koleiowy. Po dro­
dze spotkali znaion.ego. niejakiego Nowaka, które­
mu Bednarczyk pokazał w czasie rozmówki swó; 
rewolwer. Na dworcu bandyci przenocowali. Oko­
ło godz. 6 rano wsiedli do pociągu i pojechali do 
rodziców Grelki, zamieszkujących w Sulencinku 
pow. średzkiego. Zrabowane pieniądze wkrótce im 
się skończyły. Wówczas postanowili powrócić z 
powrotem do Poznania.

NOWY ROZBÓJ NA SZOSIE
Dnia 2 stycznia r. b. na drodze pomiędzy wsią 

Bogusławiem a Murzynówkiem bandyci natknęli się 
na jadącego samotnie rowerem Leona Litke Po 
steroryzowanlu go rewolwerem zabrano mu około 
49 zł oraz zegarek.

PRZYJAZD DO POZNANIA I ARESZTO­
WANIE

Tak zaopatrzeni w gotówkę bandyci tegoż dnia 
wieczorem przybyli koleją do Poznania. Na dworcu 
Zachodnim spostrzegli kilku policjantów i agentów 
policyjnych. W obawie przed aresztowaniem ban­
dyci zaczęli szybko uciekać ui. ¡Marsz. Focha. Jed­
nak na ui. Śniadeckich zostali ujęci przez funkcjo- 
narjuszów policji.

PRZYZNANIE SIE DO POPEŁNIENIA 
ZBRODNI

Przesłuchiwani przez policję i władze, proku­
ratorskie bandyci przyznali się do popełnienia zbro­
dni. Szczególnie Bednarczyk złożył szczegółowe 
zeznanie, natomiast Grelka starał się zaprzeczać

Identyczność aresztowanych z mordercami ś. p 
ks. Masłowskiego, poza ioh przyznaniem się, stwier­
dzili jeszcze świadkowie zajścia: listonosz Henryk 
fylke, który w krytycznym momencie znajdował 
się za murem przy ui. Lubrańskiego około Arcai- 
wu Katedralnego, oraz Helena Kwaczyńska która 
widziała sprawców okropnego czynu, przebiegają­
cych koło niej po dokonaniu zbrodni.

SKŁAD SĘDZIOWSKI
Jaż iuż donosiliśmy, w Trybunale, który sądzić 

będzie morderców w trybie doraźnym, zasiadać 
będą: przewodniczący p. prezes S. O. dr. Kórnicki, 
wotanci pp. sędziowie: wiceprezes S. O. sosmsru

i Akt oskarżenia popierać będzie prokurator S. O. 
‘dr. Eimer wraz z podprokuratorem Elznerowiczem

HF’

Doniosłe wyniki akcji pomocy bezrobotnym
wszczętej przez Policję Państwową

Przestraszony Grelka. w obawie że może nad- 
biec pomoc, krzyknął w stronę towarzysza: „Bro­
nek wal“ Na ten rozkaz Bednarczyk wystrzelił

Pisaliśmy swego czasu o godnej najwyższego 
uznania akcji „Rodziny Policymej" w celu nie­
sienia pomocy bezrobotnym. Były to wówczas 
szczytne zamierzenia. .

j „Rodzina Policyjna“ wyszła z zupełnie słusz­
nego założenia, że zwiększenie przestępczości, któ­
rego to zjawiska jesteśmy świadkami, należy po­
liczyć w największej mierze na karb krytycznych 
warunków gospodarczych, w jakich żyiemy. Trze­
ba więc iść do źródeł przestępstwa i w miarę moż­
ności przestępstwom z-nobiegać.

Wciągnięto do piekuei społecznej pracy ludzi 
i instytucie dobrej woli. Wszyscy policianci opo­
datkowali sie dobrowolnie w formie stałych, mie- 
siecznnch 'kładek Stroną organizacyjna zaięła się 
„Rodzina Policyjna“.

Dzięki tvm wszystkim wysiłkom iesteśmy w 
możności stwierdzić w wymownych liczbach zu­
pełne ndame sie akcji.

Oto jak przedstawiała sie rezultaty prac.
Pomoc udzielana, naprawdę potrzębpiacrm 

iej bezrobotnym, dzieli sie na stała 1 doraźna 
Stałej udzielano w dv/óeb formach Stała pomoc 
pieniężna (wynbeana co miesiąc) wvn>o'ła 1.349.— 
zł. Niemniej ważny rodzaj pomn-y: dożywianie 
codzienne pomayało 901 ludziom ^przeważnie dzie- 
ciorr) do nrzetrwan’a czernnj doli.

Doraźna pomoc to 40650 zł. wypłacana lu­
dziom 'to’aevm u progu nędzy w chwilach kry­
tycznych Dn doraźne! także należy zaliczyć po­
moc w formie obdarowania biednych bezrobot­
nych żywnością i odzieżą. Tu znów imponujący 

Iszerey liczb:
Wydano JwwnoŚcl? artykułów macznvch 537 

kg., jarzyn 900 kg zboża 3 2c7 kg., ziemniaków 
13 850 kg. mips’ 300 kg. tłuszczu 30 kg„ cukru 
^A Irrr 1°A rr»1oVn 1O Hf

Odzieży: ubrań męskich 57, ubrań damskich 
62, ubrań dziecięcych 44, obuwia 81, bielizny 130.

„Rodzina Policyjna“ urządziła pozatem w dn. 
4, I. 33 r. piękna gwiazdkę dla dzieci policjantów.

W uroczystości tej wzięli udział oficerowie Po­
licji Państwowej z komendantem Wojew. P. P. in­
spektorem p Goździewslkim na czele oraz wice- 
starosta p. Krysiewicz. .

Nie zapomniano także i w tej uroczystości o 
tych, którzy pomocy najbardziej potrzebują: 
oprócz 625 dzieci policjantów także 70 naibiedniej- 
szych dzieci z pomiędzy bezrobotnych Smutnego 
Miasteczka. Górczyna i baraków otrzymało ma­
teriał na ubrania i słodycze.

Jak widać z powyższego nasza Policja Pań­
stwowa może się poszczycić sukcesem melada 
Różnorodna i intensywna działalność „Rodźmy 
Policyjnej“ może być powodem do słusznej du­
my, A dla wszystkich jest wskazaniem, lak w o- 
kresie największej potrzeby należy droga samoza­
parcia przychodzić najnieszczęśliwszym z pomo­
cą. Nie wolno, by wskazanie miłości bliźniego po­
zostawało stale w sferach nierealizowanego ideału 

M 7.

Sp. Maria Mikotajczakowa
Rodzinę pp. Mikołajczaków, do które! nałeŻM 

p. radca Leon Mikołajczak (ojciec K! Hermesia) 
z Poznania i dyrektor Rolnika w Wrześni o. Wła­
dysław M. dotknął los przez śmierć ich Matki. 
Zmarłej poświęcamy wspomnienie jako cichej, a 
wybitnej jednostce na terenie miasta Śremu. Szcze­
gólnie w umysłach młodszego pokolenia zapisała 
się w żywej pamięci swoją troską o ich los i przy­
szłość, popierając za czasów pruskich tajne 
schadzki młodzieży, pielęgnującej język polski I 
naukę historji dziejów Narodu. Obydwóch synów 
.oddała na usługi powstania wielkopolskiego. Oby 
Jej ziemia ojczysta, którą tak ukochała lekką była.

R. I P.

Kelnerzy mogą pobie ać 15 proc.
W związku z zatargiem między właścicielami 

kawiarń, a pracownikami gastronomicznemi, do­
wiadujemy się, że okręgowy inspektor pracy dr. 
Mroczkowski wydał orzeczenie stwierdzające, te 
urnowa taryfowa, zawarta między Zw. Restaurato­
rów, Hotelistów i Właścicieli Kawiarń a‘Zw. Pra- 

fcowników Gastronom. Zjedn. Zawodowego Pol­
skiego może być wypowiedziana jedynie orzez je­
dną ze stron. Cech Mistrzów Cukierniczych nie byl 

¡uprawniony do wypowiadania umowy, wobec cze- 
Igo należy uważać je za bezprawne.

Radio
Poniedziałek, dnia 16 stycznia 1933 r.

Poznań. 1140 Codz. przegl. prasy polskiej 
(tr. z Warszawy). 12.58 Sygnał czasu, zegar 1 hej­
nał z wieży ratuszowej. 13,05 Koncert gram. 14,00 
Notowania giełdy pień, i zbóż.-towarowej. *4,15 
Komunikat gosp.-roln. 16.40 Odczyt (tr z War­
szawy) 17.00 Koncert kameralny (tr. z Warszawy). 
17,55 13-ta pogadanka z cyklu „Facecja przyrodni­
cze“ (Boliwia — kraj przyszłości). 18,00 Odczyt pt. 
„Dzleckou licy a miłosierdzie“- 18,15 „Miscelanea 
radiowe“. 18 30 Lekcja języka franc. 18,45 Zwier­
ciadło świata (sensacje i rzeczy ciekawe). 1SL00 
Nadprogram, komunikaty okazyjne. 19,28 sygnał 
czasu. 19.30 Na widnokręgu (tr. z Warszawy). 
19.45 Pras. Dziennik Radj (tr. z Warszawy). 20,00 
.Straszny Dwór“ — opera Stan Moniuszki (tr. ze 
Lwowa) W przerwie dodatek do Pras. Dziennika 
Radiowego z Warszawy. 23.30 Sygnał czasu — ko­
munikaty sport, i polio.

Warszawa. 12.10 Płyty gramofonowe. 15,35 
..Skrzynka pocztowa“. 15 30 Płyty gramofonowe. 
16 25 Lekcia ięz. franc. 16,40 „Jak walczą państwa 
Masz. 2-ga. Now. Dzień. Pozn.
z deficytami budżetowemi“. 17.00 Koncert kameral­
ny W przerwie komunikat hydrograficzny. 1S.W 
Muzyka lekka. 19,20 „Skrzynka rolnicza . 19,30
..Na widnokręgu“. 19.45 Prasowy Dziennik Radio­
wy. 20 00 Transmisja ze Lwowa opery St Mo­
niuszki ..Straszny Dwód“. W przerwie po. ll-mt 
akcie wiadomości sportowe, po T-yrn akcie „Skrzyw* 
ka pocztowa Techniczna“. 23.00 Muzyka taneczna-

OD CZASU DO CZASU

W Nowym Roku
Jestem mocno zażenowany. Ręka mi drży. Mam 

tremę. Powróciłem oto przed chwilą z zabawy „do 
broczynnej“, na której się wogóle nie bawiłem. — 
Dręczyły mnie wyrzuty sumienia. Przez cały wie­
czór, wraz z taktem fuxtrotta czy refrainem wal­
ca, jakuwyś gios daleki a sercu miły nucił mi do 
ucha: „Zapon niałeś o mnie niewdzięczniku... za­
pomniałeś...“ Wraz ze zbliżaniem się połnocy stan 
mojego zdenerwowania wrastał niepomiernie. U- 
cieklem z sali powróciłem do domu i siedze oto w 
tej chwili we fraku przy biurku. ,

Zegar wydzwania dwunasta. Godzinę duchów 
Godzinę miłosnych uniesień i wspomnień dalekich. 
Dwanaście miarowych uderzeń zwiastuje kres do­
by i początek nowego życia. Dwanaście dźwięków 
Przynosi wieść, że oto właśnie w tej chwili, stos 
daleki a sercu drogi ukończył długi i mozolny etap 
siedemdziesięcio pięcio letniej pracy.

„Zapomniałeś o mnie niewdzięczniku...
O — nie. Pamiętam o tobie miły jubilacie! Wyj 

muję oto z butonierki białą chryzantemę, zanu­
rzam jej łodygę w kałamarzu i śłę ci pozdrowie­
nie...

Broń spraw Twojej ziemi, tak jak ich dotąd 
broniłeś.

Stawaj się nadał węzłem łączącym serca i u- 
mysły mieszkańców tej dzielnicy. Niecliai pokole­
nia, jakie przyjdą po nas. tak samo jak te które już 
minęły, wyrobią sobie to zdanie, że z murów pra­
starego grodu Przemysława światłem prawdy za­
wsze jaśniał „Dziennik Poznańsk i“.

Przez lat 75. — I przez te lata, które potem 
Drzyjdą..

• • *
Szereg listów, jaki otrzymałem od Szanownych 

Czytelń.ków w okresie świątecznym zafrasował 
tanie mocno. Cierpkie wymówki, że tna’o pisze 
wcale nie pisze albo źie Pisze nie nastraiafv weso­
ła. Mwe się tedy pokrótce wytłumaczyć: zmie- 
talem fach. • ♦ •

„Redaktor pisma jest prostym rzemieślnikiem...

(Wyjątek z przemówienia sejmowego, które pan

Wojciech Tranipczyński zadedykował prasie polskiej 
na gwiazdkę...)
Bednarz jestem. Taki od beczek, od antyków 

i antałków, . . , XJt .
Od czasu do czasu wstawiam co niektórej zbio­

rowości i co niektórej jednostce — klepki. Jeśli 
chodzi o specjalność, to piąta klepka jest moją spe 
cjalnością. Dziwna rzecz jak tę piątą klepke ludzie 
często gubią... W korespondencji świątecznej, o 
której wspominałem, nadesłano mi także masę za­
mówień. Piszą, wołają, grożą: „Panie drogi niech 
pan w następnym felietonie wstawi piata klepkę ta 
kiej a takiej instytucji... takiemu a takiemu posło-

’"Zamówień co niemiara. Znakomity fach!... Nie 
odczuwał wcale kryzysu. Ba, nie jestem w stanie 
wszystkich zaspokoić. .

Niema to jak brać rzemieślnicza!... Ot. chocia­
żby taki warsztat szewsko - krawiecki z rogu uli­
cy św. Marcina.

Pan majster Marjan Bujda od dziesięciu lat 
est dostawcą samego Pana Marszałka. Kroi mu 
iurtę wytrwale w zapale kunsztu jaki reorezentu- 
e. Materiał jest wprawdzie mocno tandetny, pod­

szewka zaszargana, ale interes jeszcze idzie.
Mówią jednak ludziska pocichu, że idzie coraz 

gorzej.
Ano powiada się — trudno Przyszedł kryzys 

na _ Krezusa. Klijenci coraz dokładniei badają 
wartość towaru Sa wymagający. W rozkosznym 
gniazdeczku na rogu Al. Marcinkowskiego i ul.: 
św Marcina coraz częściej słychać odgłosy złorze 
czeń i świst pocierla. Jednego ranka oberwie od 
pana majstra czeladnik Pierniczek za sr>arto'enie 
pantofelków d!a imć Melpomeny, drugiego — chło­
piec do posiłek zwany Icibusiem.

Podmai«trzy Pawełek podziękował ponoć za 
służbę wogóle i wędruje gdzieś na Pomorze... Mój 
I3o7 e!!!

Przyszedł kryzys na Krezusa. Akcyiki rozdra­
pali wyuczeni ticzmowie.

Kryzys zaufania.. .... <
Swoja drogą żal mi tych kurjerkowo - kra­

wieckich kamratów. . , . .
Że tam pierony czasem bajdurzyły aż latarnie 

gasły i tramwai zgrzytał na ¿.krecie: że za fre- 
chownie brały sie do nieiednego zagadn^m?, — to 

imnieisza Weselei było. Człowiek patrzył, czytał 
)i klawo sie bawił Płakać będę, jak plajtna.

Jak ciotkę kocham.

Przepraszam za wyrażenia. Zmieniłem fach. 
Rzemieślnik prosty jestem.

Bednarz. I to nie majster: czeladnik.
* * *

Wprawiwszy jedną klepkę „krajowa“ — weź 
się teraz troszkę do pracy eksportowej, obliczonej
na klijentów zagranicznych.* * •

I inicjatywy arcybiskupa Irnitzera odbędzie się w 
roku przyszłym w Wiedniu wielki zjazd katolicki z udzia 
iem katolików nietylko austriackich i niemieckich, lecz 
także katolików całego świata, a w szczególności środ­
kowo - europejskich. Zjezd ten pomyślany Jest, jako 
część uroczystości 250 rocznicy oswobodzenia Wieduta 
i chrześcijaństwa przez króla Jana Sobieskiego. Zjazd 
katolicki nie będzie zatem miał charakteru austriackiego 
lub niemieckiego, lecz międzynarodowo - katolicki. Twier 
dził to książę Alojzy Lówenstein. przewodniczący komi­
tetu centralnego katolików niemieckich w artykule, ogło­
szonym w numerze świątecznym „Reichspostu*. Jest 
rzeczą znamienną, że podczas gdy ks. LSwenstein wspo­
mina o obronie bohaterskiej wiedeńczyków, ani słowem 
nie wspomina o bohaterskiej odsieczy Wiednia przez i o 
laków.

Nie moi bracia. Polacy nie brali zupełnie 
udziału w odsieczy wiedeńskiej... Zaszło tam pod­
ówczas jedno małe zdarzenie, przypadek, ot, 
dziwny zbieg okoliczności. A było to tak:

Po ukończeniu mozo’nvch żniw roku 1683-go 
we wrześniu. .Tan Ił I-ci Sobieski zapragnał wypo­
czynku i godziwej rozrywki Rada w rude, gdzie 
tu jechać? Na Mjdere zadaleko. do Egiptu me 
wypada, bo to kraj pogański. (Druskienik i Piki- 
liszek wtedy nie było).

Co tu robić, mocium Panie mosterazieiu?! Aż 
tu rada sama sie znalazła nagłe a niespodziewa­
nie. Trzech graików wiedeńskich, włóczących s e 
po świecie trafiło na podwórzec królewski.

_ Jedź miłościwy Panie do Wiednia! — za­
wołali _ wynrosfuiesz zgrzvbiałe kości na huś­
tawce na Praterze. winka godnego non:i»sz. posłu­
chasz śpiewu przed7iwn<*fro tvro,''1’:"b iodłerów.

Pótv skamlali gralknwie. póty zachwalali 
piękno Wiednia, aż sie król zdecydował. — a do- 

lbrawszv sobie dla towarzystwa rwwzet godnych 
towarzyszy pancernych, mszył do Wiednia.

Na winko Na huśtawkę Na śpiew iodłerów..
To, co potem zaszło nie jest godne pamięci nie 

tylko księcia Alojzego LSwensteina. ale i wiedeń­

skich historyków. Ot, pod Kaienbergiem natknął 
się król jegomość naJ^andy jakowe&oś opryszka 
pogańskiego, imieniem Kara - Mustafa, a widząa 
jak przed nim uciekają, rejterują, wieia bez upa- 
miętania i na złamanie karku, rożne grafy wiedeń­
skie, Fursty i Kurfiirsty, — osłonił chrześcijan 
przy pomocy swojego konnego orszaku.

I osłonił skutecznie.
Król Polski zresztą organicznie nie lubił po­

gan i nie mógł pozwolić, żeby na drodze czyn.4 
jakoweś brewerje. „ ,

Tak tedy oddał Jan IH-cł mimowoll przysług« 
sąsiedzką, nie zasługującą na uwiecznienie w kro­
nikach „bohaterskich“ wiedeńczyków. _

Zresztą Król Jegomość śpieszył sie do Wie­
dnia, albowiem był niezmiernie ciekaw lak sma­
kuje wiedeńskie wino i jak brzmi tyrolski śpiew—

* ♦
Dla ścisłości powyższego szkicu godzi sfę Jed­

nak dodać jeszcze jeden szczegół: Wina Jan Ill-ct 
w roku 1683-cim w Wiedniu nie dostał..

Poczęstowano go natomiast piwem i to nawa­
rzonym w nedznle podły sposób.

O mur polskich piersi, polskich kopii I pol­
skich mieczy rozbił sie niepokonany dotąd wróg. 
Polak zrobił swoie i mógł — odejść. Obdarowano 
go uśmiechem obłudnei życzliwości, żpgnano ge­
stem wyższości, która łaskawie przyjęła usługę.

Jan IH-ci — bohater nad bohatery. maź o ser­
cu ze złota i o ramieniu ze spiżu wracał upo-

W 250-tą rocznice odsieczy wiedeńskiej przy­
pomniał nam o tern książę LSwenstein. _ ...

On dziś, a jego przodkowie dwieście lat te­
mu notraktowa1i Polaków — jednako.

Sumienie niemieckie nie zmieniło s1e od wle­
wów Jesteśmy niewymownie wdzięczni księciu 
Lówensteinowi, że nam tę prawdę — przypom- 
ni a ł ’

Patrzymy w przeszłość ku temu, który krew 
przelewał za swoja i cudza sprawę z tern większa 
miłością Spcg’a4qmy z otucha na ten promienny 
symbol hartu i sławy dawnej Polskiei Monarchii

Niechże w 250-tą rocznice wielkiego czynu 
wdzięczna pamięć naszą przyłmie ten. — któr- 
siedząc u stóp Madonny spogląda ku naip z błęk’ 
tów... Rycerz bez skazy. \ .

Jan Ill-d. „ ,
Henryk Przybór owsk<
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Z WIELKOPOLSKI I POHORZi
l GNIEZNA

— Starosta powiatowy p. Juljan Suski wyjecha 
do Warszawy i powróci około 23 b. m. Przez ter 
czas zastępuje starostę referendarz p. Józef Szcze 
pański.

— Przed obchodem powstania styczniowego 
W piątek przed południem odbyło się zebranie ko 
mitetu obchodu, zwołane przez p. starostę Suskie­
go. Wyłoniono komitet tymczasowy, który zajmi 
się techniczna strona obchodu, który wyznaczona 
został na następna niedzielę. 22 b. m. Przyoadnie t< 
w 70-ta rocznicę powstania. Komitet tymczasowo 
zwołuje na poniedziałek 16 b. m. do salki konferen 
cyjnej w Starostwie nowe zebranie na które uprze 
mie zaprasza przedstawicieli organizacyj wojsko 
wych i wojskowo-wychowawczych W skład kom 
tetu tymczasowego wchodzą pp. Bilski, Czech, Jahn 
i Krysiński.

Z WP7F$NI
Odznaczenie. Rozporządzeniem P. Prezy 

denta Rzeczypospolitej otrzymał p. Krall Ro 
man z Wrześni. Medal Niepodległości za udzia' 
w powstaniu Wielkopolski iako harcerz.

— Z wokandy sądowej. Dnia 10 bm. skaza 
ny został kupiec Witosławski Wacław z Strzał 
kowa za zniewagę Starosty wrzesińskiego o 
Gallasa w r. ub. na 1 miesiąc aresztu i 300 z’ 
grzywny oraz koszta sądowe. Zasądzony zapo 
wiedział apelacje.

Dnia 11 bm. skazani zostali za wzajemne 
pogróżki byli członkowie O. W. P. każdy na 8 
miesiące aresztu.

Z CHODZIEŻY ’
„Urwis“ w wykonaniu Teatru Narodowego z Pozna

nta. Powszechne zadowolenie wzbudziła wiadomość prz\ 
jazdu znanego u nas dobrze Teatru Narodowego z Po 
znania, który tak świetnie zapisał się w pamięci wszyst 
kich teatromanów w sztukach p. t. „Obrona Częstochowy 
„Ogniem t mieczem“ i „Dziady“. Tym razem zaprezer 
tuje nam teatr wesołą krotochwilę w 3 aktach B. Kateru 
p. t. „Urwis“. Teatr przywozi — jak zawsze — własn 
dekoracje. Jesteśmy pewni, że sala w piątek, dnia ' 
bm. w hotelu „Kościuszki“ wypełniona będzie po brze 
publicznością spragnioną dobrego teatru.

Z KUNOWA
Przedstawienie szkolne. Dnia 1 bm. odegrały dzieci 

miejscowej szkoły powszechnej przedstawienie pt. „Histo. 
ryczne Jasełka Polskie“. Młodzi amatorzy, chociaż wyste 
powali poraź pierwszy na scenie, wywiązali się ze zada­
nia bardzo dobrze, to też całość wypadła ku ogólnemu za 
dowoleniu obecnych. Publiczność wypełniła szczelnie sal 
kę Domu Katolickiego, użyczoną bezinteresownie przez 
obecnego na przedstawieniu W. Ks. Prób. Andrzejewskie 
go. Przedstawienie doszło do skutku staraniem ęałeg< 
grona nauczycielskiego, które nie szczędziło wysiłków dla 
osiągnięcia celu. Czysty zysk przeznaczono na bibijote 
kę uczniowską. (x)

ZE ŚRODY
Zw, Pracy Ob. Kobiet urządził swym zwyczajem 

tego roku „Gwiazdkę“ dla 130 dzieci najuboższych rodzi' 
bezrobotnych członkiń Związku. Do zgromadzone! dżin 
twy w świetlicy przy choince przemówiła serdeczno 
przewodnicząca p. Z. Bętkowska o radosnem święcie, < 
potrzebie wzajemnej miłości i o obowiązkach każdego 
względem naszej ukochanej Ojczyzny. Potem wystąpił' 
dzieci z udatnemi deklamacjami, dialogami 1 inscentzowa 
nyrn obrazkiem. Jasno oświetlona, barwna choinka, wy 
stęp dzieci, śpiew kolend radośnie nastroiły zebranyci 
a rozdane paczki zawierające ciepła odzież, hiehznę. po/ 
czoszki, szaliczki 1 sporo łakoci, spotęgowały radość dziat 
wy i wdzięczność zebranych rodziców. Wśród góra 
cych podziękowań 1 życzeń rozeszli się wszyscy zado 
woleni. (x)

Z WHWFGO TOMYŚLA
Wielką wentę na rzecz dożywiania dzieci urządza 

ruchliwy Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w dniu l 
lutego br. w sali „Kresowianka". Ostatnio Związek P 
O. K. obdarował gwiazdka biedne dzieci szkolne, obdarza 
ląc ich artykułami pierwszej potrzeby. Również i wlęz 
niowie otrzymali z rąk Związku gwiazdkę.

Nowy Oddział Związku Strzeleckiego powstał w Po­
sadowię dzięki inicjatywie urzędnika gosp, p. Radziń 
skiego i miejscowego nauczyciela. Oddział liczy 39 człon 
ków i cieszy się poparciem p. Stanisława hr. Łąckieg« 
zasłużonego działacza na polu społecznem.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W miesiącu grudniu ub 
roku zgłoszono 10 urodzeń, 12 zgonów. Ślubów zawart< 
3. W ciągu roku 1932 zapisano w tut. Urzędzie Stanu 
Cywilnego 160 urrdzeń. 129 zgonów i 47 ślubów.

Wieczór Strażacki. Pod protektoratem p. burmistrz? 
Koniecznego odbył ię w ub. sobotę w „Kresowiance“ 
wieczór strażacki, podczas którego przemawiali naczelnik 
Ochotniczej Straży Pożarnej p. Gniot oraz protektor p 
burmistrz Konieczny.

Teatr Narodowy. Ostatnio bawił tu na gościnnym 
występie Teatr Narodowy z Poznania, wystawiając ko 
medję „Urwis“.

Z RYCZYWOŁU.
Uroczysty obchód. Dnia 6 bm. z okazji 14 rocznicy 

oswobodzenia miasta Ryczywołu z pod Jarzma pruskie­
go zorganizowało Tow. Weteranów Kolo Ryczywół uro­
czysty obchód. Dnia poprzedniego rano odbyta się w ko- 
śc’ełe msza św. za dusze poległych powstańców, poczćm 
złożono wieniec na cmentarzu. 6 stycznia o godz. 9,3P 
zebrały się miejscowe tow. przed szkołą powszechną i po 
uformowaniu się pochodu ruszono do kościoła przy dźwię 
kach orkiestry. Pochód przesunął się ulicami 6 Stycznia 
i Marszałka Piłsudskiego. Wieczorem tegoż dnia odbyła 
się uroczysta akademia, którą zagaił prezes Tow. Wete­
ranów Feldman. Referat o powstaniu włe'kopo,skiem wy 
Kłosił ppor. rez. Jan Włodarkiewicz — powstaniec. Dal­
sze punkty programu wypełniły śpiewy mieiscowego Koła 
Śpiewaczego „Lutnia“ pod batutą p. Webera Jana, na­
stępnie deklamacje wygłoszone przez powstańców. Po 
deklamacjach odegrano sztukę pt. Powstanie więiknpo’ 
skie“. Amatorzy wywiązali się bardzo dobrze, za co irr 
pubiiezrość nie szczędziła ok!a«ków uznania. Sala była 
wypełniona po brzegi. Nastrój Panował podniosły i uro­
czysty. Czysty zysk przeznaczono na budowę pomnik? 
pr.!eełvm bohaterom Całość wypadła bardzo dobrze Po 
przedstawieniu odbyta się zabawa taneczna w atmosferzp 
bardzo koieźer.skiei i wesołej. Dziwić się Jednak należy 
że w uroczystości powyższe] nie brało udziału miejscowe 
Tow. Kurkowe i S. M. P. ,(x)

Z ODOLANOWA.
Osobiste. Z dn. 2 bm. przeniesiony został naczelnik 

Sadu Grodzkiego w Odolanowie p. Teofil ^tachnwskl na 
równorzędne stanowisko do Wrześni. P. Naczelnika że 
■narto z żalem, gdyż umiał swojem demekrats-ornem t>" 
stepowaniem, taktem i praca na niwie społecznej ztednm' 
■ obie szacunek i poważanie obywateli. To też społeczen

KURSY RYBOŁÓSTWA MORSKIEGO
W Le Havre otwarto onegdaj szkolę dla adeptów rybołóstwa morskiego, wyposażoną w wszelkiego rodza­

ju modele skuterów żaglowych itd.

Pogrzeb sp. prof.
Lwów. Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. prof 

dr. Oswalda Balzera. Egzekwje żałobne nad trum­
na odprawił ks. arcyb. metropolita lwowski dr 
Twardowski Kondukt żałobny zatrzymał się przed 
starym gmachem uniwersytetu, gdzie ś. p. prof 
Balzer przez blisko pół wieku wykładał historję 
ustroju Polski. Nad trumną wygłosili przemówienia, 
podnosząc ogromne zasługi naukowe i obywatelskie 
zmarłego; ks rektor dr Gerstman w imieniu uniwer­
sytetu Jana Kazimierza, rektor prof Kutrzeba w 1- 
mieniu P. A. U. i uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. 
dr. Piniński w imieniu wydziału prawa oraz towa­
rzystw naukowych krajowych i zagranicznych W 
końcu przemawiał przedstawiciel młodzieży akade­
mickiej. . Po wykonaniu pleśni żałobnych przez chór 
akademicki kondukt przeszedł głównemi ulicami 
m!asta. na których płonęły latarme osłonięte ki­
rem. Za trumna postępowała naibliższa rodzina 
zmarłego wojewoda dr. Rożniewski, reprezentują­
cy p. Prezydenta R P„ w którego imieniu złożvł 
wieniec na grobie uczonego, następnie senat uniwer-

Nowe zniżki turystyczne
Warz a w a. Dotychczas osoby, powracające 

z uzdrowisk krajowych korzystały na kolejach ze 
zniżk: w wysokości 50 proc, normalnych opłat bez 
względu na klasę i rodzaj pociągu — obecnie mini­
sterstwo komunikacji chcąc zachęcić do korzysta­
nia z uzdrowisk w t zw sezonach martwych, a wiec 
w okresach od 15 marca do 30 czerwca i od 1 paź­
dziernika do 15 grudnia wydało zarządzenie, zwięk­
szające te zniżkę w drodze powrotnej do 80 proc.

Ciężka choroba znakomitego artysty
Warszawa Onegdaj rozeszła się wiadomość, uremję. konsylium lekarskie jakie zebrało sie v 

znatnm-M1 * * * * *« zdrow?a- chorującego ocI kilku tygodni związku z pogorszeniem sie stanu zdrowia orzekło 
znakomitego artysty. Mieczysława Frenkla, nastą- że jest to choroba mózgowa oparta na tle sklero 
puo pogorszenie. tycznem.
?,otflie3,zyislaw Fren^n, ,e!y iui,Dar« tYKOdni. Po- 1 W ciągu czwartku nie zauważono poprawy u 
czątkowo lekarze sądzili, że pacjent choruje na stanie zdrowia, który nadal budzi obawy.

Olbrzymia afera przemytnicza na
Katowice. W ostatnich dniach Śląska Straż 

Graniczna na terenie Województwa Śląskiego prze­
prowadziła we wszystkich firmach elektrotechnicz­
nych i radiowych rewizje w poszukiwaniu towaru 
wyrobu firmy .JJaimon“ w Gdańsku i jej ekspozy­
tury w Starogardzie, w wyniku których zakwestjo- 
nowano większą ilość towaru, a specjalnie baterjl 
do lampek kieszonkowych i baterii radiowych t. zw. 
„anodówek“.

Podstawą do przeprowadzenia rewizji była ta 
okoliczność, że tak fabryka ..Daimon“ w Gdańsku 
iak i jej ekspozytura w Starogardzie. sprowadza’y 
surowce do wyrobu wspomnianych bateryj z Nie­
miec. Surowce te sprowadzała firma „Daimon“ do 
Gdańska na pozwolenie przywozowe udzielane 
przez „Aussenhandelstelłe“ w Gdańsku, z firm nie-

U’ęc>e groźnych włamywaczy w Rogoźire
t OxS!OŹn °' wł- kor * W zwiazku 7 szkode kupca Leona Mizgalskiego (ul Klasztor- 
kradzieżą u pastora Kostera ujęto dwóch osnb na 3). Ci sami poszukiwani sa również przez no 
ników; Wiśniewskiego Mateusza i Trzaskę Jó licję wagrowiecka za kradzież dwóch rowerów 
zefa Jak sie obecnie okazało sa to groźni wła- w Oasawie pow Żnin oraz nrzez posterunek P 
mywacze. którzy ostatnio dokonali w Wągrów- P. w Ostrowie za kradzież sklepową w Mana 
cu większej kradzieży (3200 zł gotówki) na starzewie pow. Gniezno.

Cztery tygodnie aresztu za osrcTerstwa o Szkole 
Morskie* w Gfhni

Gd ynia. Sąd w Gdyni skazał „redaktora“ w Szkole Morskiej w Gdyni. Niwiński skazany zo- 
brukowego tygodnika „Prawda w oczy“ Niwińskie- stał na 4 tygodne aresztu, Krzeszewska na grzyw­
ko i jego przyjaciółkę Krzeszewska za oszczerstwa nę.

kłamliwe in^rmnacie o stosunkach . nannm-sreb ł

stwo tutejsze życzy Mu, by na nowe) n!a.ów.e spotkał
sie z taką samą sympatia, iaką zdobył sobie w Odolano­
wie.

Z Polskiego Czerwonego Krzyża. Czyniąc zadość 
r-advcłi tut- Koło Po1 Czerwot ero Krzyża urządziło w
■tb. niedziele zabawę taneczną, z której czysty zysk prze
znaczyło na cele P. C. K, Prekwencja doborowej pu­
bliczności była duż? — więc też bawiono się ochoczo 
do rana.

7 karty żałobnej W ostatnich dniach zmarł S, p. 
Binek Klemens, sędzia noknju w Odolanowie. Śp. Zmar 
ty bvł gorliwym obywat«’em i pilnym nraeowmkiem so« 
fecznym — przedewszystkiem za czasów zaborczych, kie­
dy. Jako pierwszy dyrygent założonego przez siebie Ko­

Oswalda Balzera
sytetu Jana Kazimierza z insygniami, rektorzy wyż­
szych uczelni lwowskich prezydjum miasta z Ra­
dą Miejską, delegacje oficerskie pułków garnizonu 
lwowskiego, przedstawiciele władz administracyj­
nych sądownictwa i paiestry, towarzystw nauko­
wych. społecznych i t. d., profesorowie uniw. Jana 
Kazimierza in corpore, młodzież akademicka oraz 
liczna publiczność.

Warszawa (PAT). Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej Ignacy Mościcki wystosował następującą 
depeszę do Senatu Uniwersytetu im. Jana Kazimie 
rza we Lwowie:

Dotknięty stratą, którą poniósł polski świat 
wiedzy i cała Rzeczyp? nobta przesyłam na ręce 
Senatu Uniwersytet im. Jana Kazimierza wyrazy 
głębokiego żalu z powodu śmierci człowieka, któ- 
iry poołżył nieprzemijające zasługi zarówno w zma 
|ganiach o nasz stan posiadania w Tatrach iak i na 
polu nauki historji prawa polskiego. (—) Ignacy 

,Mościcki.

na ko>e*ach od 1 lutego
normalnych cen. A więc w okresach tych liczona 
będzie tylko jedna piąta opłat normalnych, w po­
zostały za porach roku obowiązywać bedzie do­
tychczasowa 50 proc zn:żka Poza tern naimnieiszą 
odległość na jaką wydawane sa bilety ulgowe uz­
drowiskowe zmniejszona zosta’a ze 100 do 50 km 
Powyższe zmiany wchodzą w życie z dniem 1 lu­
tego b, roku.

Górnym Śląsku
mieckich w Berlinie. Przywóz tych surowców jest 
do Polski zakazany Tak wiec gdański „Daimon“ 
przemycał zakazany towar do swej ekspozytury w 
Starogardzie, a także gotowe produkty via Granicz 
no do Bydgoszczy.

W związku z powyźszem Śląska Straż Gra­
niczna przeprowadziła w składzie konsygnacyjnym 
.Daimona“ w Katowicach bardzo szczegółowe do­
chodzenia Tam też zakwestionowano większą ilość 
gotowych wyrobów i udowodniono sprowadzanie 
i sprzedawanie na terenie Polski nielegalnie wwo­
żonego towaru, pochodzącego z Gdańska, wzgl 
Berlina.

Zakwestionowany towar został przekazany 
władzom celnym do dalszego postępowania karno­
skarbowego.

la Śpiewaczego, pie'egi i.wał pieśń, nie Darząc na szyku 
ny rządu pruskiego, który Go prześladował na każdym 
kroku. Cześć iegc pa.nięci!

Z PRZEMĘTU.
Nowy wójt. Aczkolwiek serdeczny żal ogarnął 

wszystkich na wieść o opuszczeniu stanowiska wójta ob­
wodu Przemęt przez p. Grzybowskiego, to jednakowoż 
wiadomość o obięciu tego urzędu przez p. burmistrza 
Sniateckiego z Rakoniewic napawa nad deja, że nowy 
w4.it znany ze swej pracowitości i działalności społecz­
nej prowadzić będzie nadal zbożne dzieło pracy szcze­
rze państwowej.

l KĘPNA.
Osobiste. Tytuły doktorów wszechnauk lekarskie 

na Uniwersytecie w P. znaniu ottzymałi m. in. pp.: Anięu 
Kalinowska-Kantecka z Grabowa (pow. Kępno) i Jan TmZ 
ki z Przygodzic.

Pierwszy śnieg. Onegdaj wieczorem, spadł śnieg, 
który grubą warstwą pokrył ziemię.

Poważny wzrost bezrobocia w powiecie kępińskim 
W ubiegłym tygodniu, było zarejestrowanych w Państw^ 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Kępnie łącznie 17ig 
bezrobotnych. W stosunku do tygodnia poprzedniego 
bezrobocie wzrosło o 160 osób. Zasiłek pobrało 88 bezi 
robotnych.

Gwiazdka dla biednych dzieci. Oddział Związkn 
Strzeleckiego w Rychtalu (pow. Kępno), zarządził oneg. 
daj gwiazdkę dla biednych dzieci członków tamtejszego 
oddziału w lokalu Komisariatu Straży Graniczne!, gdzie 
też przy oświetlonej choince odśpiewano kilka kolend. 
Do dziatwy przemówił przodownik p. Halcer. a następnie 
kierownik szkoły p. Periitius, poczem wręczono 46 dztę, 
cłom podarki w postaci części odzieży, Przyborów szkol. 
nvch. strucli i łakoci.

Krwawe zakończene zabawy. Podczas zabawy w sali 
p. Kurzawy w Opatowie (pow Kępno), wvwiąz?la się bój 
ka. w trakcie którei I. Górecki. St Kaczmarzyk i J Prę. 
giel, zadali nożem szereg pchnięć Antoniemu Jagieniaka. 
w! nad*o z tępemi narzędziami rzucili się na Sz. ' J Uszyć 
kich, oraz J. Jagieniaka, których także poka'eczvli dotkll 
wie. Policja z całego zalścia sporządziła protokół i od. 
dała sprawę w rece władz sądowych. )w)

7 GRODZISKA.
Zmiana na stanowisku kójta. Dotychczasowy wójt na 

wójtowstwo grodziskie p. Kowalki został ze swego sta­
nowiska zwolniony. Urzędowanie obiat nowomianowany 
wójt p Biichiewicz kpt. rez. z Poznt.nia.

Zabawa Z. P. O. K. W dniu 6 bm. odbyła się na sali 
strze’nicy zabawa taneczna Z. P. O. K. Zabawa zgroma- 
dziła liczne grono osób z różnych sfer, przyczem prawie 
cała elitę tutejszego społeczeństwa. Zabawę zaszczycił 
swa obecnością p. dr. Cichocki starosta pow. z Nowego 
Tomyśla. Ruchliwy zarzad Związku urządził wykwintny, 
a tani bufet we własnym zarządzie. W pięknie udekoro­
wanej sali przy dźwiękach doborowej orkiestry wojsko- 
wei bawiono się ochoczo do późnei nocy Czysty zysk 
przeznaczono na dożywianie biednych dzieci

Z ZDUN
Gwiazdka Związku Strzeleckiego. Dnia 6 bm. od- 

była się w Świetlicy Strzeleckiej uroczystość gwiazdko­
wa Rodziny Strzeleckiej. Oddziału Zduny. Przy jarzą, 
cej się choince zebrało się 60 rodzin. Uroczystość za­
gaił prezes związku kierownik szkoły p. Sztefek, ¡lustra- 
iąc w podniosłych słowach działalność związku. Następ- 
nie wygłosił nauczyciel p. Idziński okoiicznoś iowy re- 
ferat, poczem nastąpiło dzielenie się tradycyjnym opłat- 
kiem. Po odśpiewaniu kolend i wygłoszeniu deklamacji 
przez członkinie żeńsk. Zw. Strzel, i dzieci, pojawir się 
„gwiazdor“, ku wielkiej radości zebranych dzieci, z wt^. 
kiemi pakunkami. Obdarowano pierrikami, cukierkami, 
iablkami i zeszytami 97 dzieci w tern 16 d-eri r dzi ów 
najbiedniejszych otrzymało strucle, trzewiki, ciepłą bieli- 
zne oraz ubrania. Wspólnem odśpiewaniem kolend za­
kończono tą miłą uroczystość która długo pozostanie w 
pamięci członków związku i ich rodzin. (x)

1 RGGG7NA,
Kwesta uliczna. Kwesta na ulicach miasta Rogoźn» 

w dniu 6 bm. na rzecz bezrobotnych przyniosła 30 39 zł,
Z działalności Klubu Mandol. im. Chopina. W naj­

bliższych dniach organizuje tutejszy Klub MandpUnistów^ 
im. Chopina pierwszy występ swej orkiestry połąezonj 
z wip’kim balem.

Bal maskowy Tow. Kupców. Mieiscowe Towarzy­
stwo Kupców urządza w sobotę, dnia 4 lutego br. w sali 
Hote’u Centralnego u ielki bal maskowy.

Kurs Instruktorski LOFP. Staraniem p starosty pow, 
obornickiego Kozłowskiego i powiatowego zarządu LOPP 
został zorganizowany powiatowy kurs dla wyszkolenia 
odpowiednich instruktciów I organizatorów obrony prze­
ciwgazowej dla powiatu. Słuchaczy kursu zgłosiło się 
około 60 z miejscowych urzędów Towarzystw i organi­
zacyj społecznych. Kurs został otwarty w dniu 9 bm. 
w sali Szkoły Powszechnej. Otwarcia kursu dokonali 
z ramienia L. O. P. P. prezes powiatowy rtm. rez. p. 
Szymański oraz w zastępstwie p. starosty p. ref Kara­
siński. Kurs został zapoczątkowany interesuiacym refe­
ratem o historji wa!ki gazowej przez instruktora LOPP 
p. por. rez. Kieińskiego oraz wykładem o gazach. Kurs 
będzie trwał 40 godzin.

Dnia 17 bm. odbędzie się w Rogoźnie jarmark na ko­
nie. bydło i świnie.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W tut. Urzędzie Stanu 
Cywilnego zanotowano w roku 193 267 urodzeń; 174 Zgo­
nów; zawarto ślubów 86. W roku 1931 — 248 urodzeń; 
144 zgonów: zawarto ślubów 76. W roku 1932 — 248 
urodzeń; 125 zgonów; zawarto ślubów 64.

Z CZEMP1NA
Związek Pracy Obywatelskie! Kobiet urządził obfity 

podwieczorek gwiazdkowy dła najbiedniejszych dzieci 
szkolnych, które w liczbie 50 sowicie obdarował W przy­
strojonej sali szkolnej spędziły one kilka chwil wesoło i ra­
dośnie w zapomnieniu o troskach i niedostatkach dnia po­
wszedniego. Dzieci wyższych klas odśpiewały udatnie kil­
ka kolend.' poczem kierownik szkoły p Bogdanowicz i p. 
Mirucka, prezeska Z P O K przemówili kolejno do ze­
branej dziatwy wzbudzając podniosły nastrój Na zakoń­
czenie odśpiewano kolendę .W żłobie leży" Ź przyiemno- 
ścią podkreślić należy owocną działalność Z P O K ot 
polu społeczno-oświatowem który szczególną opieką oti 
cza ubogą dziatwę szkolną przychodząc jej z wydatną jX 
mocą materialną i moralną. (x)

7 KOŚCIANA
Gwiazdka. Towarzystwo Pań Miłosierdzia urządził® 

przy pieknie przybranej choince obchód gwiazdkowy dla 
osób przez Towarzystwo wspomaganych. Ks Proboszcz 
Bednarkiewicz w serdecznych słowach przemówił do zgto 
madzonych, poczem łamano wspólnie opłatek. Obdarzono 
przeszło 200 rodzin artykułami spożywczemi i praktyk' 
nemi upominkami, które wzbudziły serdeczną wdzięcz­
ność w sercach, tak od losu doświadczonych.

Z KŁECKA.
Gwiazdka wśród dzieci rodzin bezrobotnych. Z łnfef»* 

tywy Komitetu dla spraw bezrobocia przygotowano gwiazd­
kę dla dzieci rodzin bezrobotnych Dziatwa zebrała się w 
miejscowej ochronce, gdzie po odśpiewaniu kilku kolęd i P° 
okolicznościowych deklamacjach przemówił do zgromadza­
nych burmistrz p Kamieniecki dzieląc się następni® 
z wszystkimi tradycyjnym opłatkiem, poczem panie z Oby/ 
watelskiego Komitetu Pracy Kobiet w osobach p. buraw/ 
strzowei Kamienieckiej i p Binkowskiej obdarzyły dzicc1.

Uczczenie zastutonego obywatela Rada Mieiska *>* 
ostatniem swem posiedzeniu powzięła jednomyślną uchwał? 
nadania długoletniemu i wielce zasłużonemu około dóbr* 
miasta obywatelowi p Władysławowi Muszyńskiemu — ty” 
tuł honorowego obywatela miasta Widnmem znakiem tei° 
zaszczytu był okazały — z odpowiednią dedykacja — y" 
plom. iaki wręczyła delegacja magistratu łącznie z dei* 
gacją Rady miejskiej czcigodnemu jubilatowi.
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WALKA O REKORD PICCARDA.
Prof Regener przygotował nowy lot balonu bez załogi 
»tratosłery Osiągnęły ona wysokość 17 do 18 tys me-

ków. bijąc o 1000 m. rekord Piccarda W czasie tych lotów 
Ciągnięto nadzwyczajne wyniki pomiarowe prormieni kos 
picrnych.

Kącik bridżowg
Rozwiązan a zadania nr. 28

A zagrywa asa trefl i 6 kier. Na damę kier zrzuca asa 
karo i oddaje lewę na króla trefl Y-owi. Y musi wyjść 
w karo lub w piki. Jeśli zagra pika. A zabija asem i wycho­
dzi 5 karo X bije królem karo i w ten sposób dama u B 
forci się. X musi wyjść teraz w karo; A bierze ostatnie 
lewy na damę karo, i trefle ze stołu.

Jeśli Y dopuszczony do ręki królem trefl, zagra karo. 
X b:erze lewę na króla. Dalszy przebieg rozgrywki bez 
zmian.

Zadanie nr. 29
O AW 9 7 6 B 3
V -
♦ A
4.AKDW7

Sport 1 kultura fizyczna
Liga P. Z. P. N. w roba n&îcgîïsssa

Rozrywki umysłowe

Pionowo; 1. rozbójnik kaukaski, 2. dźwięk, 3. moneta 
złota w Stanąch Zjetln., 4. część nogi, 6. djabeł leśny 
(bez ostatn. litery), 7. dawna moneta włoska, 9. dawna 
broń cieczna, 10. pop, przewódca rewolucjonistów rosyj­
skich z 1905, 12. zaimek (wspak), 13. miasto, gdzie obwo­
łano Jadwigę królową Polski, 15. Inaczej bohater. Ib. 
orzeczenie muftego w wątpliwościach prawnych, 17. skrót 
wiary powierzchni. 20. kowal robotnik w wojsku rzym­
skim, 21. miasto w Afryce, 22. tytuł w Indiach, odpowia­
dający naszemu „Pan“, 23. nuta. 26. azjatycki bóg wojny, 
burz, 27. zaimek, 28. uczeń, 29. oprawca, 30. złoto w obc. 
języku, 31. zaimek (wspak).

Poziomo: 1 piąty miesiąc ka'endarza babilońskiego, 
t zaimek. 3. wielkie kopalnie nafty w Meksyku, 4. jasz­
czurka owadoźerna. 5 maszyna wojenna starożytna do 
rozbijania bram. 6. przełęcz prowadząca z Indii do Afga­
nistanu, 7. symbol pierwiastka Kobalt 8 Inaczei „poległ“ 
»skrócie (wspak). 9. humanista francuski, spalony w r. 
1546. 10. miasto w Turcji (bez ostatn litery), 11. ’niciat' 
pieśniarza ludowego, autor dzielą „Urodzony Jan Dębo 
róji“, |2. rzeka w Polsce, 13. sk »rupiak, 14. miasto w 
Polsce, 15. bóstwo egipskie. 16. uczeń Sokratesa. 17. ma 
tematyk i fizyk staroż. Grecji. 18. miasto portowe n. m 
Czarnem (4=o). 19 Inłclały założyciela pisma „Ateneum* 
w Warszawie, 21. symbol chemiczny Galu. 22. rzeka w 
»o), kieleckim. 23. gra w karty. 24. oz Joba, obwódka, bra 
mowanie, 25, moneta (fonetycznie, wspak).

98. ARYTMGGRAP.

1 2 3 4 5 6 7 X 9 10

4 4 11 8 5 >2 13 4 12 »
9 14 2 13 4 2 15 16 17 18
3 1 14 3 14 ‘6 18 10 13

+ K D 10 8 2 
V 10 98 7 6 6
♦ W 6 
4- -

♦ *
»32 
♦ K 7 5 4

9 6 5 4, 32

♦ -
V R K D W 4 
4- D 10 9 8 3 2 
<. 10 8

Bez atu. A B robią szle-wka Wychodzi X.

PRAWO I ŻYCIE

Na dolę i nedolę

W miejsce cyfr w powyższym ary tmog tafie wsta­
wić litery, które dadzą złotą myśl H. Sienkiewicza.

Wyrazy pomocnicze:
13. 19. 18 4, 6, 8, 9 — sakrament 
7, 14. 17. 1 = materjał 
3. 11, 16 = drzewo
3, 12, 16, 5, 13, 17 = miasto w Małopolsce.

Z. Jakubowski — Poznań.

ROZWIĄZANIA z NR. 8.
Wirówka:

L Pmigrant, 2. Zakonnik, 3. Amazonka, 4. Patronat 
* Odrobina, 6. Bakterie, 7. Edylowie, 8 Eoidemja, 9. Ba- 
JMera, 10, Tarapaty, 11. Kuratela, 12. Rellkwja.

Sylabówka:
.Jubileusz Dziennika Poznańskiego"

L łatki. 2. uczynek. 3 bryła 4. it.op, 5. lando. 6. 
"ujrenlusz, 7. Urban, 8. surma, 9, Jeleń, 10. Delibes, 11. 
Zrazik, 12. indyk, 13. emocje, 14. gobelin (wspak), 15. 
Nakło.

Wypadek: Panna Marysta słynęła na okolicę ze 
swej pracowitości i dobrego serca To też nikt nie robił 
zdziwionej miny, gdy widział piękną Marysię, otoczona 
zawsze kwiatem męskiej młodzieży.

Pewnego dnia gruchnęła wiadomość: Marysia wy­
chodzi zamaż. Wybrańcem jest sympatyczny i zgrabny 
Antoś. Pobrali się z czystej miłości, ufni, że o własnych 
sitach uwija sobie gniazóko cieple i przytulne. Ani jedno 
ani drugie nie miało wiele, postanowili jednak związać się 
na dolę i niedolę...

_ Będziemy razem pracowa'1 — marzył Antoś — a
za zaoszczędzone pieniądze kupimy sobie najpierw biała 
sypialnię™ , , , , ,

— „,i gabinectk z głębokiemi. skorzanemt fotelami, 
skórzanemu w których spać można — wtrąciła Marysia.

— Tak! I to wszystko bedzie nasze, wspólne. Wiesz 
jak to pracownicy nazywają?

— ???...
— Wspólność dorobku.
Nieubłagane fatum śmiało się za Ich plecami. Marze' 

nia były piękne wtedy, w majowy wieczór Rzeczywi­
stość przedstawiała się inaczei Ciągłe kłopoty, zmartwie­
nia aż wreszcie zapadła uchwała, mocą której otwarto 
upadłość do maiatku Antosia.

Marysia była niepocieszona.
Wyjaśnienie: Wspólność dorobku. Jaka Istniała mię. 

dzy Antosiem i Marysia opiera się na § 1519 k. c. Na 
podstawie takie) wspólności wszystko to, co małżonko­
wie nabywają w czacie trwania małżeństwa traktuje się 
Jako mienie taczne (§ 1438 k. c.). Istnieje ona przez cały 
czas trwania małżeństwa, chyba, że mąż popadnle w kon 
kurs. Wtedy wspólność dorobku ustalę. bo nie możn3 wy 
rnagać od żony, aby dokładała ze swego maiatku do ma 
iatku upadłego męża. Zresztą za zobowiązania masy kon 
kursowej odpowiadać musi mienie łączne w chwili oglo. 
szenta uchwały, ale w chwili następnej iuż żona uwalnia 
się od przykrych następstw upadłości. (Patrz zresztą 
§ 1543 k. c.).

Odpnwedzi
WPan Michał Kręć. Do podania (odwołania) 

należy płacić opłatę stemplowa w kwocie 2 zł bez 
względu na to. jaka sumę obejmuje odwołanie. W 
tym wypadku Pan niema racji, (p)

Stały czytelnik. Poznań. Dziennik Minister­
stwa Skarbu Wk ażdym Urzędzie Skarbowym mo­
że Pan sobie taki dziennik przejrzeć, (p)

WP. K. M„ Perzyny. Właściciel malin niema 
racji nie jest to bowiem szkoda, za która Pan jest 
zobowiązany płacić odszkodowanie. Zupełnie spo­
kojnie może Pan oczekiwać dodatniego dia siebie 
wyniku sporu, gdyby doszło do rozprawy sado­
wej (p)

Stary czytelnik. Naszem zdaniem skarga jest 
beznadziejna, chyba, że Pan przedtem udowodni, 
że oszacowanie było oczywiście oszukańcze, że 
młyn był wart wtedy (w chwili oszacowania) tylko 
i/n szacunku Dalsze pytania sa nieistotne. Jeżeli 
sad przyzna Panu prawo ubogich to żadnych kosz­
tów Pan nie płaci (p.)

WP A. R. Właściwy jest Sad Grodzki miejsca 
zamieszkania dłużnika Należy uzyskać wyrok i w 
razie możliwości ściacwęcia pretensji natychmiast 
wyrok ten wykonać (p)

Dz’nt9 Poznań 100. Jest to zobowiązanie ści­
śle osobiste syna i tylko on za to odpowiada. O ile 
niema pracy, wimen zrobić odoowiedni wniosek 
a naripwno zostanie uwzg'edn:nnv (p.)

Dziś i jutro odbywa się w Warszawie 
Walne Zebranie Ligi Polskiego Z«viązku Piłki No­
żnej. Zebranie tegoroczne będzie miało szczególnie do­
niosłe znaczenie dla dalszego rozwoju piłkarstwa polskie­
go. W związku z tem nie od rzeczy będzie podać krót­
kie sprawozdanie z działalności Ligi w roku ubiegłym.

Organizacyjnie Liga P. Z. P. N. stoi na dość wyso­
kim poziomie. Finansowo stan lej iest również bardzo 
dobry, mimo kryzysu. W roku nb. Liga zamknęła rok 
budżetowy zyskiem czystym w wysokości 1399,31 zł mi­
mo opłacenia dużych premji asekuracyjnych.

System mistrzostw ligowych okazał w praktyce bar 
dzo wieie wad. Zresztą już na poprzednich walnych ze­
braniach dyskutowano nad ich usunięciem. Obecnie jed­
nak sprawa dojrzała już do definitywnego załatwienia. 
Zebranie będzie musialo z powodu wniosków wybrać je­
den, któryby usunął najwięcej wad zauważonych w prak 
fvce. W tym roku sytuacja Ligi jest o tyle trudniejsza, 
że wytracono lej z ręki broń nietykalności, projekt jej 
zatem musi się liczyć również z interesami okręgów, 
aby nie być utrąconym przez Walne Zebranie P. Z. P. N.

Stosunki z poszczególnemi okręgami zaostrzyły się 
nieco w roku ub. Zna'azło ¡o swój kulminacyjny punkt 
w zniesieniu artykułu 32 Statutu P. Z. P. N., gwarantu­
jącego autonomię Lidze. Liga próbowała w tej sprawie 
interweniować u władz administracyjnych, ale okazało 
się, że artykuł 32 nie byt w swej pierwotnei formie zgło­
szony do komisariatu rządu i że w takiem brzmieniu nie 
mógłby być ze względów prawnych wogóie uchwalony. 
Liga zatem musiała się pogodzić z istniejącym stanem 
rzeczy.

Rok ub. wykazał ró'vnież w praktyce, że koncepcja 
dwuch zarządów; ścisłego i Głównego jest zupełnie nie­
życiowa i paraliżuje wszelkie poczynania Ligi ze względu 
na brak możności dokłrdnego rozgraniczania funkcyj. 
tvch dwuch organów. Pozatem Zarzad Główny, jako 
jato zbvt wielkie nie meże wglądać we wszystkie szcze­

góły nracv ligowe). Dlatego też obecnie Zarzad Ligi 
zdecydował się na przedłożenie Walnemu Zgromadzeniu 
poprawki statutówei. która znosi ieden z tych zarządów.

2 Zarządem P. Z. P. N. znajdował sie Zarzad Ligi 
w stanie zgodnei współpracy, natomiast kluby ligowe nie 
zawsze starały się iść Zarządowi na rękę.

Przebieg mistrzostw zamącony bvf w roku 1932 słyń 
na sprawą Czarnych Spowodowało to nawet zwołanie 
spetdałnego Walnego Zgromadzenia 1 igi.

Rejestr graczy ligowych obeimułe obecnie 1744 naz­
wisk. co w porównaniu z 175.4 w roku ub. wykazuje pe 
wien spadek spowodowany tem, że w międzyczasie kar­
toteka graczy 1igowvcb została uporządkowana i wielu 
graczy zgłoszonych fikcyjnie skreślono. Najwięcej gra.

czy posiada Cracovia — 222, następnie idą: Warta — 196 
Wisła — 194. Pogoń — 190, Warszawianka — 163, Po­
lonia — 145, Legia — 143 itd. Najmniej mają 22 pp. — 
38 i Ruch — 90.

W roku ub. zanotowano znaczny spadek ilości wi­
dzów na meczach ligowych. Ogólna liczba widzów wy­
nosiła; roku 1932 — 236.051, w roku 1931 — 258 236. 
Wzrost frekwencji wykazały jedynie Cracovia 1 Pogoń 
pierwsza o 2.404, a Pogoń o 4.615, pozostałe kluby wy­
kazują znaczny spadek, który był największy u Po'onli 
(7.090). a najmniejszy u Warszawianki (768).

Z poszczególnych ośrodków ligowych zastraszający 
spadek frekwencji wykazała Warszawa (mniej o 11.748 
widzów). We Lwowie frekwencja poprawiła się, we 
wszystkich Innych ośrodkach wykazuje pewny spade*. 
Najwięcej widzów przychodzi na mecze w Łodzi I Po­
znaniu. Dalsze miejsca zajmują: Lwów, Kraków, War­
szawa i Wielkie Hajduki.

Najpopularniejsza drużyną w Polsce Jest Cracovia, 
która dostarczyła gospodarzom boisk najwięcej widzów. 
Legja znajduje się na drugiem miejscu, a Wisła na trze- 
ciem.

Dochód brutto wszystkich klubów ligowych wynosił 
w roku ub. 314.455 zl„ podczas, gdy w poprzednim roku 
dochód byt o wiele wyższy i wynosił 447.055 zł. Naj­
większy dochód miał Ł. K. S., przed Cracovia, Pogonią 
i Wartą, nalmnielszy — 22 pp. i Warszawianka.

Ilość nieszczęśliwych wypadków na boiskach wyno­
siła w roku ub. 12.— Były to uszkodzenia przeważnie 
lekkie i Towarzystwo Ubezpieczeń interweniowało w 6 
wypadkach. Sprawa opieki lekarskiej graczy ligowych 
znalduie się zresztą w dobrym stanie. Kluby przepro­
wadzają badania bądź za pośrednictwem własnych le­
karzy, bądź korzystają z poradni sportowych lub D. O. 
K.

W ub. roku drużyny ligowe rozegrały ogółem 38 
spotkań międzynarodowych, a wiec o 1, wie-eł niż w 
roku poprzednim. Wyniki osiągnięte nie przedstawiają 
się korzystnie. Na 31 spotkań drużyny polskie wygrały 
za'edwie 12, zremisowały 6 a przegrały aż 20. Ogólny 
stosunek bramek brzmi 93:104 dla przeciwników. Bilans 
ten wykaztiie więc, że podczas gdy reprezentacja pań­
stwowa. składająca się zresztą z samych graczy ligowych 
osiągnęła w roku ub. rezultaty bardzo ładne, zespoły 
klubowe nie dotrzymały jej pola.

Natęży podkreślić ciekawy szczegół, że z drużynami 
austrjackteml nie wygraliśmy ani razu, podczas gdy z 
Węgrami na 4 spotkania wygraliśmy jedno, z drużynami 
czeskiemł wygraliśmy 7 meczów na 13 a z niemteckieml 
3 na 9.

ZAINTERESOWANIE MECZEM J hokejowy o mistrzostwo ltl. A między mistrzowską druży-
HOKE1STÓW POLSKICH W PRADZE. j ną okręgu AZS-em a Wartą. Początek zawodów o godzi-

B r n o. (PAT). Przyjazd hokeistów polskich do Pragi nie 11-tej.
wywołał w Czechosłowacji wielkie zainteresowania Po­
ziom drużyny polskiej jest bowiem wielką tajemnicą dla 
Czechów. Jest to iedyny zespół, który w b. sezonie jeszcze 
nie walczy! w Czechosłowacji.

Czesi wystawiają do tego meczu drużynę LTC. Wystąpi 
ona bez Tozickt. możliwie iednak. że LTC „wypożyczy“ so­
bie Dorazila z Troppauer EV Przypuszczalny skład na­
szych przeciwników: Pęka, dr. Pusbauer, Kral, Hromadka, 
Malecek, Slihovec, Pergl, Kucera.

WYCIECZKA NARCIARSKA.
Akad Koło Polsk To w tatrzańskiego urządza w nie­

dzielę 15 bm. wycieczkę narciarską dla miłośników nart. 
Otusz—Stęszew—Łódź—Mosina Irasa prowadzi p‘zez bar­
dzo urozmaicony teren pagórko v»ty położony wśród iezior 
i lasów, nadający się znakomicie do wycieczki narciarskiej 
(dużo zjazdów) Wyjazd w niedzielę rano o godz 7.48 do 
Otusza powrót o godz 17 24 albo 18 45 z Mosiny Zbiórka 
i zgłoszenia na Dworcu Głównym punktualnie o godz 7 21 
(ze względu na wykupienie biletów zniżkowych) Cena bi 
letu tam i z powrotem 1 zip Informacyl udziela lię w so 
botę od godz 17—19: Marszałka Focha 18 11 l. (Belwe 
der), tel 7152 Wycieczkę prowadzi prezes Akad. Koła P 
T. T. kol. Wł Mrózek. Zarząd

NIEDZIELNE BOKSERSKIE ZAWODY 
ELIMINACYJNE.

W małei sali gimnastyczne! Okręgowego Ośrodka przy 
ul. Marcelińskiej odbędą się w niedzielę dnia 15 stycznia' 
o godzinie 18-tei zawody eliminacy<ne. celem ustawienia re­
prezentacji na mecz międzyokregowy z Warszawą W eli­
minacjach bierze udział szereg zawodników Warty. Soko­
ła i Cegielskiego z Romańskiem Misiurewiczem. Rogow 
skiem. Polusem Rogalikiem, Kajnarera, Majchrzakiem 
Majchrzyckiem, Misiornem i Hoffmanem na czele. Pozatem 
odbędzie się szereg walk towarzyskich. Dojazd tramwajem 
linji nr. 6.

SENSACYJNA KLĘSKA CRACOVTI.
Wczoraj odbył się w Krakowie w ramach rozgrywek 

hokejowych o mistrzostwo okręgu mecz o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy Sokołem a Cracovią, zakończony sensacyj- 
nem zwycięstwem Sokoła w stosunku 2:1 (0:1, 2:0, 0:0).

PIEERWSZY MECZ HOKEJOWY O MISTRZOSTWO 
KL A.

Jutro w niedzielę 15. bm na lodowisku AZS (ul. Nos­
kowskiego) rozegrany zostanie pierwszy w tym roku mecz

WALNE ZEBRANIE O. K. S.
W niedzielę, dnia 15. bm o godzinie 13-e{ w sali „Re­

stauracji Zamkowej" przy ul. św. Marcin 40 odbędzie się 
Roczne Walne Zgromadzenie tutejszego Okręgowego Ko­
legium Sędziów D. N. z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) Wręczenie dyplomów, 3) Wybór Prezydium 
Zebrania, 4) Odczytanie protokółu z ostatniego Nadzwy­
czajnego Walnego Zebrania, 5) Odczytanie sprawozdań 
z rocznej działalności Zarządu; 6) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej, 7) Sprawozdanie Komisji Egzaminacyjno-Kwa­
lifikacyjnej. 8) Udzielenie absolutorium ustępującemu Za­
rządowi, 9) Wybór władz, 10) Wnioski, 11) Wolne głosy, 
12) Zakończenie.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE K. S. „CZARNI“
W POZNANIU

odbędzie się dnia 15 bm. o godzinie 10-fej w lokalu pana 
Frąckowiaka przy ul. Mostowej 13. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. Zarząd.

K S SPARTA.
Roczne Walne Zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 

14. bm. o godz 20-tej w lokalu p. Tomikowskiego przy ul. 
Szamarzewskiego 18.

ZEBRANIE PLENARNE KLUBU SPORT. „POSNANIA“ 
odbędzie się w poniedziałek dnia 16 b m o godz 20-teJ 
wieczorem w sali p- Jarockiej przy ul. Masztalarskiej-

BEZPŁATNE KURSY ŁYŻWIARSKIE 
Kursy łyżwiarskie zorganizowane przez Okr. Ośrodek

W. F w Poznaniu na Przepadku pod kierownictwem p Mi­
kołajczaka i pluł. Kawickiego, absolwentów instruktorskie­
go kursu łyżwiarskiego w Katowicach rozpoczęły się. Kursy 
zorganizowane są dla początkujących, zaawansowanych 
oraz dla przodowników łyżwiarstwa. Bliższych informacyj 
udzielą kasa na Przepadku.

K S. „KORONA"
donosi, iż ślizgawka przy ul. Niegolewskich iest otwartą 
codziennie od rana do wieczora Na ślizgawce przygrywa 
orkiestra radiowa. Ceny wstępu bardzo minimalne.

TRENINGI ODDZ PIŁKI NOŻNEJ' H C. P. 
odbywają się w poniedziałki od godz 17 do 19 dla junio­
rów i w środy od godz 17 do 19 dla I, II i III drużyny 
na sali ćwiczeń przy Górnej Wildzie 180.

J LOCK i Przedrak wzbroniony

fi)zi£i tflmos
(The Corning oł Antosi 

Przekład autoryzowany i angielskiego

Sądzę — rzekłem — że terazbyś go tam 
Prawdopodobnie znalazł.

— Dlaczego?
u. ~~ Czy pamiętasz pakiet listów, który ukrad 

„Luizy“? Kazałem je przetłumaczy«.
Z;,?• o^anka Miała z nim dwoje nieślubnych 
bee i bardzo bogata Dawała mu pieniądze. Wo 
tar„„te5°, nasuwa się przypuszczenie, że będąc u

Patach, mógł się do niej zwrócić.
. Amos zerwał sie i zapytał o nazwisko i adre: 
«j damy takim tonem jakby za chwilę miał wyru 
Z-,.f° Argentyny. Niestety! nie mogłem mu u 
im'e 1 'nf°rmacyj. gdyż znałem tylko ie
•mie. Usiadł ciężko na krześle z zawiedzioną mi- 
ną’ lecz po chwili rozjaśnił sie rzeki: 
a-.J rekiny zawsze wracają do Europy na 
zar,°- Tak mówi Benedykt.
4,,mówię? — krzyknął Hamilton, wcho 

ac 2 tarasu z Dorotą.
»yh,v!?os. powtórzył swoje powiedzenie. Mentor 
* buchnął śmiechem.

Są trzy obozy koncentracyjne rekinów. Je­

den od Hyde Parku do Strandu Drugi od Arc de 
Triomphe do Cafe de la Paix. Trzeci od Cannes 
do Mentony.

—Upolujemy G rcię w jednem z tych miejs4 
— oświadczył Amos. — Najprzód nojed/iemy do 
Paryża Benedykt mówi, że w Paryżu można się 
nauczyć ogromnie dużo, tyle tam muzeów i cieka­
wych rzeczy Może spotkamy go w jakiej galerjl 
ibrazów, tak jak w Londynie. Zabawimy tam ze 

dwa tygodnie.
Gdy się ten temat wyczerpał, rzekłem do Ha­

miltona:
— Amos mówił ml. że pan zamierza wziąć u- 

dział w wyprawie lowiecko-naukowej do Afryki za 
hodniej.

— A ja właśnie powiedziałam panu, że powi­
nien się opiekować Amosem jeszcze co najmniej 
przez pół roku.

Amos zerwał się ucieszony.
— Naprawdę kuzynko!? Ja mu to wbijam w 

głowę od samego Rzymu.
— Ja chciałbym usłyszeć opinję pana Hamil­

tona — wtrąciłem łagodnie.
Mentor sięgnął bronzowa ręką do małych wą­

sików i przysiepuę. że nim odpowiedział, jego je­
dyne oko błysnęło w stronę Doroty.

— Mogę zrezygnować z Afryki — rzeki. 
Rozdział 19.

Dwaj młodzi ludzie opuścili Cannes na drugi 
dzień rano Dutroyenem kupionym od Klaudiusza. 
Tego samego dnia Dorota otrzymała od niego list 
z wiadomością o tej sprzedaży, ale pozwoliła ml

przeczytać tylko początek, uważając widocznie, że 
dalszy ciąg był za idjotyczny, żeby go mógł prze­
czytać taki szanowny starzec jak ja Klaudjusz u- 
sprawiedliwiał się, że nie napisał wcześniej, ale był 
chory — lekcrze nie mogli orzec, na co. czy na 
dyfteryt, czy na zapalenie mózgu, czy na ner­
wy. Podług niego cnorebę spowodował wstrząs, 
doznany przy spotkaniu z Amosem. Dziki kuzyn 
dał sie nabrać jak dziecko Szkoda, że nie mamy 
więcej takich kuzynów - milionerów. Na wstępie 
Amos zapytał tonem ambasadora z Yacatanu:

— „Czy ty w dalszym cingu utrzymujesz, że 
Dutroyen ma taki motor jak Rolls Royce. a pomi­
mo to kosztuje tyle co Ford?“

— „Nie bracie — odpowiedział Klaudiusz — 
ma motor fordowski najlichszego gatunku, a kosz­
tuje tyle, co najlepszy Rolls Royce. Ale iestem u- 
poważniony sprzedawać moje wozy krewnym i zna 
jomvm ze zniżką nięćsetprocentowa“.

Na te słowa Amos ryknął wielkim śmlęchem 
i wyrżnął kuzyna w plecy z taką siłą, że nastąpiło 
nadwyrężenie szyi, które, spowodowało zagadko­
wa chorobę. Jeszcze teraz nie mogę zapuścić moto 
ru. taki iestem słaby W każdym bądź razie sprze­
dałem mu jedno pudło Nigdy nie przypuszczałem. 
że sprzedawanie samochodów może być połączone 
z niebezpieczeństwem życia Bede sie musiał jesz­
cze raz ubezpieczyć na życie. Jeżeli sie z nim zo­
baczysz powiedz mu. że maszyna iest bez konku­
rencji. Ale niech nie próbnie skakać w niei po Al­
pach jak kozica, ani przenływać rzek w czasie roz 
topów, bo maszyna się wścieknie i jeszcze go uką­

si. Poza tem jest dobra jak złoto. Sprzedałem mu 
po zniżonej cenie i za moje komisowe zafunduję 
sobie najwyżej jeden kieliszek słabej wódki. Daj 
mi znać, czy jeszcze długo zabawisz w Cannes, to 
bym wpadl. żeby zapić obrzydliwy smak koktai- 

I lem Franciszka. I żeby, moja ty naj...“
Chciałem odwrócić stronnicę, ale Dorota, któ­

ra czytała List przez moje ramię, wyrwała mi go z 
ręki.

— Reszta jest milczeniem. Głębokiem. straszli 
i wem milczeniem.
ki miły, wartościowy, dzielny i interesujący..,

—- Dlaczego? — zapytałem. — Klaudiusz to ta-
— I ty także tatuśku, jesteś miły, wartościo­

wy itd itd i kocham cię do szaleństwa, ale gdyby 
to nawet było możliwe, nie wyszłabym za ciebie za 
nic w świecle.

— Dziękuję ci za te pochlebną dla mnie szcze 
rość. Ale dlaczegóż to?

— Ty 1 Klaudjusz to dwa bieguny, północny i 
południowy, ale żaden z was nie jest mon type.

— Nie możesz mi powiedzieć, mnie, swemu oj­
cu wobec prawa, laki jest ten twój type?

Uieła mola twarz w obie ręce i zajrzała mi w 
oczy zbliska Jak na współczesną pannę jest bar? 
dzo biegła w kobiecych sztuczkach.

— Nie mogę — rzekła szeptem. — Nie, nie, i 
jeszcze raz nie!!

Pocałowała mnie w czoło i uciekła ze śmie- 
' chem.

(Clasr dalszy nastaoL)
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UWAGA!
Pokoju niekrępujicego — okolica Mostu 
Teatialnego, poszukuje od zaiaz urzędnik 
kawaler.

Bliższe dane na ostatniej stronie w dziale drobnych ogłoszeń.

Życic gospodarcze
Komunikaty Izby przem.-Vandfowe;

Pewna firma w Bielsku poszukuje odbiorców na me- 
imontowane komplety skrzynkowe najrozmaitszych typów 
w partiach wagonowych.

Czeska Akademia w Ołomuńcu urządza w ramach Mię­
dzynarodowych Targów w Pradze w dniach 19 do 26 marca 
1933 „Wystawę Nowoczesnych Plakatów" Na wystawie tei 
Akademia pragnie zgromadzić w miarę możnaści wszelkie 
ważniejsze prace graficzne wszystkich państw. Bliższych 
informacyj udziela Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna 
niu.

W Izbie Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu jest do 
przejrzenia zestawienie najbliższych terminów odjazdu stat­
ków linij regularnych z Gdańska.

Polak zamieszkały w Afryce Środkowej ma zapotrze 
kowanie i zbyt na tamtejszym rynku na następujące arty 
kuły: wyroby masarsko-wędliniarskie, kartofle jadalne 
mąka pszenna, wyroby emaliowe i fajansowe, wyroby wló 
kiennicze, pragnie zaś dostarczać na rynek polski następu 
łące artykuły: owoce południowe, kawę, kakao w ziarnie 
arzechy kokosowe, oliwę palmową i banany Bliższych in 
łormacyj udziela Izba Przem-Handlowa w Poznaniu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu komunikuje 
te:

1) w Chinach jest obecnie — z powodu bojkotu towa 
rów japońskich — koniunktura na następuiące towary poi 
•kie: wyroby galanteryjne, wełniane, bawełniane i skórzane 

» 2J „Syndykat przedstawicieli i importerów produklów 
polskich do Francji" organizuje na Targach Paryskich stoi­
sko polskie, które będzie obejmowało następujące działy 
tytoń, alkohol i sól. likiery, wódki mięso, konserwy, masło 
jaja, jarzyny suszone, czekoladę, nasiona, ziarno, ziemnia- 
ii, węgiel, meble, parkiety, forniery, wyroby tekstylne i 
konfekcja, artykuły sportowe, chemiczne, fajans i porcela­
na, artykuły biurowe, metalowe i żelazne, wyroby sztuki 
•tosowanej, dział turystyczny, dział Port Gdynia i dział ko­
munikacyjny. Bliższych informacyj udziela izba P.-H. w 
Poznani«'

pytu podaży zboża chlebowego ceny utrzymały sie na 
poziomie wczorajszym. Rynek mączny spokojny. Owies 
i jęczmień utrzymane.

Centrala Rolników S. A. w Poznaniu, Piat
Wolności 18. teł 43-51 — wskazuje ninieiszem na 
niższe ceny oraz wyższe skonto kasowe przy żaku 
pie saletrzaku i nitrofosu w miesiącu styczniu r. b 
Ceny saletrzaku 1 nitrofosu wynoszą:

w mieś stycznia rb. zł 27.60 
w mieś. lutym rb. zł 28,05

za 100 kg franko stacje odbiorcze P. K P. Różnica 
ceny wynosi zatem zl 0.45 na 100 kg. a skonto kaso 
we przy odb'orze w lutym obniża się o 1%. Zamó 
wienia po cenach i na warunkach korzystniejszycl 
przyjmuje się do 30 bm. włącznie.

20"

Rzemiosło poznańskie zagrożone
konkurencję niemiecką.

Przedstawiciele zawodów pokrewnych branży 
samochodowej nadesłali nam protokuł z konferencji 
odbytej 12 b. m., w której chodziło o zajęcie zdecy- 
Jowanego stanowiska wobec przykrego zjawiska 
lodzącego w interesy wielkopolskiego rzemiosła 
znanego z lojalności i ofiarności na rzecz Państwa 
Polskiego

Oio optanci niemieccy, element z reguły wrogo 
nastawiony wobec Państwa Pińskiego i iego inte 
esów, przebywający na terenie Polski za paszpor- 
em, nietylko zajmują dobrze płatne posady, ale za 
dadają nawet konkurencyjne fabryki i warsztaty 
samochodowe. Tolerowanie przez władze powsta­
wania nowych, wrogich dla Państwa placówek w 
okresie, gdy kryzys zamyka placówki polskie, wy- 
daje się faktem niezrozumiałym.

W szczególności chodziło we wspomnianej kon 
’erencji o dwóch techników, którym bezwz^ędnlt 
ne na:e7i'obv orzed'użać prawa pobytu w Polsce

Protokuł podpisali: w imieniu branży samocho 
dowej pp. Taszarek i Górski, w imieniu branży ka 
roseryinej pp J Gulczyński i Wł Stasiak w imię 
niu branży lakierniczej p. Rosikiewicz, branży bla- 
•harskiej p J Bielak za branże galwanizacyjną i za 
wody pokrewne p Z Perkowski.

Ze swej strony apelujemy do władz, aby zajęły j 
nozytvwne stanowisko wobec słusznych zupełnie 
lezyderatów polskiego rzemiosła.

Mino »APOLLOł»

W niedzielę, dnia 15 go stycznia 1933 r, 
o godz. 3 popołudniu

PRZEDSTAWIENIE 
«tia dzieci i mlodziełg

Arcyucleszna komedja p. t.

ŚWIETNA PARTJA
z CIARĄ BO W W roli głównej

W nadprogramie:
Prześliczne groteski rysunkowe!

3J2 Ceny miejsc 40 i 40 groszy

ł

Przetargi.

j Kron ka
. W Dz. U. R. P. nr. 2 z dn. 13 bm. ogłoszone 

zostało obwieszczenie ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 22 listopada 1932 r. w sprawie ogło 
szenia jednolitego tekstu rozporządzeia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o izbach rolniczych. W 
załączniku do tego odweszczenia ogłoszony jest
celny jednolity tekst omawianego rozporządzenia. 

*
Z portu gdyńskiego zaczynają odchodzić w

Coraz większych ilościach na eksport makuchy, 
wyrabiane, jako produkt uboczny w oleiarni gdyń­
skiej. Idą one przeważnie do Niemiec. W ub. ty­
godniu wyeksportowano z Odvni 490 ton maku­
chów, ostatnio zaś odeszły z Gdyni jednego dnia 
3 statki, które zabrały makuchy, jako ładunek. W 
roku ubiegłym wywieziono z Gdyni ogółem 5.079 
ton makuchów, z czego na grudzień przypada 1.130 
ton.

• •
W grudniu ub roku średnł tonaż statków, za­

wijających do portu gdyńskiego wzrósł do 810.1 
ton rej. netto (w listopadzie 789 trn.) Średnia ilość 
statków, przebywających jednocześnie w porcie w 
grudniu r. ub wynosiła 24 (w listopadzie 37), wre­
szcie średni postói statku w porcie 62.6 godzin 
(w listopadzie 64,8 godz.).

Ce¿u?a G’eHv Zbożowe’ w Poznani»
Żyto 10 tonn par. Poznań 14 00
Żyto 30 tonn par Poznań 14 30
Żyto 45 tonn par. Poznań 14,25

13,80 14,00
usposobienie: spokojne.

Pszenica 23,— 24,-
usp isob’enie stałe.

Jęczmień browarowy 14.50 16.-
usposobienie spokojne.

lęczmień 68-69 kg 12,75 13.51
Jęczmień 64-66 kg 12,25 12,7.

usposobieme: spokoine.
Owies 15 tonn par Poznań 13 7$
Owies 15 tonn par Poznań 13 50
Owies 15 tonn pa.- Poznań 13.40
Owies 15 tonn par Poznań 13,30

13,25 13,50
usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wł worka 21,50 22.51
usi ' mp «tale

Mąka pszenna 65% wł worka 37,25 39,25
uspusuNenie stale

Otręby żytnie 8,50 8.75
Jtrebv pszenne 750 8.5'
»trebv pszenne grube . 8.50 9.5

Rzepak 44- 45-
Rzepik 45.-
Gorczyca 36 — 42-
J^vka iatowa 13 — 14 -
Peluszka 1200 14,00
'¡roch Viktoria 20,— 22,-
'iroch Foigera 34.- 37.
Seradela 8,— 9,-
Koniczyna czerwona 90.- 110.-
Koniczyra biała 80.— 120,-
Kciiiczyua szwedzka 90,- 110,

Ogńme ticp(is(,b'pn)e spokoine.
Transakcje na odmiennych warunkach: źyta 165 tonn

pszenicy 152,5 tonn jęczmienia 15 tonn owsa 30 tonn. otrąt
żytnich 15 tonn, otrąb pszennych 15 toon, koniczyny bia 
lej 12 tonn.

Poznań, dnia 14 stycznia 1933 r.
Uwaga:
Poda jemy do wiadomości, że od poniedziałku, dnia 1( 

stycznia 1933 r. począwszy obowiązywać będą następując, 
standardy: 1. żyto poznańskie 69.95 kg (119.1 f w h) 
2. żyto pomorski 69 35 kg (118 2 f w h); 3. pszenica po 
znariska i pomorska 71,85 kg (122.2 f w. h); 4 owies po 
znański i pomorski 43 55 kg (74,1 f w h ); 5. lęczmień po­
dzielono na trzy gatunki: a) 64—66 kg, b| 68—69 kg 
c) browarowy. — Jako towar przeciętnej iakości uw. t> 
się żyto, które posiada do 1% pszenica do Ź%, a owie: 
do 3% wącznie porostu.

PR7FTARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 bm o godz. 2 przy ul 

Słowackiego 36 sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu:

bufet, kredens, stół, krzesła, zegar, kanapę
2 fotele, harmonium, aparat radjowy ma­
szynę do szycia szafę do ubrań i ksiąg i ma 
szynę do pisania.

W Trzeciak komornik sądowy.
Poznań, ul Młyńsko 3 Tel 51 18 149

PRZE I ARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 16 stycznia br. o 

nie 10-tej przy ul. Szyperskiej 16, sprzedam 
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

16 rur 2 calowych ocynkowanych. 11 rur 
różnej wielkości 10 skrzyń cegieł termolitJ ■ 
wych dużych, 25 worków sznurów odoadkft i 
jedwabiu, 5,000 kg asbestowego proszku, 3 ty 
czki a 100 m sznuru izolacyjnego z korkier 
10 m2 korka izolacyjnego 12 cm grubości, 7; 
sztuk żłóbków korkowych.

KOCHAN1EWICZ. komisoryjny komornik sądów 
Poznań ul Grobla 13 m. 7. Ifl

pi.

PR/F1ARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 10 

sprzedam w Kicinie u p. Sobańskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 wirówkę. 2 roczne jałówki.
Br. Czternasty, komornik sądowy,

Poznań ul Szamarzewskiego 36 150

Pierwsze oorłosz^nle

Zarząd Cukrowni Kościański
Spółki Akcyjnej w Kościanie 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że dnia 10- 
lutego 1933 r. o godzinie 9'/s rano, w biurze Ci

krowni odbędzie się
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjona; 

juszów.
Na porządku dziennym: Sprawozdanie Komis 

finansowej. 4

Urrędowa G?eł3» Dew‘z w Warszawie
Warszawa, dnia 13 I 1933.
Przekazy: Holandja 358.65—359,65—357,95. — 

Eondyn 29.68—29.97—,30.12—29.83. — Nowy Jork 
8.929—8.949—8.909. — Paryż 34 85—34 94—,34.76. — 
Praga 26.4.3—26.49—26.47 — Szwajcaria 171.90— 
172.3,3-171.47. — Berlin 212.10.

Państw. Papiery Wartościowe: 5% pożyczka dolaro­
wa 56.50 — 56,25 — 56.50 6%.pożyczka dolarowa 57,75 
— 58 5% pożyczka konwersvlna 43.25 10% pożyczka ko- 
letowa 100, 7% pożyczka stabilizacyjna 56,50 — 55,63 — 
55,88.

Akcje: Bank Polski 84 — 83, Lilpop 9,50.

Owies dominialny kupuje firma: Sokołowsk 
& Ska (właściciele Stanisław Karwat i Leon Soko 
łowski. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 21, teleioi 
nr. 22-44.

G*eł<Ja n!enfeź"a w Pozns>nT’u
Poznań, dnia 14. I. 1933 r. Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była bez zmiany: papiery państwo­
we nadal poszukiwane, jednakże odczuwa się w dalszym 
ciągu brak materiału. Z pożyczek państwowych doszło 
do zanotowania Jedynie 5% poż. konwers, za która pła­
cono 42%: pozatem poszukiwano bez dokonania tran­
sakcji 4% premj doi. po 55, 4% poż. inwcst. po 103 oraz 
3% poż. bud. po 43. Z pap’erów łokacyinycb P. Z. K. 
obracano 4% listami doi. starem) po 4'% w zaofiarowa­
niu. zaś 4% listy doi. amort. handlowano w mniejsze) 
Ilości no 42 — bez notowania 4% listy zast konwert 
poszukiwano po 31.50 przy większym braku materiału. na 
tomiast 6% listy żytnie chracano po 5% w transakcjach. 
Z akcii bankowych handlowano Bank Polski po 86 w tran 
sakcjach.

Z rynków »borowych
BER! IN.

Przebieg dzisiejszej giełdy zbożoweł był hardzo spo­
ko,ny. Silny irwńz nie mia, żadnego wpływu na kształ­
towanie sie cen. Przy wv®tarczatacei d'a «kromueyn po­

Pody roJne w Berlinie
Berlin. 13. I. 1933 Urzęd Pszenica marcb 

186—188 tend spokojna Żyto march. 152—154. tend 
spok. Jęczmień brow 165—175, tend spok. Jęcz 
mień past. 1 przem 158—164. tend spok. Owies 
march. 112—116. tend snok Mąka pszenna 2?7,c 
do 26.10 terd. spok. Maka żytnia 19.30—21 60 
tend. spok Otręby pszenne 8 75—9.00, tend. spok 
Otręby żytnie 8 70—9 00, tend spok. Groch Wik, 
20,00—23 00 Groch dr. jad! 20 00- 21 50. Groch 
pastewny 1200—1400. — Ogólna tend. spokoma

Notowania terminowe. Pszenica: marzec 2043■ 
do 204%. mai 207%—20634 — tend stała. — Żyto 
marzec 16434 —16414, maj 167%—,6634 — tend 
spokoina — Owies: marzec 123 ma' 1?6%_126

W Warszaw-®-

w najruchliwszym punkcie, sklep kon­
fekcji damskiej i męskiej wraz z towa­
rem, nowoczesny, o 6 oknach wysta­
wowych, egzystyjący 30 lat. z powodu 
śmierci właściciela zaraz do odstąpie­
nia. Oferty snb „Stolica" do Biura 
Ogłoszeń: A G1BIANSKI Warszawa 
Nowo';r>ie ,6. 377

Kio wygrał dziś na loterii £
Warszawa, 14. I. 1933 r. (Tel. wl.) W 

trzecim dniu ciągnienia 3-ciej klasy 26-tei Polskiej 
Państwowej Loterii Klasowej wyżaniejsze wygra­
ne padty na następujące numery:

50 000 zl na nr. 98090 139389.
20 000 zl na nr 83357.
15 000 zl na nr. 92325.
10 0O0 zł na nr. 4119 plus premia. 111515.
2000 zł na nr. 564 20603 139260 plus premia.

I 1000 z, na nr 8882, 18943 62732 75025 76008
i 5UÜ zl na nr. 29213 53442 63022 77306 84941 
92509 95108 107637 plus premia 126030 135567.

400 zl na nr.-52138 87281 92216 93932 9690- 
115018 ( 1=66S 177140 |3=O1K IT157

300 zł na nr. 5182 7612 8749 19836 30473 
35749 40644 46692 57198 b¿654 63540 8ö25.« 9011' 
98815 101527 101846 103511 104190.

PR/FIARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 bm. o godz, 10-tej przy 

ul. Kanałowej 11-12 u spedytora Jędroszkowia- 
ka sprzedam najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą:

wóz żelazny do transportu kotłów, wóz 
kotłowy. 3 sieczkarnie. 4 opełacze. 3 młyn­
ki do sztucznych nawozów, 12 kultywato- 
rów. 2 dołowniki. 1 agregat do pługa paro­
wego, I frezarnia mechaniczna do drzewa 
2 platformy. 2 piece żelazne, 3 biurka, gar 
nitur skórzany klubowy (kanapa i 2 fotele) 
szafa amerykańska do akt, urządzenie na 
kilka biur i 1 konia siwego.

Doroszewski kom sądowy.
Poznań, ul Szamarzewskiego 36. 151

PR7FIARG PR7YMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 16-tei

przy ul Patr. Jackowskiego 11 sprzedam naj 
więcej dającemu za natychmiastowa zapłatą:

umywalkę. 2 nocne stoliki i lustro 
Doroszewski kom sadowy 
Poznan. ul Szamarzewskiego 36. 152

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 11% 

nrzv ul M Focha nar ul. Śniadeckich sprze 
dam najwięcej dającemu za natychmiastowa 
zapłatą:

1 szafę oszklona do kosmetyków. 
Doroszewski kom sądowy.
Poznań al Szamarzewskiego 36 153

PR/FI ARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 15V2 

orzy ul Wronieckiej I sprzedam publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę:

urządzenie składowe.
Pietruszewski, komornik Sądu Grodzkiego

Poznań Plor Wnlnniri 9 154

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.
W KRAKOWIE. UL. SŁAWKOWSKA L 1, 

zawiadamia, że zgodnie z uchwalą Walnego Zgrl 
madzenia z dnia 27/6. 1931. rozpoczyna z dnie i 
l lutego 1933, wymianę dotychczasowych akcyj zt 
to wych nom. wart, zt 25,— na nowe akcje złoto™ 
nom. wart, zl 150,— przy zachowaniu następuj! 
:ych forma'ności:

1. Każdy Ascjonarjusz posiadający 20 szt. akcy 
zlotowych a zł 25.— nom wartości otrzyma 1 akcji 
zlotową nom wart, zł 150,—.

2 Celem dokonania powyższej zamiany wini 
P. T. Akcjonariusze złożyć w biurach Polskiego T< 
warzystwa Handlowego S. A . Kraków, ul. Sta1 
kowska L 1 dawne akcje Złotowe z przynależni 
mi kuponami oraz konsygnacja numerów przedkli 
danych akcyj w porządku arytmetycznym.

3 Zamiejscowi P T. Akcjonariusze nadeśla 
siadane akcje wraz z odnośna konsygnacja pod adn 
sem naszej Instytucji w Krakowie, załaczaiąc ró’ 
nocześnie zwrotne koszta przesyłki i ubezpieczeni!

4. Akcjonariusze nie oosiadaiacy pełnej iloi 
20 szt. akcyj zlotowych noni. wart a zł 25.- 
:hcą takowe drosra kunna uzupełn:ć do szt. 20. wzi 
mniejsza ilość sprzedać, przyczem w powyższi 
franzakcii chętnie i bezinteresownie pośredniczyćbi 
dzie nasza Instytucja.

35j

W sprawie zapobiegawerej nad mąiątkiem apteksri 
Wacława Morawskiego, właśc. apteki ..Pod Gwiazdą" w Pi 

| ¿naniu. w myśl art 40 rozp Prezydenta Rzeczypospolil 
Polskiej z dnia 6 marca 1024 r wyznacza się w porozum» 
liu z Sądem Grodzkim termin do sprawdzenia wierzyte 
ności na dzień 31 stycznia 1933 r w lokalu dłużnika w Pi 

! znaniu, ul. Kraszeuskiego 12 w godzinach od 10—13-t
15—17.

Lista wierzycieli będzie od 4 dnia po terminie sprai 
lżenia wyłożona w Sądzie Grodzkim, pokól 29

Osoby interesowane mogą zaskarżyć do Sądu Grodzki 
| Jo w Poznaniu w terminie 7 dniowym od dnia wyłożenia

<ty postanowienia Nadzorcy Sądowego ca do wciągnij 
wierzytelności na listę

Nadzorca Sądowy:
(—) Kazimierz Bieniewskł, adwokat.

384

IICYIAC1A PR7VMIIS<)WA
W poniedziałek., dnia 16 bm o godz. 10-tei 

nrzed poł. przy ul Gwarnej 11 sprzedam pu 
blicznie naiwiecei dającemu za gotówkę:

30 krzeseł wyściełanych.
T. Bartkowiak kom sądowy z poi,

Poznan Waty Jagiełły 3 155

LJCYTACH PR7YMUÇOWA
W poniedziałek dnia 16 bm o godz. 11 T 

nrzed poł w firmie Gustaw Kawecki . przy ul 
■trzeleckiei 14 sprzedam publicznie ha|yvięce: I

dającemu za gotówkę:
I kredens.

T. Bartknwiah kom sądowy 
Poznań Woiy lagieily 3

poi.
156

PR/FI ARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dni/ )16 bm o godz. 10-te: 

°rzv ul. Za Bramka 4 Sprzedam publicznie nai 
viecei daincemu za gotówkę:

bibliotekę, biurko krzesło biurkowe, stół 
kanapę dywan lampy pokój stołowy, le­
żanko fir-uiy pi-inino i wiolp ¡lunrpłi rzeczy

J Rartkowiak. komornik sądowy.
Poznań ol poznanska 58 a — Tel 75 24 157

PR/F1ARG PRZYMUSOWY
Wponiedziałck dnia 16 bm o godz. 1 po 

noł przy ul. leżyckiei 52 sprzedam najwięcc’ 
lającemu za natychmiastowa zapłatą:

1 m^d -l s;im''oiiodowv.
Fi$as. komornik sądowy 

Poznań, ul. Kościelna 46. 158

Karnawał...
okres oży.Jionych stosunków towarzyskich, fioe 
o-clock'ów, rautów i wieczorów bridiowych.

Pan nie ihra 
w br'dLti$

a zatem nie posiada Pan pet ni walorów towa 
nyskich Bo tylko dobry bridżista iesl poszli 
kiwany w salonie Nie grać w bridia, to gorzei 
niż nie u nieć tańczyć.

Nancznt sie fer dla
może Pan tuż za 90 groszy Tyle bowiem kosi 
tuje na/przystępniejszy podręcznik dla poczgl 
kujących który Iesl do nabycia we wszyslki 
księgarniach Na prowincję wysyła redakcja 
„Dziennika Pozn " po nadesłania I tl w znaet 
kach pocztowych.

A talem kup leszcze dziś książeczkę p. t

»Vczmii sie graí 
w bridta“

ta 90 groszy.

le. ogłoszenia i reklamy o-tnowiada Administra 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznani111
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Hisior’a naparstka
wychodzą czyste i błyszczące, gotowe 
na sprzedaż.

Na zakończenie powiem wam jeszcze, 
że w Anglji istnieje bardzo ciekawy zwy 
czai W ciasto tradycjom biego pudyrigu, 
podawanego w dz eri Bożego Narodzenia 
kładą trzy przedmioty, które stanowią 
jakoby wróżbę, wróżbę podobna do tych 
jakie urządzamy w Sylwester. Otóż te I 
trzy przedmioty to: pieniądz, zloty pier-' 
ścionek i naparstek. Dla tego kto to do­
stanie: pieniądz przepowiada bogactwo, 
pierścionek wróży małżeństwo, a napar­
stek staropanieństwo.

Ale naparstek stanowi rzecz niezbę­
dna dla każdej kobiety. Dawniej dołą­
czano je jako małe klejnoty do wypra­
wy ślubnej jako godło zaięć niewieścich, 
dziś, choć czasy sie zmieniły naparstki 
zawsze grają dużą role w życiu.

— A teiaz dzieci pokażcie coście u- 
szyły!

Dziewczynki podały matce zaczęte 
sukienki. Okazało się. że rękawy bvłv 
na bakier, wycięcia przy szyi za małe, 
a spódniczki nie równe. Marynia złamała 
igło, a Zosi krew z paluszka ciekła, bo
— nie miała naparstka.

— Zgubiłam go mamusiu! — mówiła
— i tak mi sie niedobrze szyło Ale za­
raz poszukam, bo widzę, że bez niego' 
obejść się nie można!

Dobra mamusia odłożyła swoją ro­
botę spruła szycie córeczek .skroiła ina­
czej i zafastrygowała. A po godzinie ka­
żda z nich otrzymała dla swej lalki śli­
czną. barwna sukienkę.

M. Karłowska.

B..' brzydki, pochmurny dzień. Na 
J u orze popudywał deszcz od samego 
r na. uderzając o szyby. Wiatr dmucha­
jący silnie od zachodu pędził tumany ze­
schłych pożółkłych liści.

Mama wzięła stos bielizny oddany 
je? z prania i usiadła przy oknie, zabie­
rając się do cerowania Zosia i Marynia, 
jej córeczki postanowiły również zająć 
s.< szyciem, ponieważ lalki ich gwałtem 
potrzebowały sukienek. Kiedy z szuflady 
nutki powyciągały rozmaite kawałki 
materji i usiadły spokojnie, mamusia 
rzckła:

— Szyjcie pilnie, a ja wam tymcza­
sem opowiem historję naparstka. Czyś­
cie też kiedy pomyślały, kładąc na trze­
ci paluszek naparstek, że to skromne a 
pożyteczne narzędzie różne już przecho­
dź.ło koleje? Kecze że nie. a więc po­
słuchajcie!

Pierwszy człowiek, który skaleczył 
się cierniem wynalazł obuwie, czy nie 
jest prawdopodobne, że naparstek wy­
myśliła pierwsza kobieta, co się ukłuła 
igłą? Początek jego sięga głęboko w sta 
rożytność. W pierwszych wiekach ludz­
kość odziewała się w skóry zwierzęce, 
a igłę zastępował silnie zaostrzony ka-1 
wał kości, później jednak, kiedy zaczęto 
wyrabiać igły i nauczono się tkać płótno, 
musiano wyinyśleć rodzaj pancerza, co- 
by zabezpieczał palce od ukłucia. Pierw­
szy naparstek musiał być zapewne tyl­
ko niezgrabna, chropowatą blaszka. — 
Wśród starożytnych wykopalisk odkry­
to coś podobnego do tego narzędzia, a 
niema wątpliwości, że niewiasty babiloń­
skie i assvrvjskie znane jako ręczne haf- 
ciarki używały do popychania igły rze­
miennych pierścieni W wykopaliskach 
Pompei i Herkulanum znaleziono bron- 
zowe naparstki kształtu stożka obcięte­
go. W Bagnols odkopano szkielet kobie­
ty. która miała na jednvm palcu zloty 
pierścień, a na drugim naparstek. W 13 
stuleciu naparstek zmienia swą postać i 
przybiera kształt kopuły, później ina bo­
ki przypłaszczone, a w XV wieku zdobią 
go herbami godłami i napisami. Napar­
stki staja się prawdziwemi klejnotami, 
ze srebra i złota. Muzeum w Paryżu po­
siada śliczny naparstek z tych czasów. 
Są na nim wyrzeźbione liście i kwiaty, i 
oraz napis: „Z tvm upominkiem złączona 
jest najtkliwsza mvśl moi'/

ówczesne panie nosiły przyczepione 
do łańcuszka u paska nożyczki, naparst­
ki, miniaturowe schowanko do igieł itd. 
W późniejszych wiekach wyrabiano na­
parstki z porcelany. W Chinach naparst­
ki pi7vpominaja kwiat lotosu, w Japonji 
podobne sa do pierścieni szerokich na pół 
cenn metra, w Indiach wyrabiają je z ( 
rogów bawolich i nadaja kształt wieży. ;

A teraz zairzvimv do wielkiej fabry­
ki stalowych naparstków. Maszyna kra­
je w metalowych blachach okrągłe krąż­
ki trzy razy wieksze niż otwór naparst­
ka, Krążki te umieszczone w rurze wpv 
chane są za pomocą młotka w foimę. a 
stamtąd dostają sie do koszyka. Młoty 
parowe działają z taka szybkością, że w 
ciągu minuty ze 100 krążków tworzą ty­
le samo naparstków. Cvhndrv rozgrza­
ne do czerwoności ida powtórnie do for­
my nieco mniejszej i głębszej. Pc uto­
czeniu maszyna wybija w naparstku wy 
żłobienia, o które opiera sie istła. Nastę­
pnie zanurza sie je przez kilka godzin w 
rozmaitych kwasach .a petem płócze w 
zimnej wodzie. Z tej ostatniej kąpieli

To Was zainteresu e
KŁÓDKI I KLUCZE Z DRZEWA
Pierwsze kłódki i klucze były wyra­

biane z drzewa. Jest to wynalazek egip­
ski liczący ze czterdzieści wieków. W 
starożytności klucze uważane były za 
symbol władzy: podczas uroczystości ou 
blicznych specjalny urzędnik niósł je 
przed monarchą. Z owych to czasów po­
chodzi zwyczaj wręczania panującym 
kluczy miejskich

CYPRYSY I PALMY JAKO OZDOBY 
GROBÓW

W Turcji, oraz we wszystkich krajach 
muzułmańskich panuje zwyczaj, że zaraz 
po pogrzebie, sadzą na grobie cyprysy. 
Na wyspie Timor, po odbyciu stypy i u- 
sypaniu mogiły, zaraz na niej sadza pal­
mę. Dokoła grobów greckich rósł ślaz i 
lilje: ulubionym kwiatem Rzymian bvłv 
róże. W Walji dziś jeszcze istnieje zwv 
czaj, że na grobach młodych dziewcząt 
sadzą krzew białej róży. Chińczycy zdo­
bią groby różami i anemonami. Ma'gaszę 
na Madagaskarze, wierzą, że mimoza 
jest najmilszą zmarłym.

CIEKAWE ODKRYCIE W GÓRACH
W południowej stronie stanu Dakota 

w Ameryce, znaleziono w Czarnych Gó­
rach pieczary, zajmujące przestrzeń nieć 
dziesięciu dwóch mil angielskich: nali­
czono tam tysiąc piećset pojedynczych 
jaskiń, w których znajdują sie wodospa­
dy, strumienie i jeziora, majace niekiedv 
po dwie morgi rozległości Wysokość pie 
czar dochodzi w niektórych miejscach 
do 200 stóp: wzniesione są na 6000 stóp 
nad poziom morza.

Adres dla korespondencjlt Redakc/a „Dziennika Poznań» kiego", Poznań, ul. Pocztowa 9 — „Nasz Dzienniczek
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KSIĄŻKI ZE SZKŁA
Francuscy miłośnicy książek cieszą 

się nielada nowością. Jakiś pomysłowy 
przedsiębiorca wydrukował pięć tysięcy 
egzemplarzy książki na szkle Jest to 
dzieło znanego francuskiego autora któ­
ry już dawno umarł, a napewtio za ży^ia 
nie przewidywał w jakiej szacie uh J 
sie jego utwór. Stronice książki w licz­
bie stu kilkudziesięciu, sa sporządzone z 
cieniutkiego, elastycznego szkła, oprawą 
zaś z grubych, pieknie rzniętych tafli 
szklanych. Podobno cąjy nakład został 
wvkupionv. pomimo dość wygórowanej 
ceny, każdy bowiem zamożniejszy czło­
wiek cliciał posiadać w swe’ bibliotece 
pierwsza szklana książkę

Kącik łamigłówek
29. Uzupełnianka.

1. samolot, 2. muczei nu, tzc-zu) zamieszka« 
jący rzeki i jeziora Afryki, 3. nauczyciel w gimna­
zjum (2 przyp.). 4. mały ogórek marynowany 5. 
nadmierne spożywanie pokarmów 6. kontroler bi­
letów w pociągach. 7. porcelanowe gruszki na slu­
pie telegraf., chroniące przewody. 8. samochód, 9. 
ptak nocny.

21. Łamigłówka.
Po . . zd, po . . zy, ka . . . 1, Pa . . nów, bry .« 

ny, ma . . ty, za . . ta, mo . . rz.
Wyrazy powyższe uzupełnić odpowiedniemi li« 

terami, które utworzą pewne polskie przvsfowie.

22. Zadanie.
Odgadnąć trzechcyfrową liczbę, której suma 

cyfr wyniesie 9, suma p’ecwszej i drugiej cyfry 6- 
a suma drugiei i hzec’e; 3

25 óagatika.
Ułożył Boleś ZabawskŁ

Garbata babka całe pole przeleci.

Rozwiązanie łamigłówek z n~ra 18 
„Naszego Dzienniczka".

Krzyżówka.
Poziomo: 1. cud, 3 guz, 4 ośm, 5. bo, 6. as, 

8. ka, 12 owale. 14 Edzio, 16 dal, 17 Goa 18. 
czarnkowski. 22 miara, 23 we, 24. sto 25 on 26. 
Ob. 27 sto 28 kij. 29 Ilins.

Pionowo: 3 go, 5 baw 7 roi, 8 korce 9. alarm, 
10. wdowa 11 bolid 13. Ada, 15 zaś. 19. zew, 20. 
kat, 21. koń. 25. oil

„Czytelnikom — Dosiego Rokuf"
Zadanie.

Staś miał 45, a Henio 85 orzechów.
Zagadki

1. pies
2. koń.

Dobre rozwiązania nadesłali: Maryika Mikołai- 
czakówna Zbąszyń: Oiecb Rosikiewicż. Czesława 
Pacholczykówna. Bogdan Okoniewski, Józio bza.ra­
nek, Wandzia Gurzvnska. Starołęka; Włodzi» Ba­
licki, Kazia Warmińska Stenia Chorauzewsica, 
Edzio Szypulski Marvlka Bracka Kazio Szv-nań- 
ski, Adelcia Woiczyńska Bodziu Krzewiński Feiuł 
Gładki Anetka Sikorska, Pawełek Kowalewski 
i Miluś Jakubowski

Nagroda przypadła w udziale Kaziowi Szymań­
skiemu z Poznania.
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-lek dMOTiito, fioïnorufeiago 
dta cTmâ Imfockitóy.

Tygodnlopy fejiidny ckxti-

Jak to było przy kominku ?
Redaktor „Naszego Dzienniczka“, z oka­

zji jubileuszu „Dziennika Poznańskiego“ urza 
dzil w redakcji „Wieczory Bajek prty ko­
minku“ dla grzecznych Czytelniczek i Czy- 
wków. Odbyło sie sześć „Wieczorów“, dzień

Przy kominku w pieknej sali 
Ozdobionej lampionami.
Mili noście sie zbierali 
Z wesolemi buziakami.

Małe, wieksze, czasem duże.
Miedzy dziatwę sie wplatało.
Wszystko bajek słuchać chcialo.
I zaśpiewać w wspólnym chórze.

Uciech było, co nie miara,
Baiek. wierszy od mnogości;
Stryrcio Stefan i gitara 
Ubawili świetnie gości.

pć dniu, g-tmadzac razem okoli li»00 dzie­
ci przy k -niinku. Oto co pisze o tvcti „Wie- 
cz< ruch przy kotniliku" kronikarz ..Na-zeg» 
Dz.enniczka';

PIERWSZE PRÓBY . . ,
Hanusia chce. być w przyszłości dobrą gospodynią wiec teraz już uczy sie robie

pończoszką.

Pan Redaktor, jak już wiecie, 
Opowiadał Czytelnikom.
O „Dzienniczku" i „Dzienniku"
Co sa w całym znane świecie.

Od oklasków drżała sala.
Gdy mówiły: Ciocia Dana,
Ciocia Hela roześmiana 
I — ta śliczna Ciocia Hala.

Cieszył sie dziecięcy światek,
Z Wujcia Zbyszka piosnek milycti, 
I maleństwa nie tęskniły,
Ani troszkę do swych matek.

Wujek Jerzy zawód mały.
Sprawił tern, że nie miał brody, 
„Jaki też ten wujek młody!” 
Wszystkie dzieci powtarzały.

I na bialem wreszcie płótnie, 
Myszka sprytna figlowała.
Tak sie szczerze dziatwa śmiała 
Śledząc Myszki figle, kłótnie....

„Pieknie przy kominku było!” 
Wzdycha dziś niejedno z dzieci. 
„Szkoda, że sie hiż skończyło.
Że ten czas tak prędko leci!”

Kronikarz.

Mv sami
LOTNIK

Jestem sobie lotnik mały 
Z chwały polskiej dumny, śmiały. 
Dla mych braci jestem dobry,
A dla wrogów jak wilk srogi..

Chce ja latać samolotem,
A nie chodzić wciąż piechotą,
Bo lotnikiem być.
To jest szczęścia szczyt!

Boleś Zabawski. 
uczeń 1. ki. gimn.

lat 12‘/e.

\frasz0 łtsty
Poznań-Starołeka. dnia 31. 12. 32.

Kochany Dzienniczku!
Od dawna mvślalam napisać do Cie­

bie, ale nie miałam dość czasu. Teraz je­
dnak. kiedy są wakacje, przesyłam Ci 
życzenia Nowego Roku: Zataczam rów­
nież odpowiedzi na 16 zagadkę i na 15 
zadanie. Bardzo mnie interesuie dział ró­
żności pt. „To Was zainteresuje“ Wo- 
góle ..Nasz Dzienniczek“ iest bardzo in­
teresujący. Z niecierpliwością oczekuję 
każdego numeru Mvśle że na drugi rok 
•Nasz Dzienniczek“ bedzie równie tak in­
teresujący. jak tego roku. Czv mogę na­
pisać jakieś opowiadanie i przysłać je do 
wydrukowania w Dzienniczku?

Kończąc śle serdeczne pozdrowienie 
Wandzia Gurzyńska.
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JAN A. KRAŚNY
Bajka o królewiczu Śmiałku

Dla grzecznych Czytelników „Naszego Dzienniczka“ napisał Wujek Janusz

S&

Odkąd okrutny i nieprzebierający w 
środkach władca sąsiedniej krainy król 
Drakon, przemocą wdarlszy się w grani­
ce państwa łagodnych Sumirćw, objął 
rządy nad podbitymi, codziennie krwa­
wo zachodziło słońce w nieszczęsnej kra­
inie. Król gwałtownego usposobienia, nie 
mający w sercu swem ani odrobiny miej­
sca na uczucie, które zwie się Litością 
swerrri bezwzględnemu zarządzeniami, do 
rozpaczy doprowadzał biednych Sumi- 
rów. Urzędnicy królewscy, równie jak 
władca nieludzcy, niczem sępy spadali o 
każdej porze dnia, na niespodziewają- 
cych się niczego mieszkańców, Nabiera­
jąc im dobytek ostatni, za niezapłacone 
podatki i mordując tych, którzy rozpa­
czą targani, próbowali stawiać opór.

Po dawnym królu tej krainy, został 
był królewicz dwunastoletni, chłopczyk 
piękny a szlachetny, łagodny a odważ­
ny, będący teraz więźniem w swoim do 
niedawna pałacu. Drakon, zabiwszy ojca 
Śmiałka, gdyż takie imię nosił chłopiec, 
nie wiadomo jakiemi powodowany wzglę 
darni, odnosił się do królewicza z wyro­
zumiałością i przepychem go otaczając, 
tę mu tylko krzywdę wyrządzał, że za­
mkniętego w obrębie pałacu trzymał, ni­
kogo z poddanych i przyjaciół nie dopu­
szczając do niego.

Miał król ten gwałtowny trzy córy 
przepiękne i rzecz dziwna: dobrotliwe 
a serc łagodnych. Z temi to królewnami 
Śmiałek czas spędzał na wspólnych za­
bawach'i rozrywkach, ale, chociaż do­
brze miał królewicz, chociaż żadna go w 
murach pałacu przykrość nie spotykała, 
to jednak smutnym był zawsze i zam­
kniętym w sobie i tęsknił, ogromnie tę­
sknił do wolności. Zbyt dobrze bowiem 
pamiętał dawne narodu swego szczęście 
i napad Drakona i śmierć ojca swego w 
obronie niepodległości, by mógł zdobyć 
się na spokój ducha i na uśmiech bez­
troski.

Pewnego dnia królewicz, jak zwykle, 
bawił się w ogrodzie pałacowym, z trze­
ma królewnami. Zabawa jak wszystkie, 
dotychczasowe, nie wprowadzała weso­
łego uśmiechu na twarzyczkę królewicza 
Wręcz przeciwnie: Śmiałek, spoglądając 
raz po raz na słoneczko, tak cudnie złocą 
ce niebo, na lot ptaków, niekrępowanych 
niczem i przeciwstawiając to wszystko 
swojej niedoli, coraz smutniej wzdychał 
i coraz bardziej odsuwał się od zabawy.

Widząc to królewny, przerwały wre­
szcie zabawę i zbliżyły się do królewi­
cza.

— Czemuż to smutny jesteś — za­
pytała wiekiem najstarsza dziewczynka, 
nosząca imię Wiara. — Czy nie podo­
ba ci się towarzystwo nasze?

— Czemuż to ręce zaciskasz w bez­
silności okropnej? — spytała druga dzie­
wczynka, Nadzieją zwana. — Czy 
przypadkiem wyrządziłyśmy ci krzyw­
dę?

— Czemuż oczy twoje pełne są łez — 
zapytała trzecia, której dawno już zmar­
ła mateczka dała imię Miłość. — Czy 
nic już nas nie kochasz? A może chorym 
się czujesz, braciszku kochany? Po­
wiedz nam, co ci dolega, a postaramy się 
rychło ból twój uśmierzyć.

Królewicz, głowę oparłszy na dło­
niach. rzekł:

— Jakże nie mam być smutnym, sko­
ro wszystko, co żyje na święcie, wolnoś­
cią cieszy się zupełną, a ja, jak ptak w 
klatce złotej uwięziony, próżno o pręty 
skrzydłami marzeń uderzam, próżno wy­
glądam wolności kochanej?

— Jakże rąk zaciskać nie mam, gdy 
stale myśleć muszę o śmierci ojca mego 
i o tern, że w żaden sposób pomścić go 
nie mogę?

— Jakże me oczy nie mają się napeł­
niać łzami, gdy o krzywdach braci moich 
słucham i pomocy przynieść im nie je­
stem zdolny?

ZIMA W MAŁEM MIASTECZKU 
i U maleńkie, przygarbione starością domki, pokrył śnieg puszystym dywanem.
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Królewny z współczuciem głębokiem 
słów chłopca słuchały. Przykro im było 
ogromnie, że to właśnie ich ojciec tvle 
złego narobił i że choćby chciały. a chcia 
ły tego naprawdę, doli tego chłopca ani 
braci jego doli poprawić nie mogły.

— Nie smuć się, tylko miej wiarę w, 
przyszłość lepszą — pocieszała go kró­
lewna Wiara.

— Nie załamuj rąk. Śmiałku — doda­
ła Nadzieja — i dla ciebie błyśnie kiedyś 
słoneczko wolności.

— Zetrzyj łzy z oczu — szepnęła ci­
chutko najmłodsza królewna Miłość. —• 
Kochamy cię wszystkie tak bardzo, że 
dla ciebie gotowe jesteśmy poświecić 
wszystko. Powiedz, czem mogłybyśmy 
ci pomóc?

Królewicz podniósł głowę a w oczach 
jego łzy ustąpiły miejsca gorączkowym 
błyskom.

— Jedno tylko uczynić możecie dla 
mnie, siostrzyczki drogie. Pomóżcie mi 
uciec z pałacu.

— Co?! — krzyknęły królewny pra­
wie równocześnie. — Chciałbyś nas opu­
ścić? Co poczniemy bez ciebie pośród 
tych dzikich, bezlitosnych ludzi?

— A zresztą — westchnęła Miłość — 
strażnicy tak uważnie pilnują bram pa­
łacu. ...

Lecz Śmiałek nie przestawał nalegać.
— Jeżeli mnie naprawdę kochacie, 

spełnicie moją prośbę. Inaczej umrę ze 
zmartwienia w tych murach niewoli. Nie 
mam też najmniejszego zamiaru zosta­
wiać wras na długo. Wrócę napewno, mo­
że bardzo prędko wrócę. Co zaś do pil­
nowania bram przez strażników, to przed 

i stawię wam mój projekt.
I zniżywszy głos, opowiedział króle­

wnom swój plan tajemniczy.
Zgodziły się wreszcie po chwili waha­

nia, a nazajutrz rano....
... Śmiałka już nie było w pałacu.
Rozesłani na wszystkie strony urzęd­

nicy królewscy, po długo trwających po­
szukiwaniach wrócili z niczem.

Królewicz przepadł, jak kamień W 
wodę.

Wtedy to król okrutny, podejrzewa­
jąc córki swoje, że pomogły do ucieczki 
Śmiałkowi, wtrącił wszystkie do wiezie­
nia, poczem silniej jeszcze począł wy­
wierać wściekłość swoją nad ciemiężo­
nym ludem.

Długo, długo siedziały w lochu wil­
gotnym i zimnym królewny Wiara. Na­
dzieja i Miłość. Smutne położenie uroz­
maicały sobie wspomnieniami z tych pię­
knych chwil, spędzonych beztrosko z 
królewiczem. Co też porabia teraz Śmia­
łek? Czy żyje? Czy jest szczęśliwy ’ za­
dowolony? Czy wie o tern, że one sa w: 
więzieniu i czy myśli o tern, aby je uwol­
nić?

Na takiej rozmowie Czas płynął kró­
lewnom.

Aż tu. pewnej nocy, gdy wszyscy we 
śnie pogrążeni byli i tylko straż czuwała 
na murach, nagle krzyk przeraźliwy, ha­
łas i szczęk broni odbił sie o uszy wyr­
wanych ze snu cór królewskich.

— Co to być może? — pytały prze­
rażone. Czyżby ojciec nasz na nowa się 
wybierał wyprawę? Ależ nie! słychać 
przecież najwyraźniej odgłosy walki Kto 
mógł tak niespodzianie napaść na za­
mek?

— A może to królewicz Śmiałek ze­
brał swoich poddanych i upomniał się o
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prawa narodu tak długo dręczonego? — 
szepnęła królewna Miłość.

— Och! jeśli to istotnie Śmiałek! — 
zawołała Nadzieja, to napewno uwolni 
nas z zamknięcia.

— Obv tylko zwyciężył! — dodała 
królewna Wiara — a jestem przekonana, 
że nie zapomni o nas

Godzinę tylko trwał hałas okropny na 
dziedzińcu zamkowym, ale królewnom 
Wydawało się, że już chyba wiek cały 
Czekają.

Nareszcie! Wrzawa ucichła. Czyjeś 
kroki zadudniły na schodach, prowadzą­
cych do lochu. Ktoś szedł otworzyć 
drzwi. Ale kto? Królewicz, czy siepacze 
oicowscy? Tak mocno biły serduszka 
królewnom Już iuż słyszały zgrzyt o- 
bracanego w zaniku klucza, ktoś po­
pchnął oddrzwia i. ..

Królewicz Śmiałek, dyszący jeszcze 
zmoczeniem, ale uśmiechnięty i radosny 
padł na kolana przed królewnami

— Nareszcie! — krzyknął głosem peł 
nvm szczęścia — nareszcie jesteście wol 
ne Dzięki Wam i przy pomocy Bożej u- 
dało mi się wyrwać mych braci z rąk cie­
mięzców. Wychodźcie coprędzej z tych 
lochów ciemnych, królewny! Na dworze 
brzask św;ta wspaniały! brzask wolności 
dla mego narodu!

— A ojciec? — niepewnym głosem, 
spytała Nadzieja. I

Królewicz posmutniał i głowę opuścił, 
na piersi. E

— Niestety! nie żyje. Zginął z hono-1 
rem w walce. Wyprawimy mu pogrzeb j 
wspaniały a potem — nowe, stokroć pie-j 
kniejsze zaczniemy życie.

Sprawiedliwe i mądre były rządy kró­
la. Śmiałka. Gdy dorósł i zmężniał, pojął 
za. żonę królewnę Miłość i było im bar­
dzo dobrze z sobą. Zaś królewny Wiara 
i Nadzieja dostały za mężów szlachet­
nych książąt i rycerzy.

A na tern miejscu, gdzie królewicz 
śmiałek wyjawił plan swej ucieczki, po­
stawiono piękny, marmurowy pomnik. 
k*órv pewnie do dzisiejszego dnia tam
,-„c-7C7e stój

O Miiusiu i Fiiusiu
Bajka dla małych dzieci.

W dawnych zamierzchłych czasach, 
żyła w wysokim, pełnym tajemniczych 
wieżyczek pałacu, wróżka Kryształka. U 
stóp jej posiadłości, wśród łąk umajo­
nych kwiatami, płynęła modra rzeka, had 
której brzegami przechadzała się często 
wróżka.

Potężna Kryształka posiadała między 
innemi tę moc, że gdy dotknęła czarnym 
końcem swej różdżki toni rzeki, wów- 
pzas woda zamieniała się we wstrętny 
gorzki napój.

A gdy znów zanurzyła biały koniec 
różdżki, woda stawała się tak doskonalą 
i słodka jak miód. Małe raczki znajdują­
ce się w rzece przemieniały się w słodkie 
migdały, a rybki w lodowaty cukier.

Dwaj mali chłopcy. Filuś i Miluś. zme 
czeni długą zabawą na łąkach, zbliżyli 
się do brzegów rzeki, aby nabrać wody.

Miluś położył ostrożnie na trawie du­
ży piękny bukiet kwiatów, nazbieranych 
dla mamusi. Tymczasem Filuś dokuczli­
wy i zazdrosny chłopczyk, pchnął brata 
tak mocno, że biedny Miluś upadł na 
kwiatki i pogniótł je okropnie.

„O mój bukiet dla mamusi!“ — krzy­
knął z rozpaczą Miluś, zapominając o 
stłuczonym nosku.

Zajście to oburzyło wróżkę Kryształ- 
kę, która właśnie znajdowała się niewi-

PZWllCZEK

STRAŻ POŻARNA W TOKI,O
Na fotografii widzimy straż pożarna m. Tokio w czasie popisów. Liczne emblema 

ty zastępują strażom nasze chorągwie.

drobnostki z przyrody
MOTYL BEZ SKRZYDEŁ.

Jedną z dziwaczniejszych igraszek 
przyrody jest samiczka pewnego gatun­
ku motyla odznaczająca się tern, że nie 
posiada wcale skrzydeł. Podczas gdy sa­
miec buja po powietrzu, samiczka siedzi 
przytulona do pnia drzewnego i bardzo 
niechętnie się stamtąd rusza. Tam też 
składa jajka, z których po pewnym cza­
sie wylęgają się małe gąsiennice, prze­
twarzające się później w motyle. I znów 
samiczki powoli pełzną po pniach drzew­
nych, a samce fruwają wesoło z kwiatka 
na kwiatek

dzialna w pobliżu. Prędko dotknęła wo­
dy czarnym końcem pałeczki.

Filuś pijący w tej chwili wodę skrzy­
wił się okropnie, poślignął się i upadł. 
Gdy powstał, krzyknął czerwony od 
złości:

„Wstrętna, paskudna woda!“
Tymczasem Miluś zbliżywszy się 

chcąc podnieść braciszka rzekł:
„Jak to, ta woda ma być zła? — wy- 

daje mi się taka czysta“,- to mówiąc po­
chylił się, chcąc nabrać jej trochę w swo­
ją małą dłoń.

Wtedy Kryształka, która wszystko 
widziała, zanurzyła szybko biały koniec 
różdżki w wodę. To też nie napróżno 
Miluś uważał ją za wyśmienity napój.

Chłopczyk ochłodziwszy się należy­
cie poczuł, że jest głodny. Pomyślał 
więc, sobie, jakby to było dobrze mieć 
jakieś ciasteczko lub rogalik.

Zaledwie myśl ta powstała w jego 
główce, nad brzegiem rzeki uniósł się 
słup dymu, z pod którego zdumionym 
oczom Milusia ukazał się mały stoliczek, 
pełen smakowitych ciastek.

Gdy Filuś, widząc, że braciszek jego 
tak smacznie zajada zbliżył się też do 
stoliczka, wszystko znikło.

Wtedy niegrzeczny chłopiec zrozu­
miał nauczkę, pocałował Milusia i solen­
nie mu obiecał, że odtąd będzie zawsze 
dla niego dobry i nie będzie mu nigdy 
dokuczał.

Kaźmiera Topińska.

V.3

ODNALEZIONO SZKIELET ZWIE RŻE­
LI A PRZEDPOTOPOWEGO 

Podczas prac ziemnych, dokonywa­
nych na dalekiej północy, w Grenlandji, 
natrafiono przypadkiem na dziwny szkie­
let. Jest to bardzo dobrze zachowany 
szkielet zwierzęcia podobnego do ryby, 
lecz posiadającego przytem cztery nogi. 
Zapewne przedpotopowe to zwierzę było 
jakimś typem przejściowym pomiędzy 
rybą a ssakiem. Specjalna komisja zoolo­
gów zajmie się tym dziwotworem, który 
później zostanie umieszczony w muzeum 
przyrodniczem.

NIEZWYKŁY OKAZ PAJAKA 
Do ogrodu Zoologicznego w Nowym 

Jorku dostarczono egzemplarz rzadkie­
go pająka, zamieszkującego lasy Amery­
ki Północnej. Pająk, ochrzcony przez 
przyrodnika, który go złapał, mianem 
„Czarna piękność“, ma czarne włochate 
ciało df’-!r<óci około 20 centymetrów i 
nogi, również pokryte włosami, wynoszą­
ce drugie tyie Mieszka w norach lub 

i pod kamieniami, nie przedzie pajęczyny, 
1 a na łowy wychodzi w nocy. Żywi się 
wszelkiemi owadami, a gdy mu się po­
wiedzie. zabija też ptaszki, z których 
wysysa krew.

Kącik f i latel’styczny

NOWOŚĆ DLA FILATELISTÓW.
Z okazji międzynarodowego turnieju narciar­

skiego. który się odbędzie w lutym b. r. w Insbru- 
ku, wydało austriackie min. poczt i tel. ten oto 
znaczek pamiątkowy.



Sir. T3. DZIENNIK POZNAŃSKI — Niedziela, 15 stvcznia 1933 f. Sir. 13:

Teraz mają wszyscy wdzięczną okazję do zaopatrzenia się w elegancką i tanią odzież-

-^PRAWDZIWA SENSACJĘ^
wywołują znakomite materjały, pierwszorzędne wykonanie i najmodniejsze fasony, a przedewszystkiem nadzwyczajna 

redukcja cen wszelkich towarów, jak:
nlsim męshie, palia, futra, ubrania snacerows 9 wlzutowe, 
kurtki, spodnie, maierpały z metra, podszewki i i. p.

Ceny uwidocznione w moich oknach wystawowych mówią sanie za siebie. Proszę się o tem przekonać.
$3tecfalnle polecam mój pierwszorzędny dział miarowy.

UI-KOMKIEUIICZ
Na'w?el<sza Mechaniczna Fabryka a Magazyny wykwintne]odzłety męikicl i dla cltło^ców
POZNAŃ, Siary Rynek 8. Oddział: GNIEZNO. Rynek 2.

Wielka Wyprzedaż Poinwenturowa
z cenami zniżonemi do połowy!

I Tow. Ziemianeic
W wspaniałej Akademji, która odbyła się w niedzielę, 

¿¡i, g. b. m. w Poznaniu w sali Teatru Świetlnego „Słoń- 
n" kn czci św Rodziny reprezentowała Tow. Ziemianek 
cilonek Głównego Zarządu p Zofja Zaktzewska, a cały sze- 
tej Ziemianek urządzał podobne uroczystości w parafiach 
twoich. Niemniej gorące i silne słowa Jego Eminencji Ks 
Prymasa dotrą do domów naszych, a zwłaszcza wspomnie­
li, 9 matkach naszych, które nie znały współczesnego 
„trętnego egoizmu, odbiło się gorąco w sercach naszych 
Oby w myśl przemówienia Ks. Prymasa utrzymał się idea) 
nizinny w społeczeństwie polskiem, bo tylko w zdrowej 
1 mocnej rodzinie tkwi zdrowy instynkt społeczny.

Plenarne zebranie Wlkp Koła i Klubu Młodych Zie- 
genek odbędzie się we wtorek dnia 17 bmw lokalu Kłu­
li, przy ul Sew Mielżyńskiego 26/27 z następującym pro- 
jramem: o godz 9-tej Msza św i Komunia św w kaplicy 
pp. Skórzewskich, PI Nowomieiski 1 o godz. 10-tej — Píe­
nme Zebranie z referatem p Ł .Korzyści moralne i ma- 
lerjalne pszczelnictwa" — wygłosi p. Woźny o godz. 16 — 
«brame sekcji młodzieży z referatami: „Dlaczego zająć się 
nisjmy młodzieżą żeńską — wygłosi Ks. Teresa Czarlory- 
ihi„Jak zająć się praktycznie Stów Młodych Polek" — 
Wygłosi r>. Zofja Ozdowska, dyr. Związku Mł. Polek.

Sekcja Ogrodnicza podaje do wiadomości na mocy ko- 
Bmikatu Wlkp Izby Rolniczej, że w sali Strzelnicy, ul 
Kotóńska 50, odbędzie się kurs ogrodnictwa dla ogrodni-

I
 li»w czasie od 17 do 10 stycznia b. r. o godz 10-tej. oraz 

hn pszczelnictwa w godzinach popołudniowych w czasie 
(118 do 19 b m. w Gnieźnie w sali Grand Café ul. War- 
«wska 14 odbędzie się kurs ogrodnictwa w czasie od 25 
do 17 «tycznia br. o godz 10-tej oraz kurs pszczelnictwa 
»jidzinach popołudniowych w czasie od 26. do 27 stycznia 
kr,

V środę/"”dnia 18 b. m o godz. 14.15 mówić będzie w 
Ssdjo p. Teresa Skórzewska o swych wrażeniach z Anglji.

Dowiadujemy się, te Kujawiacy zdobyli pierwsze na- 
Wy na Wystawie drobiu, gołębi i królików w Warszawie, 
itóra odbyła się w czasie od 8—12 grudnia ub. roku.

Udziai w wystawie byl bardzo liczny, a przedstawione 
eksponaty świadczyły o Wysokiem zrozumieniu i poziomie 
hodowli. Zjechali się tam wystawcy ze wszystkich niemal 
zakątków Polski. Różnorodność wystawionych ras i gatun 
ków była wprost zadziwiaiąca Widzieliśmy całe szeregi 
klatek z kurami ras użytkowych jak Rhod. Islands Red 
Plymouthy, Zielononóżki itd., następnie kury amatorskie 
i ozdobne jak karzełki, japońskie, sumatry, czarne indyki 
i perlice, ptactwo wodne jak kaczki polskie, pekingi, gęsi 
pomorskie i emdeńskie. kanadyjskie łabędzie, gołębie kra­
jowe i zagraniczne, króliki, pozatem kilka klatek z zwie­
rzętami futerkowemi, a w końcu różne aparaty i przyrządy 
do hodowli drobiu

Zając i żaba
(ZAKTUALIZOWANA BAJKA MICKIEWICZA)

Lokator, co żył ciągle w kłopotach i trwogach, 
Nie tracac serca, póki czul sic rączy,
Teraz podupadl na nogach —
Poczuł, że źle sic z nim skończy.
Wiec jęknął z głębi serca: — Ach niemasz, pod

słońcem
Gorszej doli, niż w ludzkiej skórze być zającem, 
Co go od świta, jak pies albo kania,
Tłum inkasentów bez litości gania!
Zbrzydło mi życie, co jest wiecznym niepo­

kojem:
Postanowiłem dziś je skończyć samobojem! 
Tak z płaczem gdy żelazną z drzwi zdejmował

sztabę.
Zęby do Warty zwrócić skoki słabe,

Główną uwagę zwracały eksponaty wystawione przez 
hodowców z Kujaw, którzy osiągnęli pierwszorzędne wyni­
ki. Najlepsze miejsce zajął znany hodowca p. Leonard 
Korns z Inowrocławia, uzyskując za wystawiony drób naj­
wyższą punktację. W dalszym ciągu wyróżniony został p 
S tur mer z Warszawy, p Klemz z Pucka i p Mlicka z Gnoj­

ona. Ta ostatnia zdobyła pozatem pierwszą nagrodę hono­
rową za indyki Mamuthy. Powszechne zdumienie wzbudza! 

’ indyk maj. Gnojno, ważący przeszło 17 kg.
Również i w dziale królików i gołębi widzieliśmy na 

■naczelnem miejscu hodowców inowrocławskich, to też wszy- 
jstkim zasłużonym tym hodowcom na Kujawach, tak za­
szczytnie wyróżnionym na Wystawie w Warszawie, należy 
się pełne uznanie.

Nagle spojrzy — a w progn jakaś postać blada 
Milczkiem sie do niego skrada.
— Ktoś pan jest? — krzyknie tchórzem pod­

szyty lokator,
Widząc przed sobą ten zator —
Czemu nie dasz mi losu porzucić mordowni?! 
Tu przybysz rzeki: — Z elektrowni!
Poczem, szlochając z żalu, jak dziecię skrzyw­

dzone,
Zwraca lokatorowi sumy nadplacorte....
Wiec lokator z triumfem: — Niech nikt nie

narzeka.
Ze jest tchórzem, bo cały świat na tchórzu stoi! 
Oto chart, co w zająca przemieniał człowieka, 
Dziś stał sie żabą, która go sie boi!

KLIN.

Odpowiedzi p. Sabira
806. „Maryśka“ 13. Nie przewiduję teraz sprzeda­

ży, dopiero na wiosnę. Mąż nadal pracować będzie. Ko 
cha 1 jest wierny. Nie trzeba robić scen zazdrości nie- 
zasłużenie. Synowie są trudni do prowadzenia. Ostrze 
gam nów przed drugim wypadkiem samochodowym. 
Nie tylko leniwy a!e tępy, słabej woli, poddaje się wply. 
wom zepsutych ko'egów — poprawi się w korpusie kade­
tów. Masażem można poprawić zeszpeconą twarz sio­
stry, ale nie wolno drwić z jej kalectwa — biedne dziecko 
dla tego się męczy sama 1 sprawia kłopoty matce. Ku­
racja ziołowa może uleczyć panią.

807. „Czarnulka 28". Przeznaczenia swego nie omł 
nie pani, ale poczekać ze dwa lata przyjdzie i „ideał“ 
znajdzie się.

808. „Lunla z B." Prędko wyjdzie pani zamąż, do­
bre pożycie — zdrowie słabe, 6 dzieci — mąż będzie 
wiernym. Starszego brata prześladuje „pech“. Młodszy 
— stałą posadę.

809. „Jawa 33313“. Trzeba być sprawiedliwą dla 
wszystkich i każdego zadowolić, na dużo pytań niema 
miejsca i czasu, a nie to „że nie lubię dużo pytań“. Zda 
pani maturę, ale posadę nieprędko dostanie. Charakter 
niecierpliwy, zadużo zarozumiałości i chęci panowania 
nad wszystkiem, pozbyć się tego, wtenczas dobrze bę­
dzie. — Zdrowie mamusi poprawi się. Tatuś zda egza­
min. Za wcześnie myśleć o małżeństwie.

810. „Agnes K. 26.“ Ojciec wygra proces w tym 
roku i dostanie odszkodowanie. Ku swemu zadowoleniu 
pani dostanie w niedługim czasie odpowiednie zajęcie. — 
Z tego małżeństwa nie wyczuwam — zjawi się na dro­
dze życia inny — doskonały.

811. „Faust 13 4.“ Stan zdrowia niezły, jedynie 
zwrócić uwagę na nerki, bo może być cukrzyca. — Ma­
terialnie się poprawi, co prawda nie tak prędko. Wielka 
podróż oczekuje pana. Chwilowo nie zmieni pan posady. 
Szczęśliwe matżeństwo, tylko późne.

812. „Sierota 33.“ Dużo zależy od ojca, bez jego 
zapotrzebowania przysłania „Schiefkarty“ nic może pani 
pojechać do Ameryki, zresztą co pani będzie tam robiła 
nie znając Języka. Lepiej prosić o pomoc materialną. Za­
mąż nie tak prędko wyjdzie pani.

Sabira Churamowict.

Dnia 13 stycznia o godz. 6 rano zasnęła w Bogu po krótkich 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami świętemi, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka i babcia, przeżywszy lat 64

ś. p.

Marla z Wnpnls^nRów

o czem zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół w nieutulonym smutku 
pogrążeni

mat, dzieci i wnuki
Śrem, Poznań, Września.

Pogrzeb odbędzie się w Śremie w niedzielę, dnia 15 stycznia 
o godzinie 2 popołudniu z domu żałoby. 37cg

Szkolna róá Hozict
1 P&ma 35 groszy
JS.R poleca

w‘na wódki gatunkowe po cenach 
rewelacyjnych

». SlcSmasza wslíl sis»
***k®e*«oooe:eeoe

ogrodowe, okenne 
dachowe,hit i t.p poleca

Polskie Biuro SpizeiisSzMaS.fi
Poznań, Małe Garbary 7a 

Tel. 28-63 Tel. 28-6

Hehloma dźwignia handle

Zawiadomienie
Niniejszem podają mojej Szanownej Klienteli do łaskawej 

wiadomości że w dniu dzisiejszym

oiwerzałem 4 filię
składu fabrycznego cukró w i czekolady
przu $f#ri;tn Run Hu 12

(ubek by. Kamiński skład rcweiów)
«**'•*'

Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe poparć 
proszę mnie i nadal Swoimi względami zaszczycać.

tron Stedznslfi
Wytwórnia cukiów, czekolady moi neiady i draże! 

Poznań, Wromecka 16

Składy fabryczne: Wtonlecka 16, Wielka 15, St. Rynek 35 (wejście z Wianku 
wej i St. Rynek 12) p<Jlg

Rtiżtfti chorobę wyleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

zioła Ora Bre«er a
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

astmie. rozedmie
Cena

1 — kaszlu,
płuc . ... ■
2 — reumatyzmu, artretyzmu 
(złej przemianie materii)

Nr. 3 — tołądkowo-kiszkowych, wą­
trobowych. żółtaczce

Nr. 4 — nerwowych bólu głowy, bez­
senności. apatji do życia

Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej nie­
dokrwistości ......................................

Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze-

czyszczaiące . ............................
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu 

W aptekach, składach aptecznych i drogeriach 
lub w wytwórni — POLHERBA. Kraków-Pod 
górze. Skrytka Nr 43 ,

Zainteresowani otrzymają na żądanie dar­
mo z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać 
zdrowie“.«.

Nr
zł 3 50

zł 3 50 

zł 3.00

zł 4.00

zł
zł

5.50 
4 00

zł t 50

OOOOOOOOIO®«®®®®®

PRAWIE ZA DARMO!
ELEKTRON Św. Marcin 
46. — Telefon nr. 39-64 
na 10 miesięcznych ra 
daje wszystkim konsu 
mentom Elektr. Miejsk 
Żelazka. Garnuszki, Pt 
duszki Elektr. kuehenk- 
Nurki do gotow. wody 
t. p. grzymki 2 letni 
gwarancja w Firmie 
Elektron, Św. Marcin 4f

8007

I
poleca

OBUWIE
naiwykwintniejsze wtas ¡ 
negowyiobu Przyimuic 
zamówienia podług mia 
ry po cenach barriz*

przystępnych. 
POZNAN 80

UKiłtoclousRaZI)

Wynik
Konkursu Gwiazdkowego

na Inhalator M. A. ML

Folo Drugirji Br. Machalln
w í’oznan u

Dość inhalatorów w obu oknach 
wynosiła

534 sztuk.
Trafnie rozwiązała jedynie 

Pani Joanna Szczepańska z Poznania, 
która uzyskuje 1. nagrodę — aparat fo­
tograficzny za zł 250, —; Ił. Jan Gołka; 
111. Edmund Morkowski; IV. Stanisław 
fokasz; V Leonia Wleklińska; VI Sta­
nisław Szukalski; VII. Roman Wiśniew­
ski; VIII. Lotara Henkelówna; IX. Hen­
ryk Kabat; X. Łucjan Rychlowski.

Dalszych 10 nagród pocieszających 
w postaci 1 inhalatora M. A. M. otrzy­
mują P. P.: Anastazja Ciszewska, Łu­
cja Degórska. Czesław Tujdowski, Ka­
rol Richter, Benedykt Dzierbleński. Zo- 
ija Sutnarzyńska Zofia Wituska. Leon 
Muszyński. Zenon Andrzejewski.

Powyższe nagrody prosimy ode­
brać u nas.

Przy teł okazil polecamy po bardzo 
zniżonych cenach wszelkie artykuły 
nasze] branży płerwszorzędnei jakości, 
ręcząc zawsze za skorą 1 uprzejmą ob­
sługę. 401-1

Kontrolerzy
poszukiwani

do odbioru ziemniaków w czasie nadchodzą­
cej kampanii wiosennej.

Znajomość języka polskiego i niemieckie­
go konieczna, możliwie i mała kaucja gotów­
kowa. Znajomość branży ziemniaczanej. Pi­
semne oferty w języku niemieckim z podaniem 
wieku i referencji uprasza.
ERNST GE1SER — Poznań, ul. Kantaka 5

SpizeiisSzMaS.fi
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Dzierżawa BIAŁ9 railEN
900 hektarów - gorzelnia - kolejka, 
pług parowy z 1932 sprzęt pszenic)

5000 q na kaucję i za inwentar 
potrzebna 180 000, — zł

Zgłoszenia do „Par“ Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 2,1.3

3-P. I

OH WAT
lapcay - Iflnolrum 
cerat«* - chor misa

Reperacje i wykładanie linoleuu

ul. U roela wsha 13
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“ 612' |

pofąrzony z Unią prz^dażą posezonową
Od dzisiaj rozpoczynamy wielka sprzedał p?6den z pierwszorzędnych fabryk. Wybór olbrzymi 

Ceny rekordowo nts de — bija dotychczasowa.
POLECAMY!

Płótno błellźnłane ...... 95, 85, 73 i 6« gr
Płótno gospodarskie 70 ctm. ........ 70 gr
Płótno gospodarskie 80 ctm. 85 gr
Płótno Poznańskie *0 ctm. . ■ . . , > , . 85 gr
Płótno Krośnlak 70 ctm. 78 gt
Płótno Krośniak 80 ctm.  88 gr
Płótno Silesia 80 ctm. .«*(■».... 1.05 zł
Płótno Madapolam 80 ctm. . , ■ < 1.05. 05 i 85 gr
Płótno Szyfon 90 ctm. . . ............................................1.10 zł
Płótno Prześcleradł. 140 ctm. . , . 2.10. 1,80 i 1,50 zl
Płótno na powłoki 160 ...i. 2,90, 2,40 i 1.75 zl
Płótno nodplnkowe 180 ....... 3.20 zł

Ręczniki kuchenne 75. 60, 50 i 39 gr
Ręczniki adamaszkowe.................................. 95, 85 75 gr
Ręczniki łrottó ...... 1,50, 1,20, 90, 70 55 gr
lnlet róż. nie przep. pierza............................ 1,35 zł
łnlet róż. nie przep. pierza 160 ctm. ..... 2.70 zł
Drellszek materacowy......................................   1,90 1.65 zl
Drellszek na spodki prima . •
Adamaszek obrusowy 2,75
Adamaszek roietowy 3,20
Surówka 70 ctm............................... 70. 65 i
Surówka 140 ctm...................................... 1,40 1,30 i

Na bieliznę stołowa udzielamy do 50% zniżki.

3.75 zł 
2,40 zł 
2.8(1 zł 

55 gr 
1.20 zł

Materiały posezonowe na ubran'a, pa ta, kostiumy i płaszcza obniżyliśmy od 20 — 40%
Każdy kupujący otrzyma podczas b’alego tygodnia darmo przy zakupie gotówkowym od 15 — 20 zł */« tuz’ma 
chusteczek, od 30 40 zl '/, tuz. chvstecze >. ponad 50, zł 2 ręczniki adamaszkowe lub I. dobry frotté.

Znawcom
polecamy wyśmienite wędliny,

POZNAŃ

117

B-cia Strobel
ul. św. Marc’na 28. Teł, 41-54 
Filia: ul. Póluieiska3. Teł. 58-27

DiiiiiiiuuiiiHnniiiniiiiiiHiunniHiiinnnniiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinuiiiiiiiuiiiiiiiiniiiiniiiiuiuiiiiiJiiiiuiiiiiiiini

Reklama dźwignią handlu
nnniiinniiiiiiiiiiiminiiiiniiiiiiiiiiuniiniiiniiiniiiiiiuiiiiiiiiiininniiiiniiiiiuuiHimiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

R.l C. KACZMAREK. Poznnfi.ul. Hoota 3

Cenni*« na ?aai»nie darmo. '01

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiinuniiiiiiiiiinimnim

SyreRcja SzRoły Za«o3oas] 
MechanlRów

samolotowych i sam schoTowyęj,
(1 Szkoła jitst stopnia gimnazjalnego)

ogłasza, że wpisy do klasy pnysooso. 
bienia zawodowego odbywają się

od 5-go do 20 stycznia 1933 roku
Warunk' przyjęcia: 39

Ukończony 13 rok życia, 
Świadectwo 6 kl. szk. powszechne 
łub równorzędnej.

Kandydaci uczęszczaąci do 7-ej kl. szkoły 
powsz. mogą uzykać zwolnienie z swej 
szkoły na podstawie zaświadczenia zct}0,

szenia do naszej Szkoły Zawodowej.

Godziny urzędowe: od 10-tej do 16-tej 
z wyjątkiem niedziel i świąt

Paznat flliie Hi
iłiiiiiiuuiiiiuiiuiuiiiiiiiiiuiiuuuiuiiiiniiiiiiiiiiiiłiiuiiiiiuiiiiiiiininiii

Chcąc mieć dobry owoc i zdrowe 
drzewa należy pam ętać zimą 

o p elęgnacii.
»»

„luuujuiuj nuiiiui
dale pożądany skulck

Żądajcie cennik naszych znanych fabrykatów 
ochronnych. Wszelkie nrzybory bartni cz> 

na składzie 325-i

DMo„UNiU£RSUIt’
J. & W. Czepczyński

Poznań, Fr. Ratajczaka 38. Tel. 27-49
BBC—BBEBMHWB—B—MBEWIIIhMEMWa—■HIIII I III III III

eawdzięczają dzieci obfitemu dopływowi 
witamin A. i D. Jedna łyżka norweskie­
go tranu wątrobianego zawiera więcej 
witamin A. i D„ niż ta ilość mleka i ma­
sła. którą organizm może przyjąć w cią­
gu jednego dnia. Te witaminy więc naj­
taniej i najdogodniej uzyskać można przez

TRAN NORWESKI
3?

Sale zabawowe, i SZKOIA lAŃCOU
W bieżącym karnawale mogą korzystać Mikołajczak - Kledeck; 

bezpłatnie z sal b kasyna ofic- D. O. K. VII , Pocztowa 29. Rozpoczy 
Plac Działowy 2, stowarzyszenia i związki „amy kursy dIa „ocza, 
ideowo-snołeczne. Zgłoszenia od 9—15-tej, . „i-,cvch. 10527
w święta od 10 —II. 25 g

Blachy, rury, 
druty - pręty
mos ężneim edziane
normalne i fasonowe Ni 
tv ' ołyty aluminiowe 
i istwy t drążki do chód 
rnków firan 1 rolosów 
¿vna angielska * do lu 
owania. Luta twarda 
Wałki spiżowe, okazy 
nie -ozsprzedaie

„Przewodnik“
Poznań - św Martin 3i

Tek 15-7,
Zastenstwc t składy 

Polithap” Walcownia
netali M •»’.? ,» . 6-t'

w 5 — 6 dni bez lekarstwa I operacji, 
56-ietnłe doświadczenie

Mam 151 podziękowań! 
Wysyłam przepis 6 złotych

za pobraniem porto 1,63 = 7,60

J.W1ERZB0WSK, Nowe-Pomorze
felczer szpitalny. azi8

ARMATURĘ
do wodv, pary i gazu, manometry, 
oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca najkorzystniej 4788
Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
Ul. 27 (iriidn a 16 dom tylny Tel. 50 16

NA KARNAWAŁ BUCIKI ELEGANCKIE
Polecam moje magazyny, bogato zaopatrzone w wszelkiego rodzaju obuwie po cenach zniżonych, w wykonaniu 

ulepszonem, z materjałów najprzedniejszych.

Damskie aksamitne pantofetk 
na pasku ’ czółenka w ko.orze 
brązowym i czarnym . . od

Damskie atłasowe panto 
felki czarne i białe na pasku 
i czółenka .... , . od

Damskie iak'er'cl na pasku
i czóenka obcas słupk. i franc 
nanowsze przyutan.e . , od10 137 1650

zł
Damsk’e zamszowe czarne
czóienca i paskowe na obcasie 
franc. i siu ><., bardzo trwałe 
t najnowsze rnoJete . , . od

Damskie qemzowe czarne 
i brązowe pautofelk na pasku 
i czółen aa, bardzo lekkie i wy 
godne, solidne wykonanie . od

Meskle lakierki pótbutki, 
szyte eleganckie fasony i dobre 
wykonanie.......................... od

Meskle boksowe czarne
t .brązowe pótbutki szyie bar 
dzo trwałe i dobte wykonanie od167 137

Meskle boksowe czarne wy
sokie szyte z najlepszych ma 
terjałów pod gwarancją . od

50
zł

18
16’

zł

H
Stefan TALAGA
Hurtownie telefon 21-67 Detalicznie

Oddział I.
„ II. 
„ HI.

IV.

Mes'tle czarne « brązowe 
geinzowe pótbutki bardzo lek 
kie wyrób Good. Weit. , . od

Damskie boksowe czarne 
i brązowe na pasku, obcas 
ntskt stupk. franc., bardzo 
trwałe ....................................od217 107

Centrala i Hurtowy Magazyn Obuwia Stary Rynek 95196
Magazyn Obuwia Fa ME4XUJł Stary Rynek 97.

„ „ Stary Rynek 91. 2 skłaJ obu^a z ulicy Wronisckiei
Mechaniczna fabryka Obuwia w Gnieźnie (dawn. Centrala Skór f. A.)
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NASZYM celem
PAN dobrze ubrany!

poważna solidna na nowoczesne) zasadzie
„Służby odbiorcom“

oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką ceną zbyć swój tovarjeczby przez reklamą 
'»partą na prawdzie siworzyŁaliai^fcręzawlaitii Iflisulcli ®li> siebie 
leżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez rekla- 
ny poważnie pojętej, przedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla naszej, 
słynnej z dobroci i siislilcli ccn ^arScraHy ntęfWi.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że áab lia’iry da war nalct'1 ptfciitaf. 

tíoíart tío najszerszycfii wa rsl w cz jí cl ai 1< fr w a a wj£ 11> $ Us z eft.
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, 8>y 3íattíy Pan byl tí^brze 
ubrany. Wykwintna garderoba męska gotowa i na miarę. Specjalność: Palia» 
w najmodniejszych fasonach. Olbrzymie składnice materiałów w najno wszych deseniach. 
Kurtki skórzane. — Futra stale na slílatíacli.
PersoTta 1 m<MlerwV*a<lr tai"? mysWh
#.»<•«««'u*n «i« » «i.
$tfoay, ltt«anjy, tataże oaafí*. wydry, wybdr olbrzymi, ceny niźel połowy 
«aawnlelszgciB.

EDMUND RYCHTER
POZNAN Telefony: 2S-07, 54*15, 54-25, 21-71
ul. Wrocławska 14-if. Fr. Rita czata 2 - ul. Wrocławi&a 15 
Czwarty Magazyn: O3TR0W Wl^co. Rynek 18 - Telefon 35

5 w elklch ox en wystawnych, 3 wejścia 8075

Sprzedaże

Pasy
, fc lokumubil młocarń 
.blunei tabrykacji. zr.ant

. Í8*el trwałości po.eca

|ŁMazuik ewscz
s Sp. t a o.
PABKUa Pasów

¿TRANSMISYJNYCH 
»UüMCA AR11KL 
ww rec’v czn\c¡

Poznań
«•Kantaka b-9 tel.30-22 

7755

Łyżwy
teraz tańsze

I urfy" para już od ti.5 
'portowców nikł. od 10. 
Hokey nikł, od zł I4.5t 
lackson Canada od 18,“

P.ece
kwjntowe już od zł 6,8 
suche,ki 2 płomienne od

zł 9.80.
iryjskie szamotowe od 

zł 38 50
ryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od zł 95.— 
Wszystkie części do pie- 

cy.

Heble używane 
a donno i

Mt nie dale lecz baidz' 
spizrdaie POŻNAN

,f|il Dom komisowy
'Minikaftska 3. te«. 244.

oraz tnr e przed 
™"tv przviniuje również 

’Ptżedaży konisowei 
Mzc dogodnych wa1 

pisach 44WJ

Łóżka

OGŁOSZENIA DROBNE
MEB1 F

tanio wprost ze składni 
cy poleca K iiakjś. ui 
Wenecjańska 1. — Most 
Cbwaiiszewski orzy k«z\ 
żu.______ 575?

©
Śniada!ni a
przy tuHierni Jagni.
Al. Marc;r.k.»skiego 6
Obiady z 2 dań zł. 0,Ó0 

„ z 3 dań zł. I.IO
„ z 4 dań zł. 1.7'

Bufet gorące od 60 gt 
204

iłwr' •

Potrzeouesz
meble

I, r 'tup tviko
' a n o w s k ł e e o

./óttia 13. a bedz es? 
»go-». » „g.

Âna ■ Cynk 
w - Metale
lwiego rodzaju naj-

Mianowski
§L ‘ Sk«

łla(' Pl. Wolności l4a 
351

kan.!, ża*-OBNE
Weca^'. d,uży wYbór- 
%dna » ° Julia Mayer’ 
<na¿2. 11035

metalowe od zl 28,5' 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro 

jenia od zł 650.

Ola Pani domu
Żelazka elektryczne i im 
siężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne 
Garnki i czajniki alumin 
iowe. Formy do babek 
tort i budyniów. Wyży­
maczki.

Przewodnik“
ł,
Magazyn tow. żelaznycl
Poznań, św. Marcin 31

Dla rein ctwa
rtaeele setka zł 5.50 ()c\ 
le. Podkowy Żelazo, Lań 
cuchy. Gwoździe. Na 
rzędzia kowalskie najta

niej
Dla przyjeżdżających

Autohsem
z prowincji najbliższe

źródło zakupu.
64'

Pa-y skórzane 
i z s erści 

w elbłątkiei
uszczelnienia. wszelkie 
artykuły techniczne zaw 
sze najlepiei

Grairanowski
i S a

Poznań. PL Wolności 14a 
35

OKAZJA TANIO 
Szczotki do zamiatania z 
czystego wiósia tylko 
2 złote z kokosu do za­
miatania 75 gr, szczotki 
do szorowania tanio » 
wielkim wyborze, ścierki 
do wycierania 60 gr, 75 
gr i 1 zl. bardzo trwałe, 
dobre, artykuły drogeryi 
ne i domowe poleca bar 
dzo tanio dla wszystkich 
przyjezdnych. Autobu 
sem z prowincji najko­
rzystniejsze źródło żaku 
pu więc wstąp i kup choć 
drobnostkę, a przekonasz 
się o obsłudze uprzejme 

i rzetelnej. 
DROGERIA SW. MAR­
CINA, ul. św. Marcina 6?

836

SALONIK 
LUDWIKA XVI. 

bogato złocony, bardzi 
auny Jak nowy — oka 

zyjnie
POZNAŃSKI 

DOM KOMISOWY 
ul. Dominikańska nr. 3. 

Tel. 24-42.
392b

SAMOCHÓD FORD 
model 1929 — * bardzo 
dobrym stanie okazy lnie 
sprzedam. Adres: Dzień 
Pozn. nr. 10915.

IAPCZANY
eżanki, materace I wsze 
kie naprawy mebli wy­
ściełanych wykonuje nai­
taniej Zakład Tapicerski 
lekoracyjny Fredry t 
narożnik. 33v

WĘGLE
2,70 dostarczam w don 
Węglopol, Marsz. Focha 
25, tel. 61-08. 1091?

Pogrzeby
fatihHJ^O — NIEDZIELA: Sp Romana Ba- 
^na ¿nSo..° Rodzinie 2,30, z Zakładu św 
3-cię y Michaliny Wiatrowej o godzinie 
?5ftiy z Kostnicy św. Józefa oa cmentarz

5 JADALNIE ‘UęłJjrti 
styl nowoczesny, dobra 
maca, najlepszy mater­

iał, okazyjnie 
POZNANcKl 

DOM KOMISOWY 
ui. Dommikańska nr. 3 

Tel. 24-42.
392a

BUFET
kuchenny obraz 70Xl0f 
krajobraz (L.andseliaft) ta 
nio sprzedam, (ien. Ko­
sińskiego 17a mieszk. 10 

10972

PRIMA SMOKING 
średnia iigura sprzeda 
tanio Wielkie Gatbarv 
21/10. 10982*

PILKARNiA CLKli-k s> 
>od Poznaniem w pełnyt 
biegu do odstąpienia. Zg 
' Wen. Pozn 10943*

OD 1,70 ŻARÓWKA
iszczędnościowa „Korne 

ta“, krajowa, gwaranto­
wana Babińskiego 7 orzy 
niacu Sapicżyńskim. Od 
sprzedawcom rabat.

10931

PÙLSZORKI 
robocze używane sprze­
da Bazer, Szewska II.

10937*
MASZYNKI 

do krojenia sera w blo­
kach S. Czaclnwski — 
Wielka 13. 10997*

JADALNIA DĘBOWA 
TYLKO zł 300.— 

używana — model wyso­
ki — stół okrągły na 24 

osoby, 12 krzeseł 
PUZNANcKl i 

DOM KOMISOWY 
ul. Dominikańska nr. 3» 

Tel. 24-42.
392d

CEGŁĘ SZA.MU1., 
zaprawę we wszystkie! 
gatunkach płyty pieKar 
skie, poleca Fma

Szamot**
'dawniej „Makulatura“* 
Poznań, ni. Spichrzów 
pl. 74180, tel. 7760 i 3340

10889

NAJ I A NI E.l
wyprzedije płaszcze dam 
skie, dziewczęce Szuster 
Stary Rynek 76 I nietro

11029*

KOMENDA SERC 
walc na płytach gramofo 
nowych St. Pełczyński — 
27 Grudnia 1. 397

BRYLANT 
biało-niebieski 2,62 kara, 
okazyjnie Oferty Dzień 
Pozn. 10994*

ROWER
używany tanio sprzedan 
Patr. Jackowskiego 21 
m. 2. 0910*

OKAZJA! BARDZO 
ŁADNA SYPIALNIA

nowoczesna, nowa, wyko 
nana z najlepszego ma 
terjału — praca pierwszo 
rzędna, cena wyjątkowo

bardzo niska 
PGZNANcKI 

DOM KOMISOWY
ui. Domimktmcka nr.

Teł. 24-42.
392b

PRZYBORY
dla fryzur, karbówki. 
grzebienie, szczotki, ma­
szynki spirytusowe i do 
strzyżenia. Pudry, po 
madki naitaniej St. Wenz 
lik. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 19. 8260

DRZEWO - OPAł 
szczapy z Kresów Wscb 
dnich. zdrowe całe zł 1- 
kraiane 16, rąbane 18 z’ 
w dom. Krżyźano.'s|. 
Gąsiorowskicb 3 tel. 17-4

ipen

meble
nowoczesne kupisz nai­
taniej wprost z fabryk 
■îzczanlccki, Tama Gar 
barska 3 10891

TOR
kolejki polnej, Żelaznem’ 
oodkiadarm bardzo tani' 
Rzepczyński, — Poznań 
Przemysłowa 22.

11036

PIANINO
lak nowe pierwszorzęd 
ne tanio pl. Nownmt-lsk 
tOa. m. 5 11909»

FILCOWE
buty 42 Jak nowe sprze­
da Śniadeckich i6, m. 3

10975*

NAJLEPSZE CUKIERKI
mentolowe na kaszel, — 
paczka 30 gr, Dropsy 
anyżowe w pudelkach 20 
gr. hurtownie taniej po­

leca
DROGERJA SW. MAR­
CIN, ul. św. Marcina 62. 
Najbliższe 1 najtańsze 
źródło zakupu dla wszyst 
kich przyjezdnych auto­
busem z prowincji. Ohslu 
ga uprzelma i rzetelna.

8362

WAGA 
syst. ameryk. 1000 kg cic 
Żarek suwakowy okazy) 
nte. Oferty Dzień. Pozn 
10996*

JADALKĘ
rzeźbiona mało używana 
tanio sprzedam. Stroma 
24. resta urania 10961*

ALEKSANDER 1HOMAS SPRZEDAM 
Poznań — Nowa 5 j jadłodajnię centrum

Salon sztuki — Marmury. dwoma ubikacjami w pet 
Alabastry — Przybory! nym biegu za 2,500. Adr. 

artystyczne 307 Dziennik. 110)0*

SCHODY
żelazne kręcone okazyj 
nie. Oferty Dzień. Pozn 
nr. iboog«

„EXPRFSSO**
aparat do parzenia Kawy 
50 Itr. tviko zł 1250,— 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

ii. Domi,,'t<->''«¡ka nr. 3 
Teł. 24-42.

392g

RESTAURACJA 
z wyszynkiem śródmie 
’cie, tanio na sprzedaż 
\dres Dzień. Pozn. nr 

I O'W»

OBRĄCZKI ŚLUBNE 
id 3,00 do 60 zl, Henryk 
Rvcbter. Al. Marcinków- 
kiego 15. 385a

KOMODĘ
mahoniowa inkrustowa 
ną, meble używane tanio 
Kozłowski, Szewska i5.

11005«

BBBBBBBBBBBBBfSBBBBBBBBBBB
lii

Dla dzieci słabowitych 
tylko

EMUI ADA
tran witaminowy z cze 
koladą I słodem poleca 
Apteka w Bazarze.

8340

WYJĄTKOWO TANIO! 
GABINET NOWY zł 400 , W 
lekkie wykonanie, styl 

nowoczesny 
POZNAŃSKI 

DOM KOMISOWY 
ul. Dominikańska nr. 3 

Tel. 24-42.
392 i

POŃCZOCHY 
rękawiczki. bie’izna dam 
ska, dziecięca, pościelo­
wa. Ceny niebywałe, ga 
mnek pierwszorzędny. 
Wojtkiewicz, Nowa 11.238

wai I«!

"lii
NOWA DROOERJA

ze specjalnym Fziałem chfrp '•’no-sanjtarnytn 
ulica Pocztowa 31 (naprzeciwko .zty)

Szan. Publiczności mam zaszczyt donieść, li otwo­
rzyłem w miejscu skład artykułów drojieryjnych ze spe­
cjalnym dz'ałem chirttrg:czno sanitarnym pod firmą:

DROGGRJA SŁOŃCE”
Największy wybór, najlepszy towar, po dotąd nieby- 

B wałych cenach. 396

j Nikt nie pożałuje - Kto w „drogerii Słońce“ kupuje! 
Proszę się przekonać i Proszę się przekonać 1

■ BBSEBHBBBBBBBBBBBBBaaBBBB

au

?»

SPRZFDAZ NAPRAWA 
wieezryeb 

piór wszei 
kich syste­
mów. 8ktad

Papieru 
Montou nia 
Wieezryeb 
’iór — Józef 
Czosnowski

Poznań. — Rataiczaka 2 
383

MIENCE NA SREBRNE 
WESELE 

od 6,50 poleca Henryk 
Rvchter. Al. Marcinkow­
skiego 15. 385

SZYNY - TORY 
do kolejki polnej tanio d. 
oddania. Zgfosz. Dzień 
Pozn. nr. 10993*

KILKA OABINtlÓW 
MĘSKICH

solidne wykonanie — no 
woczesne — bardzo tanio 

POZNAŃSKI 
DOM KOMINOWY 

ul. Dominikańska nr. 3 
Tel. 24-42.

39?

DOBRZE
prosperujące przedsię­
biorstwo wyrobów drze» 
nych i zabawek z situ 
elektryczną, maszynam 
i motorem korzystnie dn 
sprzedania. E^zystcncln 
newna. 7gtosz. Dz. Pozn 
nr. ,to->1.

PIEKARNIĘ 
w ulicy bez konkurenci, 
sprzedam. Zglosz. Chwa 
'iszewo 6, piekarnia

11023*

3 PIĘKNE LUSTRA 
w ramach złoconych z 
podstawa i płyta marmu

rowa, okazyjnie 
POZNAŃSKI 

DOM KOMISOWY 
ni Dominikańska nr 3 

Tel. 24-42.
392f

ŚLICZNE
ordery do kntvljonu po- 
ieca tanio Julia Mayer. 
Wodna 22. 11932*

2 PIANINA 
ZAGRANICZNE

płyta metalowa, krzyżo­
we, dobry ton okazyjnie 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

ul. Dominikańska nr. 3.
392e

SYPIALNIA
UŻYWANA

tylko zl 400, — dębowa, 
masywna — ładny fason 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

ul. Domi'’”---’A<-1'n nr. 3. 
Tel. 24-42.

392c

PRACOWNIA 
gorseiów „wanda** 

jorsety na 
flor­

ety gotowe.
do cia 

v Pa sęczki 
portowe. — 
Biustonosze 
wszeik. «»• 
Jzaiu. Repe­
racje gorse­

tów.
Ratajczaka 

27. parter. 
__________________5183
BIURKO AMERYKAŃ­
SKIE. SZAFA DO AKf 

ZALU7Y.JNA 
tanio

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

al. Dominikańska nr. 3.
Teł. 24-42.

3921
R AD JO

3 lampowe prąd zmien­
ny, Poznańska 27. m. 4

11035*
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SWETRY-PULI OWERY 
JUMPRY

po Inwenturze za połowę 
ceny.

Damskie wełniane 3,45
3.95, 4,65, 5.65, wełniane 
nowości 4,75, 5.95, 6,59 
7,75, prima - wełniane no

, wości 7.95. 8.45, 8.95. 9.95
10.95, Meskie 1.95, 2.45
2.95, zamkiem błyskaw
3.95, 4,95, 6.25, prima we’

, niane z zamkiem błyska"
' 6.45. 6,95, 7.50, 8,75, 9.95 
. dzieciece 1.50, 1.95, 2,4C 
i z zamkiem błyskaw. 2,65
2.95, 3,45, 4,25. prima wef 
niane z zamkiem 4.95.
5.95, 6.45. Czapki dam­
skie nowości wełniane od 
90 groszy, Berety czes­
kie od 70 groszy. Poran- 
niki prima 12.50 zł., Nie­
dźwiadki, eskimoski pri- 
ma 8,95. szale białe je’’ 
wabne od 0.90 gr, weł 
na z jedwabiem od 95 
groszy, nnwpici wetninn' 
1,35, Trykotaże dzieciece 
od 1.25. Damskie pantalo- 
nycienłe od 1,15. Bielizna 
— Krawaty. Naiwieksz-> 
wybór, naitarOei w War­
szawskim składzie fa 
brvcznvm Tadwiya Pod 
bielska W Barbary 4r 
naprzeciw Wodnej. 400

POŃCZOCHY
BEMBEROA

Prawdziwym szewkiem 
1.65, 1,85, 2.65 złoty, Ben 
berg 2,45, 2,95, strzałka 
2,25, 2,50, 2,95, 3,25. Mac- 
co od 50 groszy Fildeco- 
se od 1,65, Macco jedwa 
biem 0,95, 1.15, wełna jed 
wabiem od 1,65, jedwał 
do prania 0,90, 1,25. Skai 
petv meskie cicianki 
0.35: mercyzerow. 0.65 
jedwabne 0.75: fiidecose 
gładkie * deseniowe 1.10: 
wełniane od 1.25: Czap 
ki zimowe meskie 0.90: 
1.25: 1.75: 2.25: chłop'e- 
ce od 75 groszy Kaleso­
ny meskie futrowaneod 
1,95; koszule męskie fu- 
trowane od 2:<5. Bieli? 
na robocza - Wierzchnia 
krawaty — kołnierzyk 
— getry. — Naiwiekszy 
wybór naitaniej w War­
szewskim składzie fa­
brycznym Jadwiga Pod- 
bielska W. Garbary 40 
naprzeciw Wodnej.

400
FRAK

jedwabiu sprzedam tanio 
Grobla 28. m. 9.

KLUBOWY
garnitur e'ekancki. jak po 
wv sprzedam, 150, dro­
bią 4. m. 2. 1103-t*

IEŻANKA
25. kanapa 15, PI. Sanie 
źyóski 8, parter lewo 
podwórze. 11024*

ŁÓŻECZKO
'dziecięce białe, nik’em w 
dóbr, stanie sprzedam 
Oferty Dzień. Pozn. nr 
11030»

DWIE KANAPY
dwa fotele pluszowe Gór 
na Wilda 32, m. 5.

11022
SKŁAD OBUWIA

w Poznaniu tanio sprze­
dam. Oferty Dziennik Po 
znańskł. 11013*

TOREBKI SKÓRKOWE 
MODNE PO INWENTU­

RZE ZA BEZCEN 
2,80 : 3.25 : 4.25 : 5.65: ko- 
złowe 6,75 7.45 9.85 12,50 
lakowe 7,75 8,95 9,50 11,90 
Teki skórz. 4.50 5 90 6.8- 
7,65: Parasole modne 3.90 
4.75 6.50 jedwabne 8,75 
9,50 deseniowe 10.95 11,95 
rękawiczki skórkowe 
2,45; kozłowe z wy­
szyciem 3.45: fantazyjne 
z mankieta' długa 3.75: 
fantazyine nowości od 
4.65: Nappa na fianel 
3,90: nappa na wełn e 
4.95: kremowe od 1.25 
podwójne wełniane od 
1.10: kombinacie iedwa 
bne od 3.25: Pantalons 
iedwabne od 1.45: koszul 
ki damskie ciepłe ela­
styczne od 2.35: koszu­
le nocne — koszule 
dzienne — bielizna trv 
kotowa — wełniana. — 
Ogromny wybór naita- 
niel w Warszawskin 
składzie fabrycznym Ja­
dwiga Podbielska, Wiel 

i kie Garbary 40, naprze- 
400

TRAN KURACYJNY 
Świeży o wysokiej war 
tości leczniczej poleca 
Apteka w Bazarze.

834Oa ciw Wodnej.

Wyciąć! yac|!©Waí!

TN w®-'

MASZYNĘ
damską. Singera. dobra 
tanio sprzedam. Szewsk-- 
11, parter, lewo. 1092’

KAMIENICĘ
sprzedam lub zamienię 
na gospodarstwo. Zgł 
Dzień. Pozn. 10928*

KAMIENICĘ
komfortową, czynsz rocz­
ny 18,600 — cena 140,00 
wpłaty 80.000 tys. sprze 
dam Popieiski, ul. Skar­
bowa 17 parter. Telefon 
’4 47. 11°"'

Obywatele
Poznania:

Kompletne pokoje używa 
ne oraz oddzielne mebic 
kupuje t płaci najlepsze 
ceny tylko POZNANSK* 
DOM KOMISOWY Do 
minikańska 3. tel. 24-4? 
Przyjmuje również ws?e 
kie przedmioty do sprzt 
dąży komisowej na bar 
dzo dogodnych warur 
kach. 449'

SREBRO 
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

DOMEK
kupię od właściciela 
wpłacę 7.000. dokładne 
oferty Dzień. Poz 10950*

WÓZKI
dziecięce, używane kupu 
je, sprzedaje Bazer Szew 
ska 11, narożn. Małych 
Oarbar. 10986

GWOŹDZI ARKĘ 
używaną kupię S. Fili­
pek, Janków, poczt. Przy 
godzice, pow. Ostrów 
Wlkp. 10992*

WSPÓLNIKA
z gotówką poszukuje wy­
twórnia pasty do obuwia 
Zysk pewny. Spieszne 
oferty do Dzień. Pozn. 
nr. 10906.

INWALIDA
koncesją na detal, sprze 
daż tytoń, poszukiwany, 
Adres wskaże ' Dziennik 
Pozn. 11014"

Misszkanl? do wyn
wyn.^

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż. Wia 
domość telefon 61-54.

10949*

DWA
lub jednopokojowe kuch­
nią wynajmę Baraniak. 
Luboń, — obok fabryk' 
Maya. 1098S*

ZAMIENIĘ
dwa duże pokoje z kuch 
nią i balkonem na dwa 
lub pokój i kuchnia na 
Jeżycach. Adres wskaże 
Dzień. Pozn. nr. 10984

TRZY
pokoje kuchnia łazienka 
zaraz gospodarz. Osiedle 
Warszawskie, Czernie- 
jewska 20. 10991*

MIESZKANIA
2 pok. i kuchnia z wygo­
dami do wynajęcia. Ża- 
bikowo. Długa 38.

1097’
POKÓJ 

z kuchnią wynajmę Wi- 
niary. Obornicka 26. — 
Wprost od gospodarza.

10978
MIESZKANIE

do wynajęcia Luboń 3 
minuty od stacji ul. Pił­
sudskiego. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. nr. 11025*

MIESZKANIA 
do wynajęcia 4-pokojo 
we z ogródkiem od 1-go 
lutego wynajmę. Gospo 
darz. Wiadomość Wy­
spiańskiego 15, Szumann 
wa. 10977

MIESZKANIE 
3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem, uł. Górczyń- 
ska 26a, 2. 11031*

SZEŚCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne — 
pięknie położone, dzierżą 
wa tania częściowo z me 
biami odda. Plac Działu 
wv -5, m, 12. 1102*

TANIEGO
4 pokojowego mieszkania 
poszukuje spokojny loka- 
or. ewtl. zapłaci zgóry 

lub zamieni swoje więk­
sze. Oferty Dzień. Pozn 
nr 10981

OGRODU v\ A 12 
m. 3 pokój dobre utrzy­
manie dom kulturalny.

1073’

DWUOSOBOWY 
Jeżyce, Poznańska 27 
m. 6 1096O"

POKÓJ
słoneczny balkonowy, 2 
osobowy 40 zł, Poznań­
ska 44, m. 7, 10974

INTELIGENTNEMU 
Panu pokój wynajmę od 
zaraz, Matejki 5, m. 1.

10979*
POKÓJ

meblowany, słoneczny 
łazienka, tanio. Patr. Jac 
kowskiego 19, m. 19.

1,006"
POKÓJ

wspólny albo oddzielny 
przy Inteligentnej bez­
dzietnej rodzinie d,£ 
uczciwej na wskroś oso­
by zasługującej na przv 
łączenie do domu wolny 
Adres wskaże Admini­
stracja Dziennika Pozn. 
nod nr. 973b.

WSPÓLNY

Wielkie Garbary 21. m 
10.

Niezliczone choroby włosów rozmnożyły 
się bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich la­
tach u mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają 
często niespostrzeżone. nie wywołując żad­
nych bólów, tej naip ęknieiszej, naturalnej 
ozdobie człowieka — włosom.

55-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p. Annę 
Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub nie. 
dbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie korzon- 
ków włosowych i wówczas wszelkie zab egi celem odzyskania włosów, 
są spóźnione.

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością 
danych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecz­
nego środka zapob egawczego. a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w Interesie dobra ogółu go. 
raco nas w tern poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych włosach sympto­
my choroby, jak:

łupież, wypadanie włosów (także miejscowe), rozdwajanle 
I łamanie się włosów, kołtonlenle przetłuszczenie lub wysu­
szenie włosów, powolne lub za cienkie odrastanie włosów, 
przedwczesne siwienie I t. d.

to wówczas jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej, czę. 
stokroć jeszcze nierozw nietej chorobie, i je] zapobiec.

Wszystko, co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczo­
ny poniżej kwestionariusz i przesłać go wraz z próbka włosów do na­
szego laboratorium. Badanie włosów, jakoteż przesłanie wyniku badania 
jest bezpłatne i bez zobowiązania.

1.000 złotych
Nazwisko.
Adres-----
Zawód-----
Wiek ___
Czy cierpiał pan(I) na wypadanie włosów?

Czy ma panu) łupież?______________
Czy włos pana(i) jest suchy, czy tłusty?

Czy skóra głowy jest wrażliwa?.

Czy w ostatnim czasie przebył pan i) ja­
kie cloioby?____________________

Jeżeli tak, jakie?.
Czem pieltgnuje parni włosy?.

Czy ma panti fryzurę chłopięcą, czy też 
długie włosy?.

Czy włosy pana,!) są rzadkie, lub gęste?

KINOAPARAT 
komplet kupie. Of. Dziep. 
Pozn. nr. 11040*

daje Anna Csillag temu, który 
udowodni, że musiał zapłacić, lub 
w inny sposób uiścić się za ba­
danie włosów. Nie wahajcie się 
więc w przekonaniu, że to Wam 
jest niepotrzebne lub, że ktoś 
Was wykorzysta. Każdy musi s e 
upewnić o stanie zdrowia swych 
włosów, zanim będzie zapóźno 
Uważajcie zawczasu na włosy 
Waszych dziec*. bo nie istmeie 
dziedziczność łysienia, lecz tyłki 
zaniedbanie. Siwizna nie jesi 
uwarunkowana wiekiem.

Czy cierpi pan li bóle głowy?---------------
(Załączyć 2Ô gr w zraczkach pocztowycl 

na odpowiedź)

Ten kwestionariusz luh 
jego odpis należy sumiennie wt 
wszystkich punktach dokładnie 
wypełnić ' wraz z kilkoma » 
ostatnich czasach wyczesanetni 
włosami, wysłać ce’em zupełnie
heznłati-ego zbadania. przvczem -»//-£ j

znbowiazttie si® do zachowania Na Gródku 2;664 
Zvnp’npi dv'kre'1i. “

ARAKÓW

OBIADY ćf
domowe, smaczne, tanie H 
3 Maia 7. m 7. 10865’ 1

CHIROMANT
światowej siawy Moraw ¡M 
ski Kalwini obecnie w P< H 
znaniu. Hotel Monopol.

10900" |
RESTAURACJA 

RZEŹNI MIEJSKIEJ 
’oznań. w i. Wł. Lewami ■ 
vicz, Grochowe Łąki 9 H 

’’oleca: Śniadania - Ob 
dy - Kolacje — Zakąsi- 1 
iepfe. zimne. Dobrze ph B 

'egnowane wina i piwa | 
ąala do zebrań. Sala d 8 
’abaw PaA-tet 109? ”

K3LDRY O
wykonuje, stare przera- | 
bia Smoczyńska, Kwiatn- | 
wa 8. 10956 g

AGENT
ratalny sprzedaży, odwie D 
dzający urzędników
przyjmie materiały ubra- n 
niowe. Zgł. Dzień. Pozn j 
nr. 10983* B

PLISUJĘ ”
mereżkuje dziurki okręt- 1 
ka wszywam koronki, — 
wstawki najtaniej Wro- , 
niecka 19, m. 11. '

10989* n
WÓZKI r,

dzieciece i budki pociqga - 
ceratą, kółka gumy na 
składzie, Bazer, Szewska d 
11, narożnik Małych Gar „ 
bar. 10085 ;

NADRABIAM 2
stopy, podnoszę oczka 
reperuję trykoty. Szkol­
na 9, m. 9. ■ 11007* (

DZIEWCZYNKĘ 
do 2 lat na własne przyj 1 
me za jednorazowem wy 
nagrodzeniem Zgł. Dzień, g 
Pozn. nr. 110O3. ’

ORKIESTRA
pierwszorzędne siły na _ 
bale i różne imprezy ta­
nio Chwaliszewo 19, m. 5 r 

11022* ć
WAŻNE DLA °ANl 11

Pracownia krawiecka wy 
konuje suknie balowe 
w-izytowe i skromne, ko­
stiumy na bal, oraz wszel 1 
ka garderobę wchodząc?

I w zakres krawiectwa
I Która z Pań, względni- 
i dwie Panie razem, przy- 
1 niosą na trzy suknie, je­

dna z nich gratis. Niego- 
P iewskich 8 w podwórzu

11 p. m. 17. A. Kincel.
11039

ZĘBY
leczy, plombuje kaso­
wym pół ceny. Zakład

I dentystyczny. Różana 22
1 Porady bezpłatnie, 
i Cały dzieńI 11042

ZAKŁAD H1O - KOSME-
.. TYCZNY

MASAŻE
odtłuszczające prz.emlan' 
materii kosmeO-ka, rad

I nalna pielęgnacja twa- I rzy, farbowanie włosów
I brwł, usuwanie brodawek1 kąpiele elekt, lampa kwar 

cową. Maserakow’a. Św
? Marcin 74. 974b
n SZYJĘ
a garderobę damska, dzie 
ii ciecą naitaniej. Aleie Ma?
9 cinkowskiego 15 m. 12.

11015*
ZWÓZKI

n uskuteczniam, złoże 100" 
i złotych kaucji. Ofertv 
/- Dziennik. 11620*

FARBIARNł.A 
Poznań Dąbrowskiego nr 
115 garbuje farbuje ws?e' 
'kie skóry futrzane na 
•» e-TT’ęfVip |ęnłnrv 1^1

7(’roip,,''sl(R

„ŻEGIESTÓW“ 
Sezon zimowy, kąpiele 
srorty wypoczynek kosz; 
'Uipnuy od 5 zł. 38r

Restauracja Rzeźni Miejskiej
właść. Lewan jowicz Grochowa 9Poz nań

Poleca:

Smaczne — treść we
Obiady od 69 gr. 
Śniadania 
Kolacje

Sala zebrań

Nauka 3
NAUKA

maszynach 
N“ metoda

na

czasu w T • wie

6465

FRANCUSKI

pl. Nowomiejsk'
968h

KROJU

1693'

ANGlELSKltGO

LEKCJI
10955

11041*

2.
11041a

KURSY DEKORACJI 
WYSTAW

LEKCYJ
11041b

od 49 gr. 
od 50 gr.

Zabaw
S«

Parket

SIEROTA
do dzieci lub wszystkie­
go potrzebna zaraz, Szy­
mański, Wielka 25.

11O11*
SŁUŻĄCA

potrzebna, zgłosić się 27 
Grudnia 14. Micuk.

10986*
POSŁUGACZKA 

z gotowaniem zaraz po­
trzebna, Strzelecka 19, 
m. 7. 11037*

CZYNNYCH
inteligentnych współpra 
cowników, czek z udzia­
łem 100 do 1000 złotych 
poszukuje firma w.Poz­
naniu. Oferty z życiory­
sem do Dzień. Pozn. nr. 
11004.

RUTYNOWANA 
ekspedientka do pierw­
szorzędnego interesu wy 
robów mięsnych i węd­
lin poszukiwana, język 
polski — niemiecki. Br. 
Strobel, Poznań, Św. Mar 
cin 28. 399

KASJtRKA
starsza siła pierwszorzęd­
na poszukuje stanowisk; 
w większym majatku. Ot 
upr. do Dzień. Poz. 27Ig

narożn. Jasnej 
11026

LEKCYJ

Kauifus-

LEKCYJ

KURSY

16969-

,1018'

16966*

NIĄ PIĘKNOŚCI’ 
uczyni się, używa- 

iac tylko jedynie krem 
„Orlidal“ i Shampoo „Or 
lidal“ Wyroby „Orlidal“ 
'akością przewyższaj' 
wszelkie wyroby zagra 
r.iczne. Do nabveia: 1) 

I entraîna Drogeria Czen 
■zyński, Stary Rynek. 2) 
irogeria Dresler, ul. Kra 

s7e"5kieyo. ■ -/ . 10830

Wraniihi!

BEZ PIENIĘZNPon 
WYNAGRODZENI^

ooszukuie posady roluj 
’at 29. z dobrej rodzic 
Trzechletnia szkota roki 
cza, praktyka, dokładf 
znajomość .księga w 
korespondencji (masry^ 
wo i t. p.) oraz silnik«» 
spalinowych — reieti 
cje. Łaskawe oferty I 
Pozn. nr. 10990.

SIEROTA
chriałby się wyuczy« ¿ 
służącego. Zgł. Dzift 
Pozn. nr. 10999.
RYSOWNIK - GRAFR 
Plakaty, prosoekty. 
simki reklamowe, lot«, 
montaż, ilustracje i olj)i| 
id do czasopism. Pos» 
kulę posady od zarat, 
Zgłosz. do eksped. Dzię. 
Pozn. nr. 976b.

OSOBA 
w średnim wieku znaiaa 
wszelka pracę domom 
przyjmie posadę naiclj 
niej u samotnej staraj 
osoby. Łask, zsłosz. 
Pozn. nr. 16S45

DLA BRATA 1
mego lat 24 pnszukij 
miejsca elewa goso. Ji 
rzy Bętkowski Chw 
szew per. Sulmierzyce.

Mogę polecić na ma- 
iątek pierwszorzędnego 
KSIĄŻKOWEGO

KASJER * 
obeznanego ze sprawami 
praw, i obrona egz Zgł 
Dzień Pazn nr 16843

OSOBA
w średnim wieku znaja 
ca wszelką pracę domo 
wą przyjmie posadę nai 
chętniej u samotnej star 
szej osoby. Łask, zgłosz 
Dzień. Pozn. nr. 16845*

KUCHARZ
dobrze polecony poszuku 
ie posady do dworu lub 
restauracji skromne wy­
magania. Zgł. Dzień. Poz. 
nr. 35 7g.

OGRODNIK -
STRZELB

żonaty, lat 32, rodzin 
mała, dzielny fachowi) 
obeznany w obsłudze|t 
tacowej, pszczelarski 
rybołóstwie — 12-ttj 
oraktyka, poszukufejSf 
dv zaraz lub 1. 4. M| 
Zofosz. Dzlm

KINOOPERATOR 
poszukuje posady. (llfl 
ty Pzipn, Pozn. niwa.

OGRODNIKÓW
na posady dworskie 
handlowe poleca Wielki 
Związek Tow. Ogrodu 
czych Poznań. Fr. Pń 
czaka 10. IW

DROGERZYSTA
poszukuje pracy. 
szenia uprasza Towatf 
stwo Pomocy Tnwahdo 
Wojennym Poznań-1 
Kozia 8. pokól 5. tel. 35?

JEST
Pan szczęśliwym posiadaczem 

, ogrodu? Pragnie Pan mieć dużn 
zdrowego owocu? — Napisz W 
zatelefonuj Pan do nas (76-13)

i zażądaj bezpłatnego nadesłania wskazówek: 
„Jak i kiedy tępić pasorzyty roślinne“. D 
bryka Chemiczna ..Ordo“ (dawniej LJniver
sum) Poznań ul. Grunwaldzka 27.

6926

cznia 33 przeniosłem mó’

Skład Futer
z ul. Pocztowej 29 na u 

iw. Marcin 58
Otwarcie nastąpi ok do 
stycznia 1933 r. Zawiać 
imając o powyższem pr 
szę o łaskawe dalsze p<
' arcie.
Tadeusz OlszyAskl

Kuśnierz.
16

KSIĄŻKOWY
BILANSIST ’

znający sprawy podatku 
we oraz wszelkie pract 
biurowe, poszukuje sta 
aowiska, także na wy 
iazd, lub przyjmie dora? 
ne prace buchalteryjne 
iferty Derfert, Poznań 

Zielona 6. 967b
ONDULACJA 60 Gr

Manieur 75 gr. Strzyże 
nie włosów 50 gr. Kra 
marska 25, vis a vis m- 
rem 2. 305

DURO
POMOCY

PRYWNf
■?udnięwski. Podgórna i
ułatwia sorawy sad.ow- 
podatkowe oraz korę

pondencję urzędową.
10924

Rozrywki

HALLO! HALLO'
Restauracja /

„POD STRZECHA“ 
Plac Wolności 7 

dancingi familijne w każ­
dą sobotę i niedzielę!

1095'

KI ORA
majętna osoba weźmie w 

i jasyr młodego przystoj­
nego. Oferty Dz. Pozn. 
ar. 11008*

Smaczny o »j a J
NIEDZIELA. 15. 1. 1933 r.

Zupa pomidorowa.
Zrazy zwiiaue — fasolka. 
Jabłka w cie.ście.

Polecamy MAGGlego przyprą"'® 
zup i potraw.

SYMPATYCZNY 
nobyt poleca „Paryżan 
ca“, Półwiejska 30. Kon 
ert. 11001

CZYTELNIA D1PPLA
nowości polskie irancu 
skie, niemieckie, angiel 
skie Plac Wolności 11.

11027*

WDOWIEC
piekarz, lat 50, właściciel 
ramienicy z dobrze pro­
sperującym składem i 
piekarnią w malem mie­
ście poszukuje żony z 
odpowiednim majątkiem 
Zełosz. Dzień. Pozn. nr 
’SSsr

KIEROWNIKA- (CZKI)
do kawiarni - restauracji 
poszukuję z kaucją. Gier 
ty Dzień. Pozn. 10995*

H-U- O-R
DROGA PRZYJEMNOŚĆ. : 

Jasio i Danuta urządzili sobie przeJa
kę łódką. . ..jjt

Nagle Danuta westchnęła: — Chcia
do końca życia tak płynąć przy 

boku. . ... i
— Ja też. Ale za łódkę płaci sie 

zinę złotówkę.
WŁAŚNIE DLATEGO. , ,

Zona: Nie rozumiem Cię. Nie znosi-’2,f 
eż Stefana a zaprosiłeś go na obia .ji

właśnie w takim dniu, w którym ja sa 
szę gotować.

Mąż: Właśnie dlatego go zaprosi«
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